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KURIER WILEŃSKI
1 rolnik na 2 niorolników

Refleksje jakie ogarnęły społeczeń­
stwo polskie po zakończeniu się lat 28 
i 29, okresu naszej polskiej „prosperity1 
przechodziły różne studja. Mieliśmy fa­
zę wysiłków w kierunku utrzymania 
cen  i udało się to nam połowicznie. Spa 
dły ceny rolnicze, utrzymały się przemy 
slowe. Powstało słynne „rozwarcie no­
ż y c z j a w i s k o  znacznie gorsze niż rów­
n om iern y opaack cen wszystkich.

Przeży liśmy potem znacznie dłuższy 
okres zaciskania pasa, gry na zniżkę 
cen przemyskwych, prób podnoszenia 
cen rolniczych, ograniczania inweslycyj 
pod hasłem przetrwania- Nadeszły wre­
szcie czasy, w których nie umiemy u- 
trzymać na wodzy dłużej nagromadzo­
nej energji pracy i chcemy wskutek te 
go iść przebojem ku lepszej przyszłoś­
ci.

Decyzję przejścia od obrony do na­
tarcia każda armja przyjmuje i  ulgą 
Decyzja laka zaw^sze podnosi na duchu 
Jednakże nie wystarczy traktowanie od 
pręż. nia takiego, jako rzeczy natural­
nej. Trzeba umieć odprężenie zmienić 
w entuzjazm, aby w ten sposób zdobyć 
najważniejszy warunek powodzenia każ 
dej akc-ji -— rozmachu.

Nad polską próbą wyjścia z Irudnos 
ci gospodarczych ciąży tymczasem cięż 
ka chmura zwątpienia —  widmo nad­
miaru ludności.

wiejskich, które gnieżdżą po 20 osób 
bez możności dalszego podziału ubogiej 
schedy, a jednocześnie nie na wsi, a tyl 
ko w mieście, w mn-ście, które jest jedy 
nym  niemal lerenem emigracji wiej­
skiej, Fundusz Pracy icjestruje tysiące 
-bezrobotnych.

Obserwacja i takty stwarza ją na 
pierwszy rzut oka całkowńtą sugcstję 
przeludnienia przynajmniej wśród tych, 
którzy znają tylko kraj własny.

By tchnąć choć trochę optymizmu w 
te ponure rozważania, trzeba sięgnąć do 
cyfr porównawczych, trzeba mówić i 
działać, trzeba przekonywać, j argumen 
tować.

Na miły Bóg przecież dobry nastrój 
ludności też jest coś wart, przecież też 
posiada walory gospodarcze

.Sięgamj do rocznika statystycznego. 
Tak łatwo odnaleźć gęstość zaludnienia 
poszczególnych państw Posiadają one 
na km2 mieszkańców

Belgja 270
Holandja 248
Diglja 191

Niemcy 146
Włochy 136
Czechosłowacja 107 
Węgry 96
POLSKA 85
Francja 76
Irlandja 44

Państwa o większej gęstości zalud­
nienia niż Polska —  lo prawu; bez wy 
jątku kraje znacznie od nas zamożniej­
sze, kraje, których ludność poziomem  
stopy życiowej przoduje ludności całego 
świata. (Nie mamy kolonij, podobnie jak

znaczna część tych krajów, to prawda, 
ale nie tylko kolonje stanowią różnicę 
pomiędzy teirii państwami a Polską 
Niemcy nie mają kolonij np

Istotną różnicę stanowi struktura za 
wodowa. Ludność rolnicza wynosi: 

w Niemczech 21°/o
w Danji 31%
w Czechosłowacji 35%
w Anglji 5%
w POLSCE 61% ogółu

ludności-
Gdy u nas na dwóch rolników przy 

pada jeden nierolnik, w innych kra­
jach na jednego rolnika przepada: 
wt Czechosłowacji 2 nieroiników
w Danji 2 nieroiników
w Niemczech 4 nierolnikow
wt Anglji 19 nieroiników

Stosunek rolników do nieroiników w 
Poiscc jest akurat odwrotny niż w C/e 
chostowacji, mimo, że gęstość zaludnię 
nia jest tam bardzo zbliżona do naszej 
Dlatego też prawdopodobnie Czechosło 
waeja ani inne kraje nie czują się prze 
ludnione.
Znajdujemy klucz do wyjścia z sytuacji. 
PrzepiowaelzcJiie porów na ii wykazuje, 
że o ile przy dzisiejszej strukturze zawo 
dowej jesteśmy krajem przeludnionym, 
o tyle w- razie jej przebudow-y możemy 
znaleźć się nawet w szczęśliwej sytua-' 
cji kraju, posiadającego ilość ludności 
niższą od optymalnej. O ile wskutek 
rozwoju przemysłu, handlu i innych za 
wTodów poza rolnictwem stosunek lud­
ności odwróci -się z 1:2 na 2:1, będzie 
my mieli znowu rozwiązane ręce dla dal 
szej ekspansji populacyjnej, naw et w 
tym wypadku, gdybyśmy do tego cza­

su me uzyskali posiajłania żadnej ko- 
loiljl.

Przebudowa struktury zawodowej w 
Polsce łączy się z rewizją szeregu haseł, 
a raczej z rewizją stosunku do pewnych  
haseł-

Są ludzie którzy rozumują w taki 
sposób:. ^Polska jest krajem rolniczym 
ponieważ większość ludności, żyje z roi 
n:ctwa. Podnieść gospodarczo Polskę to 
znaczy rozbudować produkcje rolniczą 
i dążyć do podn.esiema zamożności 'ud 
nośc> wiejskiej. Na tem koniec Zamoż­
ność rolnika wpłynie dodatnio na roz­
wój przemysłu i handlu i t. d.

Rozumowanie tych ludzi podobne 
jest do rozumow ania inicjatorów roz­
działu mwestycyj Funduszu Pracy 
wśród różnych terenów, proporcjonal­
nie do nasilenia bezrobocia, a nie do po 
L /eh  inwestycyjnych.

Nie wie i m ,  czy oba te rozumowania 
wogóle rozumowaniami nazwać można. 
Jest to raczej mechaniczne łączenie 
cyfr i faktów na podstawie skojarzeń 
dźwiękowych, czy innych, ale nie rozu­
mów yeh.

Skojarzenia te zostały przekreślone 
przez bijące w oczy fanty. Fakty te 
mow.ą, że podnieść zamożność ludności 
wiejskiej i podnieść kulturę rolniczą mo 
żna tylko przez zmniejszenie liczby roi 
ników-

Drogi do lego zmniejszenia liczby 
ludności, utrzymującej się z rolnictwa, 
nic powinny prowadzić przez sztuczne 
zmniejszenie przyrosła naturalnego, a 
tylko przez rozbudowanie warsztatów 
pracy poza rolnictwem.

Hasło twarzą do wsi może okazać 
się więc nawet zgubne dla w>* jeżeli 
wskutek tego ihne warsztaty pracy pozo 
stawimy poza plecami, nic obejmując 
wzrokiem całości zagadnienia i :wiąz­
ka pomiędzy syluacją roi nic t\, a, a inne 
mi działami wytwórczości i cala struklu 
rą zawodową.

Rzucamy nowe hasta: V\ przyszłej 
Polsce, w Polsce za parę lat na jednego 
rolnika powinno pizypad^ć dwóch nie­
rolnikow.I

Zrywamy z sentymentem „kraju rot 
niczego", skoro tego w ymaga dobro kra 
ju, wogóle kraju, bez przymiotnika ..roi 
niczy".

Nie mówimy dziś o sposobie realiza 
cji. .Dużo ten może, kto Tnusi. A my je­
steśmy w tej dobrej sytuacji, że mamy  
wyzory państw gęsto zaludnionych, któ­
re już dawno przestały być krajami roi 
niczemi, które dawno już zmieniły swą 
strukturę gospodarczą z pożytkiem dla 
swej potęgi i zamożności. Nie chcemy 
się okazać od tych krajów ntedołężniej- 
Bi. Piotr Lemiesz.

Pisaliśmy już o lem, że stosunek spo 
•teczeustwa do własnego przyrostu nutu 
rainego nie został dostatecznie dolntnic 
określony przez państwowy aparat pro 
pagandow v, że istnieją zewnętrzne obja 
wy przeludnienia na wielu odcinkach  
naszego życia i żv  wskutek tego natu­
ralny pęd społeczeństwa ku rozrodczoś 
ci, pęd którym górujemy niemal nad
wszy tnie nu narodami swiala ulec mo P r O f a n a r j a  | w i | ł y l l  W H lS Z p a n j l
że zahamowaniu, zwłaszcza w razie osła 
hienia równoczesnego w społeczeństwie 
religijności.

Jeszcze doniedawna w haśle „twa­
rzą do wsi", które zaczęto lansować po 
•dosirzi żeni u rozwarcia nożyc czuć by­
ło wiarę w powodzenit jego realizacji.
Tymczasem właśnie od strony tej wsi, 
ku której obróciliśmy sic wrkońcu twa­
rzą, wyszło widmo przeludnienia.

Słowo .przeludnienie" w odniesieniu  
do całej Polski nie zostało wypowiedzią 
ne —  ale przeludnienie wsi i rolnictwa 
stanęło przed naszemi oczyma w całej 
nagości. Nie ukryje go żaden listek fi­
gowy, nawret tak duży, jak cały zapas 
riemi z lasami i nieużytkami włącznie-

Każdy człowiek ma skłonność do 
uogólnień, zwłaszcza w obliczu niebez­
pieczeństwa, zwłaszcza gdy ma powody  
do obawy.

Obywatel Państwa polskiego ma po ,,
w o d y  d o  o b a w y .  Słyszy o  tem, ze na j |  Zdjt;ck. w j ^ c W le  m ad ry c k im  C a rm e n , n ao czn ie  fc lp w ad n ia ją ee  p ro fa n  a nic św ią
WSI jest prz-eludmeme czyta o chatach®* ly ń  przez k o m u n is ty c z n ą  cze rw o n ą  m ilicję.
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SYTUACJA OGÓLNA

Główna kwatera woj.sk powstań 
m ych  w IJurgos donosi, żc sytuacją w 
Hiszpan ji uległa w ciągu czwartku i płat
;u nieznacznej tylko zmianie

Dowództwo wojsk ponstautzycłi me 
ob jawia w tej « hwili zainteresowania Ka 
talon ją, poświęcając ca/ą uwagę połud 
uiu tłiszpanji, gdzie toczą się zacięte 
walki o prowincje Badajoz i Maiagę. 
Prowincji te stanowią jedyne po/ączenie 
między Madrytem a Poitugalją.

Ofensywa wojsk generała Franco na 
Madryt, która uległa w tjm  tygodniu pt 
witemu zahamowaniu, zi sta/a wczoraj 
znow o podjęta z Kordoby, po wzmocnię 
niu oddziu/ów jtowstańczyeli 4-ma tystą 
eami żołnierzy Legji Cudzoziemskiej x 
Marokka

Północna grupa wojsk powstańczych, 
dowodzona przez gen. Mulit, pozostanie 
w swych pozycjach w górach Guadar- 
faiiui. do czasu zbliżenia się wojsk gen. 
Franco na odległość 50 do BO km. od 
.Madrytu. Wy riika z tego, że Madryt 
nie zostanie zdobyty przez powstańców  
przed upływem  dwoen tygodni.

POWSTAŃCY ZAPOBIEGLI PUCZOM ■ 
KOMl TNIST YCZN1 S M l.

k o re sp o n d e n t sp e c ja ln y  d z ie n n ik a  „ D ario  de 
,M r.han“ m ia t w SeviHi w y w iad  z gen. Q uiepo  
de L ian o , K t ó r y  ośw iadczy ł, co n a s tę p u je : D nia 
22 lip ca  w c a łe j H isapanjL  m ia ł  w y b u ch n ąć  ruch  
k o m u n is ty c z n y . A żeby p rzeszk o d z ić  tem u  gen. 
F ra n c o  w y s tą p ił do v»alk'. Z w ycięstw o w o jsk o  
we n ic  w ystu rcz t : trzeba  oczyscic  H iszp an jr na 
zaw sze  o d  -pćsiestępi.óv., będących  n a  u s łu g a ch  
M oskw y

ZAKONNICY POD ARESZTEM.
Z ro z p o rz ą d ze n ia  w tadz rząd o w y ch  sp ro w a  

d zo n o  do M adry tu  zak o n n ik ó w  k la sz to ru  w 
Ł sc u ria l. P o d  e sk o rtą  m ilic ji w yw ieziono  rów  
rt.eż  z C entonze zak onn ików  k la sz to ru  św. Au 
g u s ty n a . -W k lasz to rze  tym  m ilic jan c i rozpoczę  
li śledztw o, k tó ie  p o trw a ć  m a k jlk a  dni

MADRYT W OBAWIE PRZED 
MAKIEM LOTNICZYM

N a m ocy za rząd zen ia  m in is tra  sp ra w  wewn., 
v  „zystk ie  św ia tła  w  M adrycie  gaszone  m u szą  
b y ć  ju ż  o  godz. 22. P o  te j też  g o d z in ie  z ab ro n io  
n y  z o s ta ł n ic h  sam ochodów  p ry w a tn y ch . Po 
m ieśc ie  jeźd zić  m ogą łyilko sam o ch o d y  u r z tJ o  
w e j to z przyć‘m ionem i św ia tła m i. Z aczadzenia 
te  p o d y k to w an e  zostały  ob aw ą  p rz id  a ta k a m i 
Jy tn iczem i pow stań có w .

•OKRĘTY RZ\DOYYE BOYlBARUi J
K etd er dnosi z c d b ra tta ru : trzy  pog isk i z 

k rą ż o w n ik a  , J a im e  1“ tra f iły  w j ia n o n je rk ę  pow  
s ta ń cz ą  ,,D abo“ , k tó ra  sto i w p ło m ien iach . T rzy  
k rą ż o w n ik i  rządow e b o m b a rd u ją  zaciekli Ceu 
tę .

—:X-—

W Grecji spokój
ATENY. (Pat). A gencja  a te ń sk a  p o d a je , że 

w ra ly m  k ra ju  p a n u je  zu p e łn y  sp o k ó j, a m fo r 
m ac je  zag ran iczn e , m ów iące  o s tra jk a c h  i zahu  
rż en iac h  w Grecji p ó łn o cn e j s ą  całk o w icie  znty 
ślo m e .

Rząd również odnosi sukcesy
Z t ro n tu  a rag o ń sk ie g o  d o n o szą , żc j r z r a  ca

1) dzjen  w czo ra jszy  w o jsk a  r a a w w r  n iep o k o iły  
n iep rz y ja c ie la  M u l a  ttue.sea, z a jm u ją c  szereg  
miejucowrośei, p u k — a  a a  p ó łn o c  o d  «<w sc» 
1 p rz e ry w a jąc  w sze lk ie  po łącz , o i. z  tem  o d a  
d c m .

Vv sro d  lyek  .m e jseo w o śc i z n a jd u je  s ię  nraŚM 
pozyc ja  s tra te g icz n a  S an ta  E u la lia , p o ło żo n a  » t  
w ysokośc i oOO m łr. w O dległości 12 k im . o d  H u n  
sca . O d d z iały  rząd o w e  z a ję ty  ró w n ież  S ie rra  S an 1 
Ju l ia n ,  sk ą d  Z ao p a try w an o  m ia s to  H ucsca  w 
w odę. Z o d d z ia łam i tąd o w etu ł w spćddzia ła io  lo t 
n ic  tw a , b o m b a rd u ją c  -ormoc-body c ięża ro w e

po w stań có w . |
K o ra sp o n o ra t  ag en c ji n 1 t z p u iw  e j D um a 4 »  

Toru i, H en d ay e , im w  w y n ik u  b itw y  pod  O ya- 
Z w i. k tó ra  b y ła  f.n g ą ird Ł .e i k rw a w a  o d  p o czą t 
k o  w o jn , d o m o w e j, w o jsk a  | z n r d a s t „ f  z  dobyły  
m ie jsco w o ść  l « a c e ,  O d d i ily rz ą d o w e  w y.Jaty  

xta m  poc iąg  p a n c e rn y , k tó ry  m ia ł w y rząd z ić  c ię i  
k ie  s t r a ty  w śród  pow uiiicó

k o re sp o n d e n t p o d a je  d a le j ,  że  p o łączen ie  
ko le jow e s a n  .śebasua*t - f ru n  r o  ta to  p rzy  w ro  
eonu »> d tu r  d a lszy ch  d o n ies ie ń , w o jsk a  rz ą d o  
w e z a ję ły  w ażn y  p u u k ł s tra te g ic z n y  Baanw w 
p ro w in c ji  (irad o b * .

Powstańcy wypierają wojska rządowe
D at os d o n o s i *  Burgtw K w ate ra  g łó w ..a  

p o w śtan eo w  kom oi. i__ je, ż c  k o lu m n o , k tó ra  wy 
ru sz y ła  z  k i tto r ia , z ło żo n a  z jazdy , p ice  no ty  i 
a i ly łe r j ł  g ó rsk ie j eo zp ro c iy ta  w o jsk a  rząd o w e .

w zięta je ń c ó w  I ą .J ę U  m lijw w m tM I O rdw na, 
Vilta R eal i  k la r  a , o d c in a ją c  k o m u n ik a c ję  V it 
to r ia  z  B i iiu tk  n o p a g  rz ąo o w e  coenęły  s ię  do
A m urzo .

i ła r d in  (A m eryka, z ło ty  m edal) i L o arin g  
(K an ad a , s re b rn y  m ed a l).

Z O LIM P JAD Y
Szczegóły sukcesu Nojiego na 5000 m.

BFRLIN (P a ll. W  f in a le  b iegu  na S.DM mi.
—  ja k  ju ż  d o n o siliśm y  —  N a ji „ z y sk a ł d o sk o  
n a ły  w yn ik  14:33,4, c o  s ta n o w i n o w y  re k o rd  
P o lsk i, z n aczn ie  le p  w  o d  p o p rz e  lu iego  r e k o r  
t u  K u so ciń sk ieg o  W y n ik ie m  ty m  N oji zapewniał 
sob ie  w f in a le  5-łc tn ie jjrp , b iją c  e litę  zaw oo  
n ik ó w . w te j Itezbie znaK otu iiego  l i n n a  Sałm i 
n u ta .  P o lak  popraw  aoził b irg  pod w zględem  
lec n n irz n y in  d o sk o n a le . O b serw ac je  i w łasne  
d o św iad czen ia  o lim p ijsk ie  dały .n u  d o ż o  i po  
'r a l i l  z n ich  sk o rz y s ta ć . P o  ro zp o częc iu  b iegu  
zaw o d n ik  tąa .z  t rz y m a ł s ię  k o ń ca  czo łow i j g ru  
py. ab y  w o sta tn ie  h dw u c .i - u n ia c h  w-ztmic wy 
s iłek  i m in ąć  k iłk tr  ry w a li, ju ż  zm ęczonych  i 
n iezd o ln y ch  do o s tre g o  fin iszu .

Od s ta r tu  czo ło w ą  grupę  .stanow iło  3-eh F i 
n n o w  i J a p o ń c z y k  M ttrakolo , z k tó ry m i u s iłu ją  
ry w a lizo w ać  d w a j b iegacze  A nglicy  o ra z  A m e 
ry k a n in  I.a sb  N oji b iegnie na  10 pozycjf.

W  d ru g iem  o k rę że n iu  p ro w ad z i L ash . w /.m a 
g a ją c  tem po . W  trwet lem  —  p ro w a d ze n ie  p rze j 
in u je  M uru.koso, m a ją c  za so b ą  tan tiem  F in n ó w , 
Sa lm in en a , H oeette rta  i L eh tin en a . P o  czw a rtem
0 k rą ż e n ia  N oji jest t2

W  p ią łem  o k rę że n iu  n a  z m ian ę  p ro w a d zą
1 *sh i M u rak o so . n ta ją c  n a  p ię tach  trze ch  F in  
n a w . \V 8—tetn  o k rą ż e n ia  H o eek e rt i S a im in cn  
p ró b u ją  u c ie k ać , p o rn c a ją c ' po  d ro d ze  M ura­
koso , c o  w yw ołu je  b u rz liw e  o k rz y k i. N oji m ija  
A nglika  Glse i w chodzi n a  10-te m iejsce. Pod 
koniec, r a n d y  p ro w a d ze n ie  o b e jm n je  je d n a k

mów M uią ia iW i «
W 7-em  o k rą ż e n iu  p ro w a d U  N o ji d ra g ą  g r a  

pę  biegaczy , pod  konie,- o k rą ż e n ia  d o ch o d zi je d  
n a k  do  c zo łó w k i, a  w 8-em  m ija  w yczerp an eg o  
a L sh n . V czo łów ce p ro w a d zą  ty m czasem  n a  
zm ia n ę  i in n o w ie  i  M uru kos. C h w ilam i w y su w a  
s ię  n a  .pierwsze m ie jsce  W ło ch  C e ra iti  o rc e  
Szw ed Jo h n so n . C zas n a  3 oh k ilo m e tra ch  wy 
n o si 8 ‘40.

W  9-en t o k rążen iH  czo łow em  lse m k a  t rz y  
m u s ię  b lisk o , prwyczt m  N oji m ija  A nglika W a r ­
on i w chodzi n a  7 m iejsce. Oo czo łó w k i o n p n d u  
n ieco  C e ra ttb  N oji nit ch cąc  zostać  w ty le , d e  
c y d u je  się  go- w y m in ąć , c o  nm  s ic  u d a je , i pod 
k o n ie"  o l rą ż e n ia  w cltodzi na  6-lc m ie jsce . W  
Icm o k rą ż e n ie  S a lm in c"  zaw ad za  p a n to flem  o  
k a n t b ieżn . i p rz e w ra c a  s ię  M ijają go N oji i  
C cca tti, S a ł tn in c i  j o k a k  po d n o si s ię  i b ieg n ie  
d a le j  f w k o ń cu  m ija  N ojego. U padek  w y trą c ił 
je d n a k  ITnnw z  t< rapa, W n a s trp n e m  o k rą ż e n ia  
f lo e c k e r ł wraz. z L ch ttn en em  u c ie k a ją . Za .itm l 
w o d leg łośc i p a ru  m etrów  b ieg n ie  Jo h n so n  t  
M u rak o so , a  za  n im f S a im in cn  i N oji.

W  o s ta tn im i  o k rą ż e n iu  H o eek ert f in iszu je  t 
o d ry w a  się  w ra z  z l.eh li-nenem  od  re sz ty . O  3-e 
m ie jsce  wuj ozy Jo h n so n  z  M u rak o so . Z w y c ięsk o  
z  te j  w a lk i w y th o d z i Szw ed. Na o s ta tn ie j  p ro  
s te j  N o ji a ta k u je  S a lm in en a , m ija  go  I w p ad a  
n a  taśm ę  S-ty. W szyscy  trz e j p ie rw si m ie li cz*  
sy p o n iże j rek  >■ tłu  o lim p ijsk ieg o . N o ji w yprze  
dzil Saln.imeiwi o  12 m etró w .

Akcia oddłużenia praco w nikó w  
Ubezpieczalni Społecznej

WARSZAW A (P a t). D n ia  7 bm . podse­
k re ta rz  s tan u  w m in iste rs tw ie  o p iek i spo łecznej 
Ja s trz ęb sk i p rz y ją ł u  « icb ie  d e legac ję  ziożoną 
z p rzed staw icie li zw iązków  zaw odow ych  p rą ­
ci w m kow  U bezpieczeń Społecznych, K asy P rze  
zom o.śc' P racow ników  C bezpieczalni S|K)łeczncj 
w W arszaw ie o raz  Spółdzie ln i O szczędnościow o 
K rcd y lo tw ch  P ra c o w n ik ó w  7. U. S.

R ozm ow a p o d sek re ta rza  s tan u  z w yżej 
w M tiienio in  mi p rzed staw icie lam i d o tyczy ła  spra 
wy u p o rz ąd k o w a n ia  przez oddhiżeińS  budżetów  
p raco w n ik o w  iu s ly tu cy j ubi!Z|uc(;zeiiiowych w

Polsce.
Z godn ie  ■/. w yn ikam i p rac  p ro w ad zo n y ch  

jłrkoz. M.O.S. n ad  h  m zagadn ien iem  a k c ja  o d ­
d łu żen io w a  m a .się* op rzeć  na n aslę jtu jącycii za 
sad ach :

1) S k o n w erto w am a zarilu /eń  poszczególnych 
p raco w n ik ó w , k tó re  o b e jm ie  rów nież pożyczki

.u d z ie lo n e  w- toku  akc ji n a  sp ła tę  d tugów  z wy­
ro k ó w  sądow y cli i in n y ch  ty tu łó w  eg zek u cy j­
ny ch .

2) roziożeliiu  sp ia ly  skon  w ertow anego  zad lu  
żenią n a  tak ie  ra ty , by  p ra co w irc y  m ogli o trzy­
m ać  eo n a jm n ie j (V) proc. sw ego  upo sażen ia

3J p rze jęc ie  od p raco w n ik ó w  o b lig acy j pożv 
czek pnńs! wow yelt po k u rsie  em isy jn y m  na 
spfatę  zad łużen ia ,

4 )u d z ie len ie  pożyczek  k red y to w y m  in siy tu  
U Jo Ui p raco w irezy m .

A kcja  pow yższa rozpoczn ie  się z dn. I w rześ 
n ia  ria  i n ie ob e jm ie  członków  rtw ek t )i i pra 
ró w n ik ó w  -o w yższych u p o sa ż en ia rh

PLAWGZYK NA 8 etn MIEJSCU l 
W  DZIESIĘCIOBO.IU.

D a l s z e  t r z y  r o z e b r a n e  k o n k u r e n c j i* :  
w  tO - b o j u  l e k k o u t l e t y e z n y i n  p r z y n i* ż s ły  
P ł a o c z y k r ł w i  n a s t ę p u j ą e e  w y n i k i :

YY' k u l i  u z y s k a ł  1 1 ,9 3 . w s k u t e k  c z e g o  
s p a d /  n a  1 2 - t e  m i e j s c e ,  z o g ó l n a  l i c z b y  
p u n k t ó w  2  1 3 7 .

N a s t ę p n a  k o n k u r e n c j a  —  s k o k  w z w y ż  
—  z a p e v  n i a  P l a w c z y k n w i  d n b r ^  i >fcatę- 
u z y s k a /  o n  b o w i e m  n a j w y ż s z ą  w  ty m  
d n i u  w y s o k o ś ć  1 8 5  c m . ,  c o  d a j e  m u  8 4 6  
p u n k t ó w .  Y Y y s o k o ś e  t a k ą  p r z e k r o c z y ł o  
t y l k o  d w ó c h  . je s z c z e  s k o c z k ó w ,  a m i »  
n o w i c i c :  M o r r i s  ( S t a n y  Z j e d n o c z o n e )  i  
N o r w e g  N a t w i g .  D o b r y  t e n  w y n i k  p r z e  
- s u w a  P t a w e z y k a  n a  ( i - te  m i '* js e e  w  o g ó l  
n e j  k l a s y f i k a c j i ,  z  l i c z b ą  p u n k t ó w  *2.98.4 

P i ą t a  i o s t a t n i a  r o z e g r a n a  w p i ą t e k  
k o n k u r e n c j a — b i e g  n a  4 0 0  m .  p r z y n i ó s ł  
P l a w e z j k o w i  s ł a b y  s t o s u n k o w o  wynik  
5 4  s e k .  i 0 0 9  p k t .  w s k u t e k  t e g o  P ł a w  
c z j k  s p a d ł  n a  8  m i e j s c e ,  z  o g ó l n a  l i c z b a  
p u n k t ó w  3 ,t» 5 2 .

N O B Y Y E G .I Y —  N IE M C Y  *2:0.
R cw egran; w ra n ta c h  o lim p ijsk ieg o , t r r o ż r  

ju  p iłk a rsk ie g o  tnt cz Norv.eg.yt —  N iem ej ta  
ko itezy l .się, se tisacy jn em  zw ycięstw em  N o rw eg jł 
w s to su n k u  2:0 (1:Ó|

Na zaw o d ach  obecnych  by ło  100.600 w idzów .
Z try b u n y  h o n o ro w e j zaw odom  p rz y g lą d a ł slę- 
k a o e le rz  H itle r.

S O l f K D W l A K  ZYY Y c I Ę Ż Y L  
R O T I I G L C A  YY E L I M I N Y C J I .

W p ią te k  o d b y ła  s ię  e lim in a c y jn a  w a lk a  bok 
s e rsk a  w w adze  m u sze j m iędzy  S o b k o w śk h o  ■ 
R olho lee in . Zwycię-żyt .Sobkow atk , w obec raegw 
z-eprezentow ać będzie  o n  b a rw y  Pol.sk1 w tu rn ie ­
ju  b o k se rsk im .

P O L S K A  B I J E  P O R U  G A L I Ę  
YY' S Z P A D Z I E -

W  o lim p ijsk im  lu rn ie ju  szp ad o w y m  ro zeg ra  
no m ecze p ie rw sze j ru n d y . P o lsk a  w alczy ła  w 
p ie rw sze j g ru p ie  z Do rtu g a lją . P o lacy  o d n ieś li 
sp o d z iew an e  zw ycięstw o 9:7.

W  d ru g ie j g ru p ie  H o la n d ja  p o k o n a ła  D an
j e  8 : 6 .

VY C Z Y Y A R  I YYI P R Z K O E I E G U  
O L I M P I J E K  P O L A C Y  Z A J Ę L I  1 3 - f e  

M I E J S C E .
\V! czw arty m  iiipgu o lim p ije k  w K ilo n ji 

r a c l it  po lsk i (Jensz) sk la sy fik o w a ł się na  13-em 
m ie jscu . P ie rw sze  -miejsce z a jm u je  N orw eg ja  
p rz ed  U rugw ajem , K an ad ą , W io ch am i i Kin 
lan d ją . Ogóli-ni sk la sy fik o w a n y ch  jes t 24 p a ń s tw

Kronika telegraficzna

F rag m en t z biegu na 1011*10 m etrów  — pro w ad zą  ('innowie-.

60 GÓ RNIKÓ W  ZASYPANYCH. W k o p a l 
ni węgla Calt >1 1 , w  o k o licy  R arn sley  w  Anglji. 
n a s tą p ił  dziś w nocy w y b u ch . O koło  60 górn i 
ików zostało  zasy p an y ch  i o d c ię ty ch  od  św ia ta . 
A kcja ra tu n k o w a  u tru d n io n a  iest p rzez  p o ż a r  
k o p a ln i.

Z G IM jł.O  OGÓLNIE 52 7 Y I)Ó \\ W PA LE  
STYN JE. YV pob liżu  T el - Yviv z ab iło  u biegłej 
Jioey 2 Żydów , pod i lederaiii zaś jed nego . W  
ten sp:vsól> -oct po czą tk u  rozrueliów  zginęło  52 
Żydów.

STATEK SZKOLNY „DAR POMORZA*4,
w ra c a ją c  z p o d ró ży  do A nglji, zaw in ą! do )ior 
tu  w K ilonji.

Przyl>\ w.-i jący do  p o rtu  s ta te k  w itan y  bvl

o p u szczen iem  flag- p rzez  n iem ieck ie  o k rę ty  we 
jen u e , p rzyczem  o rk ie s tra  m a r jn a r k i  w o je n n e j 
n iem ieck ie j o d eg ra ła  |M»lski Iiym n naro d o w y  

P ro g ram  p o liy tu  D aru  }’o m J rz a “ p rzew id u  
je  p ostó j do  10 s ie rp n ia .

KRÓLOM A H O LEN D ER SK A  M ILHEI.YH 
NA i k siężn iczk a  J iilja iin a  b aw ią  od 24 lipen w 
H oliw aid  w A lzacji J u l io  lidadan  się o n e  do 
W eissi liOiourg nad  jez io rem  T h o u im , gdzie  za 
liaw ią  p a rę  dni

i . O M  I .R I NC.I  A S K  V \  I)Y N a W S K A .  2 0  
s ie rp n ia  O dbędzie się w K open h ad ze  sp o tk a n ie  
m in istró w  sp ra w  zag ran iczn ę  ch 4 k ra jó w  sk an 
d y u aw sk ich . Na jio rząd k u  d z ien n y m  zn afiłb fe  
*ię m ied zy  in .sp raw a  w rześn io w ej sesji L ig 1 
N arodów
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Wieś Koz-bicze, gminy teweiskiej
W  p o łn o cn o -zaeh o d n im  z a k ą tk u  p o w ia ł u 

Ł obrynak iego , n a  te re n ie  g n f n y  tew eisk ie j, leży 
w ieś K oziszcze, w o d ie g lo śo  7 k im . o d  u rzęd u  
g m innego  i 14 k im  od  na. K o bryn ia .

A lres-kańcy te j  wsi s ły n ą , n a  te ren ie  w oje- 
»  ództ wa po leskiego z w y ro b u  w „pó łk o szy k ó w " 
d o  wozów Nie zam ierzam  o p isy w ać  ich w y tw ó r 
u o i ci o k u r e j  i  tak  w ie ca ła  oko lica , a le  chciał 
bym  od sło n ić  rąbem. ich  ży c ia  i k ło p o ty  co d zien
•DC.

Na p o czą tk u  Dy tu n iep o d R g ieg o  p ań stw a  
polskiego, k iedy  zaczę to  u ru c liam iać  po lsk ie  

szko ły , dzieci wsi Koziszcze m u sia ły  uczęszczać 
•Jo szk o ły  wsi K am ionka , p on iew aż  w ich w si 
-szkoły u ru ch o m ić  n ie  m o żn a  by ło  sp o w o d u  tira 
k u  odpow iedn iego  lokalu . B ud) nki szko lne, k tó  
re  rząd  carsk i p rzed  w o jn ą  św ia tow ą w ich 
w s w zniósł, p odczas z aw ie ru ch ) w o jen n ej spło 
nędy. M ieszkańcy te j wsi. p o sy ła jąc  swoje m a ­
leń s tw a  d o  szko ły  wsi sąsiedn ie j, o d leg łe j oko ło  
2  i pó l kim , pocieszali się. że  tak i s la n  poirw  a 
n ied ługo , rnacirm iin p a rę  lat, zan im  rząd  p o l­
ski w yb u d u je  dla nich  szkołę. M usieli nioeo dłu 
ż e i  czeikać niż p a rę  łat. zan im  w ójt g m inę  
Jiodolesk ej, le i w ów czas ta wieś n a leża ła  do  tej 
Igminy p rz y stąp ił do  budow y szkoły  w ieh wsi. 
B ozpo czeto  b udow ę szko ły  w ro k u  1928 W 
« iągu  tego ro k u  założono  fu n d am en ty , w zn ie­
sio n o  z rą b  i p o k ry to  go. .a w n astęp n y m  ro k u  
■ział być b u d y n ek  w ykończony  i do  u ż y tk u  wsi 
o d d a ry .  W  roku  1920 w ójt g m in y  pod o lesk  ej 
d o  w ykończenia  b u d y n k u  n ie  p rzystąp ił, ponie 
waż w tym  ro k u  wieś K oz.szrze  została  od  jego 
Wmęny o d e rw an a  i do  g m iny  tew eisk ie j p rz y łą ­
czo n a  W ó jt gm iny  tow elsk ie j, w tym  ro k u  
ró w n  PŻ n ie  p rzy stąp ił do  w y k o ń czen ia  tego 
b u d y n k u , poniew-aż n ie m ia ł na  to pozw olenia 
o d  in sp ek to ra  szkolnego. M ieszkańcy wsi Kozisz 
eze, n ie  czek ając  zan im  w ójt gm iny  d o stan ie  p o  
rw o łen ie  d ro g ą  u rzędow ą zgłosili się osob iśc ie  
d o  in sp e k to ra tu  szko lnego  w K obryn iu . E n  
sw em u zdziw ien iu  dow iedzieli się, że pan  in ­
sp e k to r  n ie  zezw oli na  w y k o ń czen ie  ro zp o częte ­
g o  b u d y n k u  w ich wsi, p on iew aż  n ie  m a prze  
p rsow ej odległości m iędzy  w sią K am ionka  w 

, k tó re j  ob ecn ie  jes t szko lą, a  ich w sią  w k tó re j 
o»a s ta n ąć  szko ła. U siło w an o  p rzek o n ać  p. in ­
sp ek to ra . że jeśliby  nic o d e rw a n o  ich wsi od  
y m in j p o d o lcsk ie j n ap ew n o  tam te jsz y  w ó jt roz 
poczęty  b u d y n ek  w y k o ń czy łb y  i on i m ieliby  w ła  
sn ą  szkołę a  sk o ro  zosta ła  ich w ieś p rzy łączo  
n a  do in n e j gm iny , czyż p rzez  to  od leg łość  p rze  
p isow a m iędzy ich w sią, a w sią K am io n k a  z m a ­
lała, P rzecież  ich  w ieś liczy 120 dzieci, k tó re  
m uszą podczas sło t je s ien n y ch  i śn ieżyc l im o  
w ych, bez d o sta teczn ie  c iep łeg o  u b ra n ia  Wio 
d zić  d o  sąsied n ie j wsi, podczas gdy w ich wsi 
będzie  s ta ł bezużyteczn ie  ro zp o częty  b u d 'n e k  
•szkolny P rzecież  w ich wsi, a  n ie  gdzieindziej, 
przed  w o jn ą  św ia to w ą  n ie  je a n a  b y ła  szko ła, 
a le  ty lk o  dyvie, w k tó ry c h  p ra co w a ły  a ż  trzy  
•siły nauczy cie lsk ie , a  o b ecn ie  p. in sp e k to r  n ie

(2L ż y c i u  poleslriego u b r u M & h  p c u u / t iz iu j y t
One cnie w d ru g ie j po łow ie  1'J36 ro k u  jesz ­

cze  b u d y n ek  stoi n ie  w y k o ń c z o n ) , p ien iąuze
pO‘Zyvala na  w yk o ń czen ie  jednego  b u u y n k u  szko l 
nego. Ż aden z pow yższych  a rg u m e n tó w  n ie  
p rzem ó w ił do  p rz ek o n a n ia  p, in sp ek to ra , po zo ­
s ta ł  n ieu g ię ty  p rzy  literze p raw a . K ozgoryczeni 
w łośc ian ie  pozostaw ili tę sp raw ę odłogiem  do 
ro k u  1933. W  ro k u  1933 p o stan o w ili w łasnein! 
siłam i w ykończyć b u d y n ek , jak o b y  p rzezn acza  
jąc  go n a r a d , .  na dom  kulow y, a p o t“m zain ie 
n ić  na sz*kołę. Na w .k o ii  zmiie tego b u d y n k u  
o p o d a tk o w ali się p®, 1 zł. od  h e k ta ra  i na pier 
wszy p o czą tek  zebrali 800 zł. P ien iąd ze  łe  o d d a li 
sw em u w ójtow i, aby  on  p rzy stąp ił do w ykończę 
■nia b u d y n k u  w ich  wsi.

sp o czy w ają  na dn ie  kasy  g m in n e j, a  pó łn ag ie  
dzieci P o leszuków  d repczą  co d zien n ie  po 5 3tlm. 
w śród  -slot jes ien n y ch  i zaw iei zim ow ych.

Dziś m odny  jest na Po lesiu  n ich  spó łdzie l 
czy . N ie d o c iekam  jeg o  p rzyczyn . S łyszałem  
lyiko, że n iek tó re  spó łdz ie ln ie  u k ra iń sk ie  likw i 
d u ją  się, a na ieh m ie jsce  zak ład a  się polskie, a 
n ie raz  wogóle U lko  p rz e re je s tro w u je  się.

W  w irze  tego ru ch u  spółdzielczego znaleźli 
się  i m ie szk ań cy  wsi Koziszcze. Z w łasn e j ini-

Z krwawej rewolucji w H iszpjnji

N a zd jęc iu  re p o d u k u jo m y  p o zycję  pow stańców  h iszp ań sk ich  w górach  S ic ra-G u ad aram a  z  Ki­
lam i a rm a t, sk ie ro w an e m i w s tro n ę  M adry tu

c ja ty w y  NA iPOCZĄTCU ROKU BIEŻĄCEGO 
p o stan o w ili założyć w sw ej wsi spó łdzie ln ię , 
a le  b ro ń  B oże n e u k ra iń sk ą , a le  ty lk o  poiską. 

W y b ra li zarząd , na czele k tó rego  s ta n ą ł  k ie­
ro w n ik  sm o ły  w K am ionce. O koło  60 g o sp o ja  
rzy  zad ek la ro w a ło  u d z ia ły  po 20 zł. I n ie  zwie 
k a ją c  d łu g o  w ysła li p odan ie  do s ta ro s tw a , c e ­
lem zad ośćuczyn ien ia  s tro n ie  p raw n o -fo rm al- 
nej. P rzy p uszcza li, że za p a rę  tygodn i będą 
m ogli u ru ch o m ić  w łasną spółdzm lnię. W  ocze­
k iw an iu  na o d p ow iedź  ze s ta ro s tw a  m ija  im 
tydzień , drugi... Dziś m am y ju ż  sie rp ień , a 
d o ty ch c za s  jeszcze od p o w ied zi n ie  o trzym ali. 
T ak  w ładze a d m in is trac y jn e  w ta ją  do b re  p o ­
czynan ia  wsi po lesk iej

Na zakończeń ,e  chejałby-m  coś powiedzieć* 
o  rtie ijo racji Polesia. Aby dać  u jście d la w ód 
g ro m adzących  się na  łąk ach  m ieszkańców  wsi 
K oziszcze n a leża ło  p rzek o p ać  re w  d ługośc i pół- 
lo ia  k ilo m etra  i łąk i b y ły b y  osuszone. Na to 
jed n ak  aby w ójt g m in y . tew eisk iej m ógł poro  
zum ieć się z w ójtern  gm iny po d o lesk ie j w- spra 
w ie p rzek o p an ia  row u jirzez teren  ta n ib js z e j  

•gminy, m ieszk ań cy  wsi Koziszcze m usieli czekać 
•kilka lat. Nie tak  d aw n o , bo  zaledw ie przed 
jparu m iesiącam i m iestzk^ncy wsi Koziszcze za- 
w arli um ow ę ze sw ym  w ójtem , w sp raw ie  o- 
inanriicncg.i row u . W  te j um o w ie  jest p u n k t 
m ocą  k tó reg o  zobow iązali s 'ę  w łasnem i s iłam i 
p rzek o p ać  rów  d ługośc i p ó łto ra  kim . łączący 
ich pola z row em  o d p ływ ow ym . Nie upłynął®  i 
k ilk a  tygodni o d  chw ili p o d p isan ia  te j um ow y, 
a wieś Koziszcze o trzy m ała  od sw ej gm iny  n a k az  
aby  d a ła  1000 dn i roboczych , d o  k o p an ia  inne 
go ro w u  n a  te ren ie  gm iny p o o o lsk ie j w od leg loś 
c ’ 10 k lin  o d  ich  wsi. A row u, o  k tó ry  im cho 
dzi, ja k  n iem a , tak  n iem a  D laczego? Ja  n ie  
w iem  i on:- też  n ie  w iedzą. KOR.

TEZY FRANCUSKIEGO PROJEKTU 
o neutralności wobec w ypadków  w Hiszpanji

LONDYN (PatJ —  R eu te r d o n o si: ł-ran cu sk i 
p ro je k t u k ład u  o  niem ic-szaniu się do  sp raw  tli 
sz p a n ji został p rzed ło żo n ' bry ty jsk iem u  m in . 
sp raw  zag ra .. :cznyvh. Ja t. słychać, zasadnicze 
tezy p ro je k tu  są:

l j  Z akaz dostaw y spr/< tu w iijem irgo  bez 
p o śred n io  lu b  p o śred n io  do  H i.rzpai.ji. Z akaz 
o b e jm o w a łb y  za ró w n o  sam o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  
ja k  w o jenni .

2) \ś  y n iian a  inform aC yj pom iędzy  sygaa  
la rju szam i um ow y o p rzedsięw zię tych  zarządze­
n iach .

S tan o w isk o  b ry ty jsk ie  w lej sp ra w ie  p rzed  
staw iono- d z iś  ra n o  am b asad o ro w i f ra n c u sk ie ­
m u. Z uan iem  b ry ty jsk ie g o  1 1 1 . spr. zagr g łów ną 
tru d n o ść  s tanow i zakaz w yw ozu sam olotóyy ko 
m u n ik u cy jn y ch . gdyż. na  podstaw ie istn ie jący ch

u sta w  w Angłji n ic  m o żn a  w ydać tak ieg o  za- 
Kazu. Rząd Jąg.yjyjski sąd z i, że trzeba będzie  po  
w ołać się w tej sp raw ie  un konw encję  genew  
ską z I92a.-roku  zaw ie ra ją cą  o k re ś len ie  co  n a ­
leży Uważać /A sp rzęt w o jenny .

Fiancja gotowa rozważać inna 
prdpozyC|e

H a v as  d o n o si: '.Vczor aj w ierzo rem  rząd  
fran cu sk i jirzosla ł do  sto lic  k ilk u  p ań stw  no tę  
z a w ic ia ją c ą  p ro jek t przepisów  n o rm u jący ch  e- 
w en liia lną  um ow ę o u lem ieszan iu  się  do  sp raw  
H iszpan ji. .

P ro jek t ma za sobą po p arc ie  W ielk ie j Bry­
tan  ji

tro sce  o  p rzy śp ieszen ie  decyzji, aby  iak

n a jp rę d z e j osiągnąć  o d p rężen ie , r z 4d fran c u sk i 
ogran iczy ł się do  p ro s te j fo rm u ły  o o g ra n ic zo ­
nym  / ik resić.* Nic ozn acza  to, żc gdyby w tvn: 
z a k re s ie  dosz ło  do um ow y, że  rząd  francusk  
u ch y l, się  od ro zw ażen ia  in nych  propozycy j, 
zm ie rza jący ch  d o  z ag w a ra n to w an ia  n iem iesza  
m a  się  w  sp ra w y  H iszpan ji.

Hulanoja otrzymała zaproszenie
HEGA (Pat) — - R ząd h o len d e rsk i o trzy m ał 

o d  rz ą d u  fran cu sk ieg o  zap ro szen ie  do w zięcia 
idziah l w u k ład z ie  o  n iem ieszam u się do w e­

w n ę trzn y ch  sp raw  H iszpan ji W iadom ość  ag en  
c ji R eu te ra , jakoby- rząd  h o len d e rsk i u d z ie lił już  
w- te j sp raw ie  o dpow iedzi jest p rzedw czesna. 
R ząd  h o len d e rsk i jest w te j chw ili za ję ty  ro z ­
p a try w an iem  p ro p o zy cji fran cu sk ie j.

POLOWANIE 
NA SMONA

I .

Potwór czarno-biały 
(bestja bibulata)

K tóż a W iln ia n  ni® p a m ię ta , jak  to  p rzed  
. a r a  Jaty s ła w n y  K ilo m etr, p ozazdrośc iw szy  laii 
rdw  W y sp iań sk iem u , istał się sym b olistą . P ro s tą  
a  p ięk n ą  legendę o  b azy liszk u  baw sztańsk im  
p rz y b ra ł w sza ty  a rch ite k to n ic z n e — rzeźb ia rsk o  
—m a la rsk o — -muz ycziii“—'poetyczn ie  jiom yślane 

go  w idow iska i n ad z ia ł je , ja k  w ielkanocnego  
in d y k a , sy-m boliczncm  znaczen iem , rozrzucając , 
w śród  g ap ió w  k a rteczk i z h a s łem . Z ab ij sm o 
fca w sam ym  sobie".

B łiźn Ik s  patnzył n a  b liźn iego  Ig rcka  i  m y 
słał- ,.0 , ten  to m a co w so b ie  zab ijać! —  Nie 
tak  jak  ja  —  człow iek  p o d  k ażd y m  względem  
doskonały  . To sam o m y śla ł lg rck , p a trz ą c  n a  
Ik sa . A sęk w tern, że tru d n o  jes t d o strzec  
sm oka w  sam y m  .sobie Ale zato  jak  się  go do 
s trzeże , lo  ju ż  zab ić  b a rd zo  łatw o.

Nie m o żn a  ty lko  w tern p o lo w an iu  s to so ­
w ać -znanego m yśliw skiego  ehwy tu z lu netą . 
C hw yt ów  polega na  tern, ,że się  p a trz y  na 
zw ierzę, np n a  słom a, p rz e z  o d w ro tn y  kon iec  
lu n ety , Slori s ta je  się  m ały , m aleńk i. C how a się 
go  t<*dy d o , zaw czasu  przy-gotow anej w alizk i 
i  w raca  się ze zdobyczą do  do m u . W  p o lo w an iu  
n a  w łasnego  sm o k a  sp o só b  ten  n ie  jes t zalecany, 
b o  m u l  w tedy  m oże  się w ydać  zbyt m ały  i

„jatko ta k i“ zupełn ie  nieszkę-diiw y. d o żn ab y  
go  tedy  by ło . b ro ń  Boże /h ag .d e ii/o w n ć  i porno 
eh a 6.

A więc zasada  p o lo w an ia  na sm o k a  jes t 
ta k a : wszy.se> w y p a tru ją  tylko cudzych -,1 1 1 0 - 
ków , w skazu ją  ich sob ie  n aw za jem  palcam i, 
a  po tem  k a ż d y  p o lu je  n a  sw ojego w łasnego. 
-N iepraw daż, K ilo m etrze?  P rzy jm u je sz  to d ro b  
ne p ra k ty c zn e  uzupełn ien i! tw o je j a b s trak c y jn e j 
sym bolik i?

Z aczynam y tedy tro p ien ie  zw ierza.
M usiałem  k ied y ś niechcący- i n ieśw iad o m ie  

w jak im ś  ścisku n a s tąp ić  na  n ag n io tk i iukie 
m u s chasydzie, m usia ł len staroza-konny  rzucić  
n a  m nie  n a js tra sz n ie jsz ą  żydow ską fMątwę: Bo
d a jh y ś  cudze dzieci uczy ł". Ścifa  m nie ona po 
dz iś d z ień . D latego n a jb i / ie j  znani pedagogów  
i o n ich  będę p isa ł.

Z nam  pew-nego k ie ro w n ik a  szkoły. (Nie in o  
ja  w m a jeżeli o n  n ic jest w y ją tk iem , i u n  ten 
m ój fe lje to n , jak  przysłow iow e nożyce odezw ie 
się, a Iks.} p rz y n a jm n ie j zg rzy tn ie  zębam i, k ilka 
dziesią t o sób). O tóż od w ied zam  k iedyś m ojego  
(Znajomego i z n a jd u ją  go w o k ro p n y m  sianie. 
T w arz  p łon ic , oczy m ętne, zm ęczone, w łosy 
zw ichrzone, k ra w a t p rzek rzy w io n y  na bok. ręce 
d rżące.

-—: A d z ieńdobry . d z ień d o b rw  — o d p o w iad a  
na m o je  pow itan ie , —  sia d a j n ie  p rzeszkadza j! 
Ju ż  trzy  godziny szukam  p a jó e rk u  m ag istrack ie  
go  sp rzed  dz iesięc iu  m iesięcy , w k tó ry m  jest 
m ow a <> w yasy g n o w an iu  m o je j szkole pew nej 
k w o ty  n a  p o trzeb y  -kancelaryjne. En: rusz e 
p am ię tam , czy on i w yasygnow ali 86 zł. 20 g- 
czy 20 izł. 25 gr.

—  A cóż ci tak  n a  tein zależy?

—  Jitk to  co? M uszę w łaśn ie  w ysłać sp ra w o z ­
d a n ie  z w y ro z ch o d rw am a  tej kw oty. P o n a d to  
/.-w -eruszy ł mi się giizieś i-iic-huneli na dz iesięć  
groszy za sp inacze i na z ło tó w k ę  za a tra m e n t.

—  I trzy godziny się  męczysz, z poyyodu ta 
k iego  d ro b iazg u ?  T rzy  godziny tw ego czasu 
chvba w ięcej w a rte  n ić  1 zł. '0  gr.?

—  Nie chodzi o pieniądz.o, a le  o  sjiraw oz 
dan ie . -Muszę p rzed staw ić  dow ody na w yros- 
chodow  an ic  całe j kw oty , bo jeżeli zw rócę coś. 
ja k o  pozostałość , to  na  p rzyszły  rok  gotow i są 
zm niejszyć ' tę kw otę  .a o n a  w cale n ie  jest za 
duża.

—  T <( m usisz  p ro w ad zić  sp ec ja ln ą  ra ęb u n k o  
w 1 (sil dla t \c b  .groszow ych w ydatków ?

—  4 tak .
Czyż to  się nic sp rzec iw ia  . n ten c jo m  za 

rządza nia P an a  M in istra  o  o d b iu ro k ra ty zo w an iu  
pl-.icy w śz.kole?

-—- sp rzec iw ia  się, a le  ('<• z n im i zrob isz?  
Szczególn ie j ten rad ca  P od d o liń sk i pedan tyczny  
jest i •ym aga pap ierków .

Przy sposobności n ag ab u ję  rad cę  P oddo liń  
skicgi*., n ap o m y k a  jąc, czy to aby n ie  p rz esa d n y  
b iu ro k ra ty zm ?

—  Ależ pan ie . — o b urza  się  tam ten , —  0 1 1  

(tj. k ierow nicy  sz.kóll sam i tego chcieli. -Przed 
tern m ag is tra t sam  kn jio w ał m a te rja ly  p iśm ieu 
no i d o s ta rcz a ł szko łom  be: w szelkich ceregiel* 
b iurow  yoli.

Cz.nję się p rzekonany  o. w in ie  kieroyy-ników 
i przy iioycej siio^obuośc’ m ów ię o  tein  sw em u 
zn ajo m em u  kii rów nikow i. T en gorzko się u ś ­
m iecha i w od|Kiyviedzi p ro w ad z i m n ie  ku  sza ­
fie.

—  Oto —  -powiada. —  te m a te rja ły  p ś -

m ionne, k tó re) u i o b d a rz a ł n a s ’ m ag istra t przez 
na 1 łat lf> poduszek  <io stem pli, 60 flaszek 
arby  do  n i-h . 5006 m etrów  szpagatu  do  zszy 

yy-ama ak tów . 100 a rk u szy  ti-kturv. pięć d z iu r  
kaczy  a tra m e n t do  sz a p iro g ra fu  i ń taśm  do 
m aszy n y , ch o c iaż  an i szap iro g ra fu , an i rn asry  
n y  n ie  m am y. Leży to w szystko  ju ż  dw a la ta
i leżeć będzie aż do k « ńca  św ia ta , t o  n ieool 
rzeb n e . A tym ezasem  p ap ie r, a tra m e n t i k redę  
p rzy sy ła li w tak ich  m ik ro sk o p ijn y ch  "kiściach, 
że trzeb a  je  było n ab y w ać  za p ien iąd ze  kom i 
letu  rodzic ie lsk iego.

—  I czyż Iliem a na lo żadnej ra d y ?  Albo 
p isan  na. a lb o  b a łag an .

—  Ależ, nie! A urea p rim a  sa ta  est aetas., 
W ow ym  w ieku  złołyin, o  k tó ry m  m ow i poeta  
łac iń sk i m ag ,s tra t w y p łaca ł popro&tu rycza łt, 

o łiliczony  m nie j w ięcej na p o trzeb y  szko ły  i ba 
s ta  A g łow a kierów  n:ka h y ła ju ż  w han , żeby 
na yy-szystko sta rczy ło .

—; I k tóż  to zm ienił?  K to w inien?

—- Kio ich wie? M agistrat m ow i, :e to k ie  
royynicy n a legali o  zm ianę, k :e ro w n icv  tw ier 
iłżą, że M agistrat. .(odintJn słow em , u d oskona  
ła ją c  m eto d y  jiracy  i knntrzili. doszli do  w ięk 
szych  k o m p lik acy j. Oszczędnoiści w tern żadnej, 
bo czy tak , czy  oyv::k cała  p re lim in o w an a  su 
ina jwst traktoyy-ana jako  ry cza łt i zaw sze dosz 
c zę tn :e w yczerpyw ana. A s tra ta  n a czasie oczy 
w ista : i m y, i m ag is tra t m a k ilk an aśc ie  godzin 
z ap rz ą tn ię ty ch  zupełn ie  n iep ro d u k c y jn ą  p isan i 
na ra ch u n k o w o śrią . Kto w in ien^ M oże m y? 
M uże o n i?

—  Ja  c  pow iadam , że  an i wy a n ; on i, ale 
len  sm o k , który  w w „s siedzi.

— Jak> sm ok?

I
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Rozmaitości ze świata RA MAkGINESIfc

JA ZD A SAM OLOTEM  LECZY B E Z S E N N O * .
W N iem czech p o w sta ło  .san a to rju m , w  któ 

f f m  leczą ch o ry ch  n a  bezsen n o ść  rzek o m y  ja* 
d ą  w w agon ie  ko le jo w y m . R ó w n o m iern e  koty 
sa n ie  łóżka , s tu k o t m o n o to n n y  kó ł w ag o n u , co 
o s iąg a  s ię  z ap a m o c ą  sp c c ju ln ie  skon .struow a 
n y ch  a p a ra tó w , o d d z ia ły w a  p o d o b n o  k o jąc o  i 
u sy p ia ją co  na n iek tó ry ch  p ac jen tó w , c ie rp ią ­
cych  na  u p o rczy w ą  b ezsenność , k tó re j  n ie  m oż 
n a  ju ż  n a w e t zw alczyć  n a rk o ty a a m i. On renie 
p ra s a  n o w o jo rsk a  d o n o si o  ek sp ery m en cie , ja k i 
p rz ep ro w a d z ił jed en  z lek a rzy  ze sw o im  p ae jen  
tem , b a rd zo  b o g a ty m  p rzem ysłow cem  1’rzem y s 
łow iec ów  c ie rp ia ł o d  d łuższego  czasu  n a  bez­
sen n o ść , k tó re j  n ic  u d a ło  s ię  zw atezyć żadi.e mi 
zn an en ii ś ro d k a m i, W reszc ie  jed en  z lek a rzy  
p o rad zi! m r. S e o tfo w i aby  o d b y w a ł codzień  
L llk u g o d z ln n y  lo t a e ro p lan e m . Ju ż  pierw.see 
uw ie  pou ró że  p o w ie trzn e  d a ły  d o sk o n a łe  wy 
n ik i: m r. Sco tt o d zy sk .it w reszcie sen . Z achę 
eony  tern n ab y ł n a  w łasność  lu k su so w y  a e ro p ­
lan  i z aan g ażo w a ł p ilo ta , k ió ry  codzień  o d h y  
wa ze sw o im  p a sa że rem -p ac jen tem  lo t d iugody  
s ta n so w y . Może być, iż je s t to d o sk o n a ły  śro  
d ek  n a  bezsenność , zn aczn ie  lepszy od b ro m u  
czy  in n y ch  n a rk o ty k ó w , ale...

TRAKTOR K IEROW AN Y PRZY POMOCY 
RADIA.

Z ak łady  „G en era l E lck tric  Co'! w N ow ym  
J o rk u  w ypuściły  n a  ry n ek  u rz ąd z en ie  Tadjo- 
teeh u iezn e , p o zw ala jące  k ie ro w ać  tra k to re m  uu 
od leg ło ść . A pairit s k ła d a  s ię  ze s ta c j i  o d b io r ­
cze j z m ałą  a n te n ą  p io n o w ą , k tó rą  um ieszcza 
s ię  n a  s ied zen iu  k iero w cy . O d b io rn ik  p o przez  
e la sty czn e  p o 'ą cz em a  jes t sp rzęg n ię ty  z k leró w  
n lcą , sk rz y n k ą  b iegów , i pedałem  do  g azu . 
T ra k to re m  k ie ru je  się  p rey  pom ocy  m a i t j  »ła 
o jl n a d aw eze j, z k tó re j  n a d a je  s ię  sy g n a ły  o k re  
ś la ją ie  ezy-nność, ja k ą  m a tra k to r  w ykonać  
K ie ro w an ie  je s t  m ożliw e z o d leg łośc i do 7 km  
N a d a ją c  sy g n a ły  n a  k ilk u  ró żn y ch  fa lach , m oż 
n a  jed n o cześn ie  k ie ro w ać  p a ro m a tra k to ra m i. 

' R ad jo  .ta c ja  je s t  p rz y sto so w a n a  w p ierw szym  
rz ęd z ie  d la  ti-m ło ró w , o b s łu g u jąc y ch  g o sporia r 

's t w a  w ie jsk ie . W  ten  sp o só b  fa rm e r, .dedząe 
w c ie n is te j a lta n c e , m oże u p ra w iać  sw o je  p o ła  

'w y g o d n ie  r  bez u m ęczen ia

C EN N E W Y K O PA I1SK A  W  SY RJI.
N a te ren ie  s ta ro ży tn eg o  m ias ta  D u ra  w Sy 

r j i  d z ia ła ją  ad la t  k ilk u  dw it ek sp ed y cji n a u ­
ko w e , ip .ijące  za n a d a n ie  d o k o n a n ie  o d k ry . 
z d z i t - z lo y  a rch e o lo g jl ł o d k o p a n ie  b u d y n k ó w  
| g m achów  s ta ro ży tn eg o  m ias ta . J e d n a  z ty  h 
c k sp e d y cy j w ysłana  zo sta łs p rzez  F rrin ru .,k u  
A k a d rń ije , d ru g a  p rzez  u n iw e rsy te t w YnK 
Doty eh  c i  a s  u d a ło  się  o b u  ek sp ed y c jo m  w y d o ­
b y ć  cz te ry  b u d y n k i. Je d e n  z ty eh  b u d y n k ó w  

r s ta n o w i d aw n a  św ią ty n ia  Z eusa, w y b n d o w an .t 
w III  w. p rzed  C h ry stu sem , u ru g i —  rów n ież  
św ią ty n ia  Jo w isza , tn ze rt —  g łó w n a  k w a te ra  
w o d z i  w o jsk  sy ry jsk ic h  c zw a rty  w reszc ie  —  
n a la ć  nog .ite j ro d z in y  p a t r y c ju szo w sk ie j L ycia- 
aow  sk cad a jący  się  z fó k, n in a l. Mr jed n em  
* trzech  sa n k tu a r jó w  św ią ty n i Z eusa zm leziono  
p ięk n a  glow c z k a m ie n ia  boga A rsu T jlow a a 
.spocz; w a ła  p o a  z iem ią  p . zez p rze  izm 17 wi« 
ków 1 zd an iem  nczonycti s ta n o w i m czw y k l. 
do n io słe  o d k ry c ie  o rcn eo lo g iczn r W o a lem  w o­
kó ł św ią ty n i o d k o p a n o  s ta ro ż y tn e  cenny  m o­
n e ty , f ig u rk i e te .

JA K  PO W STA Ł  PU HAR MELBA.
P o d czas le tn ich  u p a ln y c h  dn i ,p u n ar M elba 

na leży  do  b a rd z o  c h ę tn ie  k o n su m o w an y ch  de- 
■ se ró tv  w k a w ia rn ia c h  i r e s ta a ra e ja e h . S k ąd  po­

w sta ła  o w a  sk ró c o n a  n a zw a  „M elba*, k tó rą  oz

n a ez a  s ię  m elan ż  z  louów , ow oców  i k i : m u?  
J a k i  zwiąizek Istn ie je  m iędzy  n azw isk iem  s ly n  
n e j śp iew aczk i a  p rz y sm ak iem  k u lin a rn y m ?  
N clly  M elba po  w y stęp ie  w n o w o jo rsk ie j  M et­
ro p o lita n  O perze  lu la ła  s ię  w to w arzy stw ie  z n a ­
jo m y c h  d o  z n a n e j re s ta u ra c j i  w ło sk ie j T o rb o n i, 
Z m ęczona  j  z d en e rw o w an a  o d rz u ca ło  jed n o  d a ­
n ie  po  d ru g icm , w y ra ża jąc  się  n iezb y t p o ch leb ­
n ie  o  k u c h n i re s ta u ra c y jn e j.  O b u rzo n y  sze f 
k u c h n i, w p ad ł w p a sję , w rzu cił do  zlew u p rz y ­
g o to w an ą  ju ż  d la  M elby bom bę z lodów  wa 
n iljo w y c h  i s fa b ry k o w a ł no p o czek an iu  coś, co 
jak  się  w y raz ił, będzie  w sam  ra z  o d p o w ied n ie  
d la  ziego g u stu  i sm a k u  śp iew aczk i. B yła  to  
w łaśn ie  M elba. P rz y p a d ła  o n a  fok  b a rd zo  do 
gu stu  śp iew aczce , Jż w ezw aia  k u c h m is trz a , 
ch cą c  się  dowledz.icć, ja k  się  naizywa n o w y  ro ­
d z a j d is e ru .  M isrz ro n d la  o d p o w ie d z ia ł z iro- 
n ją :  „P u Jro r M elba” . Po ty m  in cy d en cie  n azw a  
ro zp o w szech n iła  się  i sp o p u la ry zo w a ła  w raz  z 
tr iu m fa ln y m  p o th o d e m  .,M elby“ po całym  
św iccie

OD MII JONÓW  DO SA L 0N II MÓD.
S ensac ję  w śród  n o w o jo rsk ic h  w yższych dzic 

s ięcc iu  tysięcy  b u d z i w y jazd  G lo rji V anderb i!li. 
cx-żony  im an eg o  m iljo n c ra  am ery k ań sk ieg o . 
G lo rja  V a n d erb ilt p ro w ad z iła  d łu g o le tn i p ro ces 
z by łym  m ężem  sw o im , ch cąc  o d e b rać  m u c ó r

kę. .sąd p rz y zn a ł © stm ecziiie p ra w o  do  wyełu* 
w y w an ia  ró rk i  m r  V a n d erb ilto w i- Z m ęczona  
p rzeży ciam i n.a g ra n c ie  am erykańsli Lm, p o s ta n o  
w iła m rs. Y a n d crb ilt o p u śc ić  sw ó j p a ła c  now o­
jo r s k i  , p rzen ieść  s ię  n a  s ta łe  do  E u ro p y  ża rn ie  
rz a  o n a  zam ieszk ać  w L o n d y n ie , gdz ie  id ąc  za 
p rz y k ła d em  w. k s iężn y  ro sy jsk ie j, Hełesiy P aw  
tow ny, m a o lw onzyć sak m  m ód. M rs. V an d er 
b ilt  liczy , i n ic  bez ra c j i,  n a  to , żc  d am y  z k .n  
d y u sk ie j soc ic t}  p o d  w p ły w rm  sn o b iz m u  i e ie  
kaw o śc i bęo ą  o d w ied zać  częsio  i  g ęsto  je j  s a ­
lon , aby m óc s ic  p o chw alić  w obec sw y ch  kim jo  
m ych  su k n ią  sk o m p o n o w a n ą  p rzez  b. w łaśc i­
c ie lkę  je d n e j z n a jw ięk szy ch  fo r tu n  w  A m e­
ryce.

Z DYMEM PA PIER O SÓ W .
A m ery k ań sk i B w tid  o f  T ra d e  o g łosił s ta ty ­

s ty k ę , z k tó re j  w ynika, że  w ciągu o s ta tn ic h  
dw ó ch  la t w y p a lo n o  w S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  
o  2S*/ł w ięce j p a p ie ro só w  n iż  w ro k u  19X1. 
W ro k u  ub ieg łym  19,’15-ym k o n su m e ja  w y n o siła  
138 i pół im l.yirda sz tu k  p a p ie ro só w , co  p rz ed ­
s ta w ia  w arto ść  700 m iłjo n ń w  d o la ró w . L iczb a  
ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  w fa b ry k a c h  ty to n iu  
w zro sia  w p o ró w n a n iu  z  ro k iem  1931 o  8“/« 
{1955 r.), ezyli o  25.000 o so b , a  p łaee  z a ro b ­
ko w e  ty lo n io w có w  w zrosły  jc J n o c z e a i  o  
32*/«.

Wizyta harcerzy poISKich w Bukareszcie

l io  B u k a resz tu  p rz y b y ła  z  w izy tą  g ru p a  h a rc e rz y  jio lsk ich , k tó rzy  w eztną u d z ia ł w ja m b o re e  
w Polana B rasov . N a zd jęc iu  naszem  w idziany m o m e n t z ło żen ia  p rzez  h a rce rzy  p o lsk ich  w ie ń ­

ca  na  g ro b ie  N ieznanego  Z ctn ierza  w B ukareszcie .

SAMOLOTY DLA LITWY NAD TULUZĄ
P a R i Ź, ( P a t) /  W' zw iązku  z p o lem iką  w 

sp raw ie  w ysy łk i w o jsk o w y ch  sam o lo tó w  f r a n  
cusaich  d o  H iszp an ji, H a ta s  o g łasza  dziś pół- 
u rz ęd o w e  d o n ies ien ie , że sześć sam olo tów  poś 
c igow ych. iklóre p rzy lec ia ły  z V iilaconblay  do 
T uluzy , b y ły  zam ów ione  p rzez  rz ą d  litew ski. 
L itw a zam ów iła  we F ra n c ji  dw ad zieśc ia  sam olo  
tów  poś ligow ych ty p u  „372“. P ó źn ie j rz ąd  li­
tew ski c o fn ą ł z  a m ów ien ie  n a  typ „372“ i d a ł  
zam ów ien ie  n a  20 sam o lo tó w  pościgow ych ty p u

„510 . Sześć p ierw szych  sam o lo tó w , ty p u  „372“ 
w y k o n an y ch  na zam ów ien ie , zosta ło  w ysłanych  
d o  T u luzy  d la  k o n tro li. W k ró tce  do  T u iu zy  p rz y  
leci p o zo sta łych  14 sam olo tów .

Z pow yższego  w-ynika. że  20 sam o lo tó w  p o ś  
c igow ych ty p u  „372“, po co fn ięciu  zam ó w ien ia  
p rzez  L itw ę, s ia ty  się w ła su o śc ią  fa b ry k i. P o ja  
w ionie się a p a ra tó w  w T u lu z ie , w p o b liżu  g ran i 
c y  h iszp ań sk ie j, s ia to  s ię  ź ró d łem  pogłosek , iż 
p rzeznaczone s ą  one ob ecn ie  d la  H iszp an ii

Olimp jada
(Autentyczne)

Z a in te re so w an ie  się spo łeczeń stw a  O lim p— 
ja d ą  u ro s ło  do  n ieb y w ały ch  g ran ic .

Z w łaszcza m łodzież  o  m czem  in a e m  n . .  
m ów i ja k  ty lko ; k to  i ile  sk oczy ł lu b  p rz e ­
biegł. Udziela się to  s ta rszy m .

T a k a  scena .
P rz e d  se k u n d ą  w biegł sy-n z a la rm e m  że 

zaraz  będzie tran san isja  z B erlina . Nerwów ©  
n a s ta w ił a p a ra t  i ca ta  „ sp o k o jn a  rodzona * xa 
siad ła  do  s łu c h an ia  ra d ja .

W  g ło śn ik u  z ab rz m ia ł pod n ieco n y  gios. 
•Spraw ozdaw ca p o d a w a ł p rzeb ieg  m eczu P o lsk a

W ęgry. M ów. 1 z tak im  pośp iechem  i ta k  n e r  
w ow o, ja k b y  chodziło  co n a jm n ie j o  życie  ty eh  
dw óch  n a ro d ó w .

„A tak n asz  w b ra w u ro w y m  w y p adzie  idzie  
n ap rzó d , n ieb y w ałe  tem po, o b ro n a  w ęg iersk a  
p rz e ła m a n a , ju ż  n a s i s ą  p raw ie  Dod b ra m k ą , za 
aw ie  sek u n d y  n ie  w ladom o co m oże b y ć “ ...

.Matka zaw ołanego  sp o rto w ca  chw yciła  się

« v Ł J i &
—  Z an ik n ijc ie  g łośn ik ! Nie m ogę!
—  -Cicho m am o! Ciclio!!-

N ie p rze ry w a jc ie !
„P o d  b ra m k ą  zam ieszan ie , g racze  k o tłu ją  

się —  dy szy  w da lszy m  c iągu  g ło śn ik  —  n e r ­
w y u  publiczności n ap ię te , ja k  s tru n y . P itk a  
leci, JBoże, do b ra m k i, n a  caiym  s ta d jo n ie  zale­
g ła przez se k u n d ę  m artw a  cisza. P iłk a  je s t  w 
b ra m c e  w ęg iersk ie j !!

D alszo słow a zagłuszył trzask  ok lask ó w .
S y n a lek  począ ł sk ak ać  i ryczeć n a  gfos...
Ale co to?  —  D laczego m am a n ic  n ie 

m ó w i?
O k azu je  się , iże... zem dlała .
Po lacy  n ie  ibylc co. D a ją  w tym  roku , n a  

O lim p jau zie  w szystk im  w kość
Za „D ysk  o lim p ijsk i"  z ao b y ł b ro n zo w y  me 

d a l P a ran d o w sk i, s re b rn e  m ed a le  zd o b y ły  W a  
lasiew iczów  na i W ajsó w n a , p iłk a rze , b i ją c  W f 
g ró w  zakw alifik o w ali się d o  f in a łu  i t. d

—  (Może n a p ró żn o  i n ie  w y d an o  p ien ięd zy , 
w y sy ła jąc  naszych  sp o rto w có w  do  B erlina ...

T a k  d y sk u tu ją c , w eszło z ło żo n e  z  kilki* 
o só b  to w arzy stw o  <ilo m ale j k n a jp k i.

T ak a  scen a
P ierw szy  glos —  P o p ro szę  o  k o tle t w ie ­

przow y!...
D rugi g ło s; —  D ajcie  O lim pjadę!
—  A ja k  p an  O lim p  ja d a ?  Na z im n o  czy 

na g o rą co ?  —  z ap y ta ła  k e ln e rk a .
—  L o !!!??? —  rzu ciło  całe  to w arzy stw o . 

To p a i.. n ie  wie, że  p ro s iliśm y  n a s taw ie  radj©  
n a  O lim p jad ę?  P an i n i^  w ie co  io je s t  O lim p 
ja d a ? !  Nie, w ta k ie j  k n a jp ie  jeść  n ie  b ę d z iem y ..

C ałe to w arzy stw o , ja k  jed e n  m ąż, z ab ra ło  się 
i wyszło...

a rn ik .
— :X:~

DLA KOGO?
R ozm ow a p rz ez  te le fo n .
—  P ro szę  mi p rz y s tać  p aczkę  b iszk o p tó w  

d la  p sa !
— P ro szę  b a rd zo , a  d la  kogo?
—  No. d la  p sa , id jo to

—  T e n  z. roo z in y  c za rn o b ia ły ch , b e s tja  t i -  
ł i u l a t a .

S p o jrza ł n a  n u r e  z w y ra źn e m  zan iep o k o ję  
n iem , jak  n a  w arja ta .

—  T y  n a  m n ie  ta k  n ie  pa trz . Ja  w am  
szczerze  radzę ; zab ijc ie  w  so b ie  sm oka!

P rzes ta ł partw ać, a le  n a z a ju trz  w stąp ił, 
n ib y  m im ochodem , do m n ie  d u w ied z :eć się, 
czv m nie czasem  nie w yw ieźli d o  Tw orek Z 
tego w n iosku ję , że sm o k a  sw o jeg o  jeszcze n ie  
w y tro p ił.

Z resztą  p rzek o n a łem  się o  tem  jeszcze w te 
dy , gdy go zas ta łem  n a d  sp raw o zd an iem  ze sta  
n u  szkoły  za p ierw szy  k w a r ta ł  (okres). O bej 
mow-oło ono 32 s tro n y  fo rm a tu  podan io w eg o  
i by ło  w y k o n an e  k a lig ra ficzn ie  w- dw ó ch  egzem 
p la rz a c h . Nie zap o m n ia ł w n iem  n ap isać  n a w et, 
ile k ażdy  z 400 uczni o p u śc ił d n i, n a  ja k ą  cho  
ro b ę  c h o ro w a ł, ja k ;e zd radza  sk ło n n o śc i i ja 
k ie  ro k u je  nadzieje , a lbo  ja k ie  budzi o b aw y  
■Pisał ile m ap  o d d a ł  do  p o d k le jen ia  a książek 
do  op raw y , co w ychow aw cy m ów ią  o  sw oich  
tklasach, a  co n a to n r a s t  o n  sam  o n ich  m yśli 
1 t. d

—  P o co  to  w szystko  tw em u in sp ek to ro w i?  
P rzecież  o n  tw oich uczni o so b iśc ie  n ic  zna. A o- 
gó tn e  u  wagi o  uczn iach  i n au czycie lach  m ógłbyś 
m u pow iedz:eć, gdy p rzy jd z ie  n a  w izy tację . — 
G zyżtiy o n  tak  rz ad k o  tu  zagląda! i u ra b ia ł so 
fcie zd an ie  o  szk o le  ty lk o  n a  p o d staw ie  tw oich  
sp ra w o z d ań ?

—  Nie! W izy tu je  często. W łaściw ie  te  sp ra  
w o zd an ia  to  już  te raz  n iek o m erzn e . M ożna n ie  
w ysyłać, a le  d a w n ie j obow iązy w ały , w ięc się 

człow iek  przyzw yczaił, a  z resztą  ten  k  , w iesz

tu w sąsied n ie j szkole, w y sła ł sp ra w o z d an ie  
n a  30 s tro n ach . D laczeg o  m am  być  o d  n iego  
g o rszy?  N ap:safem  na  32.

P o k iw ałem  w spó łczu jąco  g łow ą i szepnąłem  
d o  siebie- w d u c h u : b estja  b ib u la ta .

P rzed p a ru  laty  w yszła z W arszaw y  in ic ja  
tyw a zw rócen ia  szczególnej uw agi na p lanow ość  
p ra cy . Ja k  to  in ic ja to r  rozu m ia ł, tru d n o  te raz  
d ociec . In ic ja ty w a  idąc  od n a jw yższych  in s tan  
cy j do co raz  n iższych d o m ag a ła  się p rzy  każ 
d em  p rzek azan iu  z. rą k  w ręce. co raz  to  szcze 
gółow szego p lanu  dydak tycznego  i w ychow aw cze 
go na ca ły  ro k  zgóry, D om agano  się p rzew idzę  
n ia , Co się  będzie p rz e ra b ia ło  w k a żd e j klasie  
w każdym  m iesiącu , p o lem  ty godn iu , w reszcie 
d n iu . A znaleźli się  i na jg o rliw si, k tó rzy  clicie 
li, aby  nauczycie l w d n iu  15 w rześn ia  o  godzi 
n ie  ó sm ej ra n o  w iedzia ł np. to, co będzie m ó 
w ił w k lasie  V7, 5 czerw ca następ n eg o  ro k u  o 
g odz  12 w jK iłudnie. T ak  z ro zu m ian o  ideę pla 
now ości w p racy .

Ja k o ś  w p ięć  czy sze ść  tygodni po  rozpuczę 
< iu ro k u  szkolnego  w ystąp iłem  d o  m ego zna jo 
m ego k iero w n ik a . Z astałem  całe  c ia ło  pedagog: 
czne z k iero w n ik iem  n a  czele i  w oźnym i jak o  
a r je rg a rd ą  w p o k o ju  d la  n au czycie li. Jed n a  z-  
śc ian  o  w y m iarach  m n ie jw ięce j 3 n a  6 m tr. 
b y ła  o b ita  tek tu rą . N auczyciele z p likam i pa  
p i° ra , zapisanego, d -o b n em , n ia sz \n o w e m  p is ­
m em , tłoczy li się  przy d rab in ie , o p a r te j  o  w spo 
m n ian ą  ścianę. J e d e n  gdz ieś w ysoko  pod s u f i­
tem  n a k le ja ł  p o d aw an e  m u m aszynop isy . W oźni 
z pędzlam i w ręk ach  ledw ie n a d ąż a li sm arow-ać 
c le iem . p o d staw ian e  im  przez ró żn y ch  człon  
ków  cia ła  pedagogicznego a rk u sze . Jednem  sto 
went —  p raca  o  w ysokiem  nap ięciu .

—  C o wv tu  rob icie?  Co za o ry g in a ln e  ta 
pe ty?

—  T ap e ty ?  1 'rofan , a jeszcze sa m  p td ag o g . 
C zyż u w as tego się n ie  ro b i?  Nie? T o o b u rz a ­
jące . T o ow oc naszych  pięciotygodniow -ych wy 
Sitków. D otychczas nie p rzy stąp iliśm y  jeszcze 
n a p ra w d ę  d o  p racy  w ychow aw czej d o ty ch c za s  
m am y  w szko le  p raw d ziw y  b a ła g a n , b o śm y  to 
•w ykonywali na  łeb  na  szy ję.

—  A cóż to jesl. u licha?
—  D ydaktvczno-w  ycliow aw czy p lan  o racy  

na cały  rok d la  n a sze j szkół)
—  ?
—  O to chcesz  np  w iedzieć , co  będzie w kia 

sie  IV, 10 k w ie tn ia  p rzyszłego ro k u  o  godzin ie  
10 ra n o ?

—  Chcę.
—  P rzy staw iasz  tu  d ra b in ę , w sp inasz  się 

ty lko  o  d w a  szczeble i tu  w tem  m ie jscu  czy ­
tasz  O! „W ycieczka  p rz y ro d n ic za  do po zn an ia  
ro zp ęk a jący ch  drzew  k o tk o w y ch ".

—  A jeżeli o n e  d o  tego cza-s« jeszcze n ie  
ro zp ęk n ą .

—  T o  się p rzesu n ie  lekcję i .zaznaczy się 
w sp raw o zd an iu  z w y k o n u m a p lan u  p ra cy .

—  A sp raw o zd an ie  będzie  też. tak ich  rozm ia  
ró w ?

—  P raw d o p o d o b n ie .
—  1 p rzy  jego sp o rz ąd z a n iu  znow u będzie 

cie m ieli prze? p ięć  ty godn i b a ła g an ?
—  Pocóż tak ie  cza rn e  m yśli zaw czasu . Ma 

m y ju z  te raz  pew ną w praw ę. M oże sp o rząaz im y  
w c iąg u  trzech  tygodni.

—  Hm. D ziś je s t 21 p a źd z ie rn ik a , godz. 12. 
—  Ja k ież  lekc je  p rz y p ad a ją  na tę g o d z .n ę  wed 
ług  w aszego p lan u ?

Z aczęto  m i z zap a łem  o d c zy ty w ać  z tapet.
—  D o b rze , do łu  ze, zaczek ajc ie ! Ale j a t i i  

te lekcje  się odibywają, ;k o r 0  wy w szyscy  j e  
śc ie  tu ta j?

—  (M usieliśmy skończyć o  g o d z in ę  w cześn ie j, 
b o  ; ta k  b ez  o b iad u  b ęd ziem j tu  k letć do  póż  
nego w ieczora.

—  A po tem  w sp ra w o z d a n iu  zazn aczy c ie . 1* 
lek c je  p lan o w an e  n ie  odbyty  się z p o w o d u  n a  
k le ja m a  p lan u ?

No i p ro szę  te ra z  o sąd z ić  do czego m oż 
doprow -adzić b e s tja  b ib u la ta  pedagogów , jeż e li  
j e j  w  sob ie  bez litości nie z a m o rd u ją . D zienm kś 
urzęukiwe, lo ty lk o  czą s tk a  w yczynów , —  znacz  
n ie  w ięcej dz ia ia  o n a  od  d o łu . P ro szę  m i w ie  
rzyć, że n ie  zm y ślam , ty lko  tro ch ę  k o lo ry zu ję . 
N iew iele, ty le  ty lk o , ile  p iep rzu  d o d a je  się d o  
zupy  żeb y  lep ie j sm ak o w a ła .

W tedy  tam , w tym  p o k o ju  d la  n a u czy c ie li 
d o strzeg łem  jeszcze in n e  p o tw o ry , p o ż e ra ją c e  
o d  w-ewnątrz d u szę  pedagog iczną , -W spółdziała 
jąc e  z w yżej o p isa n ą  b e s tja , a m ian o w ic ie  j t d  
n e g j  z n ic h  n azw a łem  ą u a d ru p e s  trem en s, a  d ro  
gieg-i p o p ro s tu  fa rb o w an y m  lisem

U jaw n iły  m i się o n e  k ie d y  zap y ta łem
—  A pocóż w y tem i m aszy n o p isam i ścianę 

tap e tu jec ie?
—• Ano, poto , .żeby każdy w idzia ł, t e  w n a­

sze j szk o le  p raca  jcs l ro z p lan o w an a .
—  K ażdy? <?śp. k to?
—  Np. in sp e k to r, a lb o  w izy ta to r.
O u ad ru p es  trem en s  i lis  fa rb o w an y ... n ie  o»

tych  b y d lak a ch  w  n a stęp n y m  fe lje to n ie .
IV AT?.

»
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H Y M N Y  ZWYCIĘZCÓW
(Od ii/Zosnego h o i - c s p a n t i & n ś a  z. Werł»nu(

MrtLMfe

W  sp o tk a n iu  r. d ru ż y n ą  w ęg iersk ą  P o lsk a  p i łk a r s k a  d ru ż y n a  o lim p ijsk a  o d n io s ła  w sp an ia ły  su k ces  w y g ry w ając  m ecz 3:0 (2:0;. Z d jęcie  n a  lew o p rz e d s ta w ia  em o c jo n u ją cy  frag m e n t 
m eczu, zaś zd jęcie  na p raw o  p rz ed s ta w i e n tu z ja z m  p ub liczności p o lsk ie j, n a  try b u n a c h  o l im p ijs k ic h , wobec, sukcesów  p o lsk ich  p iłk a rzy .

Nie chce  mi się  p isa ć  o  k o tle tach  o l im p ij­
sk ic h  i o  in n y ch  sm a k o ły k a ch  k tó re  jak o b y  
s ta ją  się p rz y cz y n am i n iep i w o d zeń  n iek tó ry ch  
■zawodników. I ta k  N o ji jak o b y  z a m ia s t w icp  
zzo w in y  z ja o ł  cie lęcy  k o tle t i to  by ło  pow odem  
je g a  k a ta s tro f , n a  10 k  lo m etró w  Z a ją ł 11-fe 
m e jsc e  K u socińsk i zaś m ó w i że  d la teg o  żle 

fciegł, że ta  w łaśn ie  c ie lęc in a  h a m o w a ła  k ro k i 
d łu g o d y stan so w ca . F ia łc e  w y rw an o  ząb. K ra k o ­
w ian in  c h o d z i z o p a c n n ię tą  gęDą, a le  ży je  na- 
J z ie ją , ż e  d o  n ied z ie li bedzie  zd ró w  i r  i tm  z 
G arn ca rzem  w alczyć  będ zie  d z ie ln ie  w m a ra  
to n ie .

Z a w -d n ic y  n a s i  t r z y m a ją  się  razem . Siedzą 
w  sw oich, cze rw o n y ch  m a ry n a i  oczkach  n a  try  
■ounie jak  s ta d k o  flam in g ó w  i o d  czasu  do  cza 
s u  w y k rz y k u ją  n a  cześć faw o ry tó w . ł vch o itrzy  
i  ÓW n a  try b u n ie  s tad  jo n u  o lim p ijsk ieg o  czło 
w .ek n a s łu c h a ł sh  n a  całe  życie i te ra z  zap e w ­

n e ,  gdy  ty lk o  k to ś  nęd zie  n ieco  g ło śn ie j m ów ić 
-o d raz u  p rz y p o m in ać  m  sie b sd ą  w ie lk ie  un i 
O lim p ja d y

** ' ^ P O L S K A  -  WĘ6RY
N ajs iln ie jsze  b o d a j  o k rz y k i b y ły  n a  s ta d  j o ­

n ie  p iłk a rsk im  w czasie m eczu  p iłk a rsk ie g o  
d o ls k a — W ęgry . P o lsk a  mecz w y g ra ła  ja k  chcia  
la , a  w yn ik  3:0 jes t oczyw iście  sen sac ją . W ęg 
n ty  są  w ściek li, Nie będą ju z  w ięce j g rać  n a  
jo is k a c b  o lim p ijsk ic h  B ędą m u sie li o d je c h a ć  
Jo du m u , a  n a sz a  d ru ży n a  sp o tk a  się  te ra z  

i  m is trz a m i tego p iętneg<  sp o rtu : z A nglikom  
Mecz z W ęg ra m . Dyl d n iem  k o n certo w y m  w  
p ie rw szy m  rzęd z ie  n iezaw o d n eg o  M artyny , k tó  
r y  sw a  ją  p ra w ą  n ó ż k a  w a lił z  całe j siły , a  p .łk a  
l e c i a ł o  daw k o  n a  d ru g ą  s tro n ę  bo  ska k c if iła  
w y so k o  w n iebo  a  tam  c h w y ta ł ją  w ia tr  i b a ­
w ił się ja k  m ałe b o n o  p o tra f i  b aw ić  się  g u ­
m o w ą p iłeczk ą  n a  p laży

Był w ściek ły  w ia tr  i to  w ia tr n a  naszą  nie 
k o rz y ść . Polscy  k ib ice  w yli z rad o śc i ju z  po  
strze len iu  p ie rw szeg o  g o la  p rz e z  G ooda, k tó reg o  
m am y w W iln ie  z p o p rz e d n ic h  m eczów  o w ej 
ście d o  L igi. Good jest b o h a te rem  m eczu . S łrze  
4 il aż  dw ie  b ra m k i. T o , co n ie  m ógł z ła p ać  
b r a m k a rz  M adziarów , z ła p a ła  za  n ieg o  sia tk a  
a  to  n a s  c ie s z y ło ,  to  n a s  w p ro w ad z a ło  w zach  
wyt P u b liczn o ść  n ie z a in te re so w a n a  bezfH.=r< 
n io  w y n ik iem  m eczu  racze j m ilcza ła  a k  jeżeli 
d jodzi o  k ib icó w . to  w ięcej b y ło  W ęgrów , a le  

m y śm y  icb  p rzek rzy czeli.

Ach ten  sę d z ia  W łoch . 13yl n iem ożliw y . 
Oczy n o sił w  k ieszeń 1. Z am ias t p a trz eć , s ta le  
śm ia ł się  i n ie  w iem  d laczego  s tra sz n ie  w o lno  
oiegal po s ia d jo n ie . Nie m ógł n a w e l zauw ażyć, 
jak  b ra m k a rz  w ęg iersk i, w  chw ili, gdy p iłk a  
b y ła  d a lek o  o d  b ra m k i w a ln ą ł k u łak iem  w ple 
c y  j.-dnego z n aszych  graczy  1 o  są  rzeczy  n ie ­
d opuszcza lne  n a  o lim p jad z ie  Sędzia  je d n a k  n ie  
ra cz y ł ty c h  rzeczy  zau w aży ć , a  d o p uśc i, do  b rn  
z a in e j g ry  W y n ik iem  te j  rzez , p i łk a rsk ie j  z n ie ­
s io n o  jed n eg o  W ęg ra  z bo isk a  na  n o szach  do 
s z p ita la  a le  n ie  z w in y  naszy ch  g raczy , a eg 
c ze j W ęgrów  k tó rzy  c zu jąc  w p o w ie trzu  z a ­
p o w iedź  k lęsk i ro z p y cn a li s ię  n a w e t m e d z y  
so b e  . d la te g o  p rz eg ra li, bo  s tra c il i  o r je n ta c ję . 
N ie w ie lk ie  to  jednak  n ieszczęśc ie. że W ęgrzy  
d o sta li po  skórze

HEJ STRZELCY WRAZ,..
Gdy pub liczn o ść  o p u sz c za ła  s ta d jo n , n a  u l i ­

cy  zn aleź li się h a rc e rz e  Dolscy. U staw ili się w 
c zw ó rk i i p rzem asze ro w a li u lic a m i B e rlin a  z 
p ieśn .ą  na  u s ta c h : „H ej s trzelcy  w raz , n a d  n a  
m i o rz e ł o ia ły ...“  i t. <L W y g ląd a ło  to  pierw  
szo rzęd n ie . W  o czach  k ręc ić  się zaczy n a ły  łzy. 
C hciało  się cało w ać  tych m o ro w y ch  chłopców , 
k tó rzy  u ło w ili o d p o w ied n i m o m en t i przyczy 
m li się do jeszcze  w iększej p ro p a g an d y  P o lsk i 
w  N iem cze*#.

D o ść  ju ż  o te j p iłce  nożnej, b o  go tow i jeszcze 
n asi ch łopcy  p rz eg ra ć  z A nglją.

WIEŃCE OLIMPIJSKIE
W ióćm y więc n a  s ta d jo n  o lim p ijsk i, n a  biez 

n ię  lek k o a tle ty czn ą  W  d a lszy m  c iągu  p a d a ją  
rek o rd y . T en  fe n o m e n a ln y  Ow ens zdobył trzec i 
m ed a l o lim p ijsk i w  n iegu  n a  200 m tr . U s ta n o ­
w ił now y  re k o rd  o lim p ijsk i w y n ik iem  20,7 sek. 

Do re k o rd u  św ia ta  z a b ra k ła  je d n e j d z ie s ią te j 
sek u n d y , a  O w ens b ieg ł w sp an ia le . Był to  jego 
o s ta tn i ju ż  s t a n  n a  O lim p jad zie . T era z  zapew ­
ne o o jed z ie  w szy s tk a  sto lice  E n ro p y . P o k a z y ­
w ać go będą ludziom , a o n  w a lić  będ zie  w d a l­
szym  c iągu  regordy  i w  d a lszy m  c iąg u  będzie  
go llu m  o k lask iw ać . t'„.-rw szy to  w y p a d ek  w  
lg rzy sk acn , żeby jed en  człow iejc zdobył aż  frzy  
m ed a le  o irm p ijsk ie . C zarn e  sk ro n ie  Owemsa 
w ieńczyć będ ą  t rz y  w ieńce  lau row e, w łożone 
przez trz y  n a jp ię k n ie jsze  k o b ie ty  N iem iec.

P rzed  ce rem o n ją  w ieńczenia n a  b ieżnię  w y  
ch >dzą w b ia ły c h , ln ia n y c h  su k ie n k a c h  w-ystro- 
-cne ro s ie  b lo n d y n k i. N iosą te  w ian u szk i i d o ­
n iczk ę  z lau rem  S ta ją  p rzed  p o d ju n i zw ycięz 
ców , n a  k tó re  w chodzą  zaw odn icy , a  p o tem  
z loży w sta je  trz e c h  p an ó w  w  c y lin d rac h . P o ­
d a ją  ręce zw ycięzcom . P a n ie n k i w su w a ją  n a  
g łow y w ian u szk i, a  p a n o w ie  g ra tu lu ją  i  n a g ra ­
d z a ją  m ed a lam i. P o tem  na m asz t w c iąg an e  są 
flag i zw y cięsk ich  państw 1, a  o rk ie s tra  g ra  h y m ­
n y . T łu m  w s ta je  i słu ch a . Gdy grany  je s t h y m n  
N iem iec, tłu m  zm ien ia  się do  n iep o zu an ia . Z 
m ilcząceg o  s ta je  s ię  p o tężn y m  ch ó rem . T ak ieg o  
c h ó ru  z łożonego  z d z ie s ią tk ó w  tysięcy  e n tu z ja ­
sty czn y ch  g łosów  n iem a  n a  św ięcie . Ś p iew ają . 
N ik t n ie  d y ry g u je , a  je d n a k  ch ó r śp iew a d o ­
j r z ę .  M ój Boże, ju ż  ty le  razy  Aon tłu m  śp iew ał, 
że m o żn a  było się  n auczyć.

KANCLERZ
G odzien n a  s ta d jo n  p rzy b y w a  k an c le rz  Hit 

leY. W ch o d z i n a  s to p n ie  try b u n y , a  tłu m  go 
w ita. K rzyczą  w szy scy  „h e il" , a  o n  po d n o si 
rękę, u śm iech a  s ’ę, ro zg ląd a  się d o k o ła . W idać, 
że je s t zadow olony . O lin ip jad a , k tó ra  k o sz to ­
w a ła  jak o b y  o k o ło  300 m iljonów  m are k  op łac iła  
się . J e s t  to k o lo sa ln y  w y d a tek  P rz e k ra c z a  b u d  
żet n ie je d n eg o  z p ań stw , a le  N iem cy znaleź li 
n ien iąd ze  i tak  to  sob ie  o b liczy li, że n ie  sm u cą  
się sp ec ja ln ie . Z u ży tk u ją  p o tem  w szystko , n a ­
w et te  różow e d o m k i o lim p ijsk ie , gdzie m ieścić 
s ię  b ę d z ie  w yższa szkoła  w o jsk o w a . B ędą o f i ­
c ero w ie  m ie sz k ać  w p rzecu d o w n y ch  p a ła c y ­
k ach , a  ten  w ielk i s ta d jo n  łez  będzie  zap e łn iać  
s ię  tłu m em . T u  o d b y w ać  s ię  b ęd ą  n a jro z m a rt 
sze  św ię ta , w iece i in u e  :znprezy poMtyczne.

T ym czasem  jrd n a k  jes t o lim p iad a  i o pc  
lityce n ik t n ie  ch ce  a n i m ów ić, an i s łu ch ać  an i 
d y sku tow ać . G azety za n ialem i w y ją tk am i p o ­
d a ją  w :esci z H iszp an ji, w ieści ze św ia ta . Ale w 
p rzew azn ej części zap e łn io n e  są sp o rtem  F rz y  
wiozę tę gazety  d o  P o lsk i.

SKOKI

S zn a jd e r.

Nasz S z n a jd e r o d p a d ł w tyczce. S kakał 
p iękn ie . Był g ro źn y m  ryw alem , ale  n a  w ysokoś 
ci 4 m tr 1 5  cm  zw alił trzy  razy  poprzeczkę. 
O kręcił się w b ia ły  ikoc i iz z a d a r ta  g łow ą 
p a trzy ł, ja k  skaczą jeg o  ko ledzy  n a  w y so k o ś t ' 
4 m tr. 3ó cm. D zień ju ż  się sk o ńczy ł. Z ap a le  
no  re flek to ry . Z aw odnicy  wciąż sk aczą  i s k a ­
czą. P ie rw sze  m ie jsce  zo sta ło  ju ż  usta lone , ale 
d ru g ie  i trzecie  je s t pod znak iem  zap y tan ia . 
D w aj Japończycy  trz y m a ją  w sw ych d z iec in ­
n ych  ręk ach  d ług ie  tyk i. Podzielili się m ie jsca  
m i. P rz e tn ą  m ed a le , a  po tem  s to p ią  s re b ro  z 
b ro u zem  j w rócą  d o  sw ej o jczy zn y . 7. kab in y  
ra d jo w e j w yłazi m ała  ch o rąg iew eezk a  z h e r ­
bem  słońca. T rze j Jap o ń czy cy  n a d a ją  rep o rtaż . 
Jap o ń czy k  w y k rzy k u je  w n iebogfosy . W yłazi 
ze sk ó ry , jakby  chciał w pakow ać się ca ły  d o  
m ik ro fo n u . P a d a ją  jak ieś  dziw ne słow a, k tó re  
p o p ły n ą  z B erlina  aż  do T ok io , a tam , w  m ieś 
c ie  zalanem  s ło ń cem , na  u licach  g ro m ad z i się 
zapew ne tłum  p rzed  g łośn ik am i, który czeka 
osta teczn eg o  rezu lta tu

50 KM.

Nirsz B iegow oj sp isa ł  się na  ogól n ieźle. 
To jego 8 m ie jsce  n ie  jest lak  złe, ja k  w y­
g ląd a  S ta rto w ało  3fi p iech u ró w  Spacer za m ia 
sto  trw a ł- długo. &0 km  o d w a liło  k ilkudziesięciu  
zaw o d n ik ó w , a gdy  zaczęli ukazyw ać się z p o d  
b ro m y  m ara to ń sk ie j, to tłum  zerw ał się z m iejsc 
i w itał ich tak , ja k  w itae  zapew ne będzie  w

n iedzie lę  w p ad a jący ch  n a  m etę  m ara to ń c z y ­
ków . N iespodziankę  sp ła ta ł  W h itlo k  z W ie lk ie j 
B ry ta n ji  k tó ry  p rz e rw a ł taśm ę. b u b e n k n  z Ło 
tw y  p rz eg ra ł o  2 m in u ty , a  B ierogow oj przeszło
0  12 m inu t został w ty le  T am  iza n im  zostało  
sp o ro  jeszcze p iech u ró w , P o lsk a  m oże  w ięc w 
p rzyszłości za jm o w ać  w ch o d zie  jeszcze lepsze  
m ie jsca . K o n k u ren c ja  ta  nil b y ła  n u d a a , b o  co- 
k ilk a  m iu u t n a d aw a n e  b y ły  re lac je  .z szosy.
1 tum  p odsycany  więc b y ł w ieśc iam i o  w alce  na 
tras ie

WYPADEK AMERYKANKI
P rzy k ry  w ypadek  z d arzy ł się w czasie  biega 

p ań  przez p ło tk i. Jed n a  z zaw odn iczek  w czasie 
p rzedP 'egu  p o tk n ęła  się  na  d ru g im  p ło tk u  i 
rozciągnęła  się, ja k  d ługa. Gdy w sia ła, taśm a 
by ło  ju ż  p rz e rw a n a . P o d n ieśli ją  lek a rze . Polo 
żyli r.a nosze. Z aw odniczka d o s ta ła  spazm aty cz  
uc.go p łaczu. O kręcono  ją  w k o c  i w y n iesiono  
ja k  w- ko łysce, tę ro z p la ta n ą  dziew czynkę. Suko 
da by ło  mi je j. W y g ląd ała  n aw et p iękn ie . Jesz 
cze p ięk n ie j w yglądać będzie, gdy z tych  a  rur 
ry k a ń sk ich  oczu o ta r te  z o s tan ą  łz j.

Ach, zeby  ch o ciaż  jed en  zdobyć z ło ty  m e 
aaII eL k k o a tle c i ju ż  k o ń czą  sw o je  s t r a ty  Może 
w ięc w ioślarze , m oże ten  n asz  Verey spisze 
się  do b rze?  P rzedb ieg i p rzy n io są  narn  n iew ątp li 
wie zw ycięstw a, a le  p rzed b ieg i to  jeszcze nie 
w szystko. W io ś la rze  czu ią  się  o o b rze. W  Gru 
nau jes t m i tak ja k  u  sieb ie  w do n tu  

W ezora j sza la ła  w ichura. M yślałem , .że Inoa 
cnw-ila zgaśnie w ieczny" og ień , że będzie  cie 
m n o , a le  n a  szczęście w ia tr  u sp o k o ił się, a 
Znicz pali s ię  w d a lszy m  t c iągu . P o b u d za  do 
w atk i zaw odników . M ówi o p o tędze  sp o rtu . « 
sz.Iacnem ych id each  k u ltu ry  fizycznej

REKLAMA
Na stad jo n ie  m o żn a  spacero w ać  g o dzinam i, 

a co  k ro k  to  jes t coś now ego Moc n a jro z m a it 
szych ludzi i typów . W re s ta u ra c y jk a c h  n a jw ię  
kszem  pow odzen iem  cieszą się parów oczki z 
m u sz ta rd ą , p o d a w an e  n a  p ap ie ro w y ch  talerzy­
k ach  i p iw o w p ap ie ro w y ch  k u flach . Podobno  
w- B erlin ie  p a p ie r  zn a laz ł b a rd zo  szerok ie  za 
stonow anie. S p rzed aw an e  są rów nież  p łaszcze 
pap ierow e, w k tó ry ch  jakoby m o żn a  siedzieć 
24 godziny pod w odą. Alę n ie  m am  ocho ty  te 
go w ypróbow ać, lep ie j ju ż  siedzieć  pod  d a sz ­
k iem  try b u n y  p ra so w e j i p rz y g lą d ać  się, ja k  lu 
d z isk a  pośp ieszn ie  w rią g a ią  płaszcze bo deszcz 
jest tow arzyszem  każd eg o  w ieczora. N iem a 

dnm . żeby  pod w ieczór n ie  lało . Pada . G odzinę 
dw ie  a  potem  znow u je s t p ięk n ie  -i w esoło. Co 
d z ien n ie  k ilk a  razy  n ad  s tad jo n em  p rze la tu je  
og rom ny  sam o lo t k tó ry  do o g o n a  m a p rzy czep io  
n ych  tra n sp a re n t p ro p a g u ją cy  w y staw ę w  L ip  
sku a lb o  też inne jak ie ś  im prezy  czy p o p -o stu  
p roszek  d o  zębów  czy w odę k o lońską . Na ciem  
nem  n ieb ie  u k a z u ją  się  czerw one  lite ry  pomy­
słow ej rek lam y . A czyż z resz tą  c a ła  ta  Olim 
p jad a  n ie  jest Teklam ą N iem iec jak za c z te ry  
la la  będ zie  rek lam ą  Ja p o n ii?

Niemcy lu b ią  w szystko  sobie rozp lanow ać. 
.N aprzykład p rzew idzie li k to  g rać  będ zie  w fi 
na lc  p iłk a rsk ieg o  tu rn ie ju . P o isk i ta m  niem u

,r  'JAROSŁAW  ■N l E U E C k l .



F inn  z d o b y w c ą  z ło te g o  m e d a lu  w  b ie g u  n a  10.000 m tr . W b iegu  
o lim p ijsk im  n a  10 003 m tr ,  p ierw sze trzy m ie jsca  i liry  m e d a le  o lim ­
p ijsk ie  zd o b y li F innow ie . Z loty m ed a l zdobył S a lm in e n , u zy sk u jąc  czas 
3 0 :1 5 ,4  sek . N ie zdo ła! o n  je d n a k  pob ić  re k o rd u  J a n u s z a  K u so ciń sk ieg o  
u s ta n o w io n e g o  w 1932 ro k u  n a  O lim p ia d z ie  w Los A n g e les , z wyni­

k iem  3 0 :1 1 ,4  sek . N a zd jęc iu  S a lm ta e r-  p a  s ta rc ie .
r Mr

E g ip c jan ie  zwyciężyli w le k k o a tle t .e e  w w adze 
ś re d n  ej. E g ip c jan in  El T onny  (w ś ro d k u )  z d o ­
bywca z ło teg o  m e d a lu , na  lewo N ie m ie - Ism a y r 
(d ru g ie  m ie jsce), n ap raw o  N iem iec  W ag n er- 

E ssen  (trzecie  m iejsce).

W ro czn icę  w y m arszu  K ad rów k i. K om panja strzelców  w pełnym  rynsztunku , która wzięła 
udziąf w 1 ej Kadrowej. K om panja Kadrowa w dn iu  6-go s ie rpn ia  1914 r. o godz. 3-ej rano  
wyruszyła z m iasta  pod dowództwem por. Kasprzyckiego, odprow adzana przez K om endan ta  
Jó ze fa  P iłsudskiego za m iasto. Żegnając I-ą Kadrówkę Jó ze f Piłsudski wypowiedział te  p a ­
m iętne słow a: „Ż ołnierze, spo tkał W as ten  zaszczyt niezm ierny, że pierwsi pójdziecie do 
Królewstwa i p rzestąpicie granicę rosyjskiego zaboru , jako  czołow a ko lum na w ojska polskie­
go . Wszyscy jes teśc ie  żołnierzam i. N ie naznaczam  szarż, każę tylko dośw iadezsnszym  
wśród was pełnić funkcje dowódców. Szarże uzyskacie w bitwąph. Każdy z W as m oże zo s­
tać  oficerem , jak również każdy oficer m oże zejść do szeregowców, czego oby nie było.

Patrzę na Was jako  na  pierwszą polską K om panję K adrową".

Z dobyw czyn ie  m edalów  o lim p ijsk ich  w  rzu c ie  
dysk iem : (od lewej do prawej) G ze ia  M auerberger, 

Jadw iga  W ajsówna, i P aula M ollenhauer

z rn eo D erg u  znaiezu sm ierc  w m pacn .

O lim p ijsk ie  zaw o d y  
ż a g ló w e k  w K ilonji. 

Z djęcie nasze przedstaw ia 
frag m en t zawodów o lim ­
pijskich żaglów ek w Ki­
lonji. Polskę reprezentuje 

Jensz .

S tad jo n  o lim pijsk i p o d czas  zaw odów . S tadjon olim pijski ze 100 tys. publicznością w czasie; 
rozgryw ania zawodów lekkoatletycznych.

I G R Z Y S K A  O L I M P I J S K I E
W ILUSTRACJI

C z ło w ie k ,*który z d o b y ł trz y  z ło te  m ed a le . A m erykański 
m urzyn J e s se  Owens, który w zaw odach lekkoatletycz­
nych (biegi i skok w dal) zdobył trzy złote m edale .

Z w ycięscy  w  sko k u  w zw yż. Jo h n so n , Al Britton, 
T hurber (U. S. A.) J e s s e  O w ens zwycięża w b iegu  na  ICO m'.r.

W ielk a  n o cn a  z a b a w a  o lim pijska  w  B erlin ie . W dniu  
otw arcia Xl-ch Igrzysk O lim pijskich, została zo rgan i­
zow ana d la olim pijskiej młodzieży, wielka nocna za­
bawa, przy blasków  tysiąca reflektorów. Na zdjęciu 
frag m en t tej w spaniałej olim pijskiej im prezy rozryw­

kowej.

P o ls c y  zaw o d n icy  o lim p ijscy . Od lewej do p ra w e j: Lokajski, który w rzucie oszczepem  
zakwalifikował się do dalszych rozgrywek, Luckhaus, który w tró jskoku również przeszedł 
do dalszych rozgrywek, H ofm an, niestety odpadł, oraz Turczyk, uzyskał w rzucie oszczepem

w ym agane m inim um .

F ra g m e n t b ieg u  na  800 m tr. w k tó­
rym zwyciężył W oodrof (CJ.S.A.) przed 

• Lanzi (W łochy) i Edwards (K anada).

N iem cy .w ydali p am ią tk o w y  m ed a l o lim pijsk i. Pam iątkow y niem iecki 
m ed al olim pijski, wydany przez rząd Rzeszy na  polecen ie  kanclerza Hit­
lera. M edal ten  będzie w ręczany osobom  specja ln ie  zasłużonym  doko ­

ła organizacji XI ej O lim pjady.

A m erykan in  C a rp e n te r  ustal ł nowy 
rekord olim pijski w rzucie dyskiem .

P o lsk a  u fu n d o w ała  p u h a r  na  zaw o d y  G ordon  B e n n e tfa . 
Na zdjęciu „p u h a r"  ufundow any przez Polskę, dla zwycięz­
cy zawodów o p u h ar G ordon B ennetta, które o d b ęd ą  się 
31 s ie rpn ia  b. r. w Polsce P uhar został u fundow any  przez 
Polskę, poniew aż zdobyła O na na w łasność w czasie 
osta tn ich  trzech kole nych zawodów p u h ar G ordon B enne­
tta . R eprodukow any p u h ar je s t dziełem  art. rzeźb. Szukal- 

skiego. P o lsk ie  g im n asty czk i w B erlin ie . Dwie polskie zaw o­
dniczki o lim pi skie z drużyny gim nastycznej pań z lukam i, 

przy pom ocy których od b ęd ą  się specja lne  pokazy
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P rz e d  k i lk a  d n ia m i o b i tg la  p ra sę  w iado  
o  n ag ły m  zgon ie  m leazkońca  je d n e j z 

w use» n iem iek ich , k tó ry  tm a r i  po  szybk iem  
w ypic iu  izk lan k i z lm u e j v ody . K ro n ik i m e 1” 
« y n y  są d o w e j n a i ą  sze reg  t a i  leli wy p a n k ó w  
agonu w. p rzy czy n  n a p ra w d ę  n iezw y k ły ch . YV 
jed n e j z in ie jseow ośei pod l rakow .skich  dw óch 
« łe p e łn o le tn “ -h m łodzieńców  u b ie g n ij  s ię  o  
w zględy te j  sa m e j b o g d an k i. Je d e n  z u ieh  za 
t-*a.l s ię  p ew n eg o  w ieczo ra  pod  dom em  w y b ra  
n e j i n a p a d ł  n a  w ra ca jąc eg o  z  o d w ied z in  szczę 
łU w tg o  ry w a la . N a p ad n ię ty  b ro n iąe  s ię  ud* 
rzyi n a p a s tn ik a  k ilk a  ra z y  lek k o  w iw arz . ..ku  
tek by ł nlcocz* k iw an y : th o ć  c iosy  b y ły  s łab e, 
u derzony  za io ezy ł s ię  i p a d ł m artw y  n a  zie­
m ię. Z naw cy s tw ie ra z ili  po  d o k o n a n iu  s e k e ji  
że z m arły  by ł d o tk n tię y  ta k  zw anym  stan em  
g ra s lez ą  - lim fa ly czn y m , k tó re m u  tow arzyszy  
n ied o ro zw ó j b a rd zo  w ażn y ch  g ru czo łó w  d o x re  
w nych  n ad n erczy , IV c h w ilach  sih icg o  w zruszę 
ai i n a d n e rc za  zm u szo n e  są  w ydzielać  zwięk 
sbwuą ilość p ro d u k o w a n eg o  h o rm o n u  a d ren a  
liny , reg u lu jąceg o  m in. c iśn ien ie  k i wi, a  w ięc 
1 p ra cę  serca . Gdy n a d n e rc z a , d o tk n ię te  n ied o  
ro z w o jem , n ie  m ogą po d o łać  zad a n iu  i d o sia  
ezyć w d an y m  m o m en c ie  w y s ta rcz a ją ce j ilości 
a d re n a lin y , n a s tęp u je  n a g ły  zgon. T ak  by ło  w
tym  w y n ad k u .-«■**-

W  pew n ej m ie jscow ości a o s łr ja c k ic j  zm arł 
m ężczyzna w sile  w iek a , k tó ry  o t1 dz ieciństw u  
c ie rp ia ł  n a  p a d a tz k ę .  Zgon n a s tą p ił  w czasie 
a tŁ k u  te j ch o ro b y  N ie b y ło b y  w tem  n ie  dziw- 
oego . goyby nie w y n ik i sek c ji w czasie  K tórej 
w m ózgu  'zm arłego  zn a lez io n o  k itk a  szpilek ... 
Szpilk i te w b iła  inn  d o  m ó zg u  o d  s tro n y  c ie ­
m ien ia  m ałego, gdy b y ł n iem ow lęciem , jego  
w ła sn a  m a tk a , k tó ra  w  ten  sp o só b  ch c ia ła  się  
pozbyć dz iecka . Szp ilk i, u ra z n ia e t nózg . po 
wodow-ały od czasu  d o  czasu  a ia k l  d rgaw ek  
p ad aczk o w y ch , z  k tó ry c h  jed e n  zak o ń czy ł sio 
trag icz n ie  C złow iek ów  pro,ożył p rzesz ło  4!) mf 
i d o p ie ro  jrodczas s e k c ji  n a tra f io n o  n a  ślad  do 
k o n a n eg o  na  jeg o  życie  zam achu .

Ofiara, n iezw y k ły ch  w y p ad k ó w  śm ie rc i pa  
ją  często  cy rk o w cy . W  jed n y m  z cyrków  'r a n  

su sk ic h  k low n popLsywal się  p o iy u an iem  su it  
b ila rd o w e j W" rzcczy w iśsto śc i n ie  p o ły k a ł je j ,  
lecz w k ład ał g łęb o k o  do  ust. R az sz tu cz k a  nie 
n d a ła  się  k u la  u tk w iła  m u w g a rd le  i n ic  zdo 
V*no je j  w ydobyć. N ieszczęsny  u d n s ił się.

fnny  „ m ag ik ,” ja k  się  p ó źn ie j o k a z a ło  e ie r  
p iący  n a  n iea o ro zw ó j um ysłow y , p o p isy w a ł się 
tam p o n o w a n iem  g a rd ła  k a w ałk iem  k ie łb asy . 
Raz d o k o n a ł teg o  tak  d o k ład n ie , że w yczyn 
sw ó j p rzyp łaci! śm ierc ią .

W  o k re s ie  w ie lk ie j wo.,ny w Y\ led n iu  kil

k udzicu lcc iu  to łn ie n , .  tego  .u m eg o  o d d z ą tłu  
z m a r ło  n ag le  w jed n y m  d n iu . Ś ledztw o w y jaś 
n łlo , że żo łn ie rze  c i o trz y m a li o d św ieżone  
m u n d u ry , k tó re  p o d n an o  m . in. o d k a ż a n iu  ey- 
m iow odorcin- ś la d y  tego tru ją c e g o  g azu . k tó ­
ry m  p rz ep o jo n e  by ły  u b ra n ś i ,  u śm ie rca ły  kaz 
dego, k to  w łoży ł ,a a  po w ie trz o n y "  m u n d u r  n a  
k ilk a  m in u t.

P rz e d  k ilk u  la ty  w u p a ln y  dzień  le tn i przez 
je d n ą  z wiosek m ałopolskie,’i p rzech o d z ił pod  
e h m ie io n j m ężczyzna, ta ł oko ło  30. S p o strzeg ł 
szy  iia ły  s taw ek  p o stan o w ił w ym oczyć sobie 
w n im  nogi. U siad ł na jeg o  b rzeg u  i w n ied łu  
gł czas potem  sk o n a ł, z  ni* im ane j jyoezątkow o

p rzy czy n y . O k aza ło  się, że  w  s ta w ie  h ed o w i.n o  
p ija w k i. 300 ieJbi w p iło  s ię  w  jego  nog i i w ys 
saJo  ty le  k rw i, że  sp o w o d o w ały  śm ierć  n iesz  
ezęsnegn  M ężczyzna ów n ie  czu ł u k ąszeń  pi 
ja w e k  gdyż by ł p iia n y .

i i  l.y n n ie  są d  ro z p a try w a ł sp ra w ę  ro d z i­
ców , k tó rzy  w p o rz e  z im o w e j w łożyli p rzcino  
eą  d o  w an n y  z z im n ą  w odą  sw ego 11 le tn iego  
sy n k a  i ta k  długo po lew ali jeg o  g łow ę lodow a 
to  denną w o d ą  az  zak o ń czy ł życie

P rz y k ład ó w  n iezw y k ły ch  p rzy czy n  śm ierci, 
p o d o b n y ch  do  p rz y to c zo n y c h , c y tu ją  k ro n ik i 
m edycyny  są d o w e j e a l t  tom y.

ak.

Pioruny zniszczyły na Polesiu 80 kwintali ryb
N ad  po w. K osow skim  n a  P o le s iu  p rzesz ła  

g w a łto w n a  b u rz a , p o łąc zę ™  z siln em i w y ła ­
d o w a n iam i a łm o sfe ry czn em i. S p a d a ją cy  p rzez  
k ilk u  godetu  g rad , w ieikośei o rz e c h a  w łosk ie­
go, w yrząć.aił o lb rzy m ie  szk o d y  w lasach , p o lu  

o g ro d ach .
N ajw iększe  sp u  d u sz e n ia  w y rząd z ił h u ra  

g an  nu  te re n ie  g m in y  te le ch a ń sk le j. gdzie  uleg  
ło  k o m p ie  n e m u  zn iszczen iu  o k o ło  11.000 h a  
la su , w a rto śc i p rz esz ło  80.000 zł. N a jez io rze

YYygauo-ti-sJuem od  uderz* u la  p io ru n ó w  u m !« 
ło  z a b ity ch  o k o ło  80 k w in ta li  ry b , n a  su m ę 
o k o ło  30.000 zł. Na k a n a le  O gińsk iego  je s t 
w y w ró co n y ch  o k o ło  600 d rzew , a  n a  p rz e s trz e  
n l 22 k ilo m e tró w  zn iszczo n a  łin ja  te le fon iez  
a a . R ów nież zo sta ło  u szk o d zo n e  p o łączen ie  te  
lo fon ioznc  z T e lech an am l.

O gołne s tra ty ,  sp o w o d o w an e  h u ra g an e m  na 
te re n ie  gm . trłe* . u  isk ic j  w y n o szą  p rzesi to 
bOO.OtłO zł.

Truciciel przed sądem
W  sądzie ap e lacy jn y m  w  W arsz a w ie  toczy 

s ię  proce.. L u c ja n a  B rzosko , o sk a rżo n eg o  o 
o tru c ie  sw ego szw ag ra . A nton iego  YYąsowskie- 
go i b ra to w e j A lb iny  W ąso w sh ie j.

Sąd o k ięg o w y  w S ied lcach  s k a z a ł I! nr o sk a  
n a  k a r  śm ierc i, zm ien ia jąc , m u tę  k a re  na  
m ocy am ne.słji na  doży w o tn ie  w ięzienie.

T ło  sp raw y  p rz ed sta w ia  się  n a s tę p u ją c o : 
L u c jan  h rz o se k , g o sp o d a rz  ze w ó  Jaczew  

pod W ęgrow om  o żen ił s ię  p rzed  k ilk u  la ły  
z  B ro n isław ą  YY ąso w sk ą. O jciec W ąso w sk ie j 
zag iną! na  w ojn ie  i g o sp o d a rs tw o  .,"go z n a jd o ­
w ało  s ię  p o d  za rząd em  zony  Z o fji W ąso w sk ie j. 
l*o ś lu b ie  z c ó rk ą  B ruosek o b ją ł  rz ąd y  w gospo  
d a rs lw ic , W  ro d z in ie  b y ło  jeszcze  d w oje  m ało ­
le tn ich  dz ieci: A nton i Wąsow.sk.i i A lb ina YY'ą- 
sow sk a .

W  g ru d n iu  ł!>2“ r . teściow a o z n a jm iła  B rzo 
sk o w i, iż zam ie rz a  w y s ta rać  się  o  u zn an ie  
m ęża za zm arłeg o  i u o ślub ić  J a n a  D ra b k a .

i to ś lu b u  je d n a k  n ic  doszło , gdyż w  k ilk a  
a n i p ó źn ie j W ąso w sk a  z a c h o ro w a ła  w o k o ­
li* znośc iacli dość ta je m n icz y c h  "i po  k ilk u

Sowietyzacja Hiszpanji czyni szybkie
^ostępy

K o resp o n d en ci d z ien n ik ó w  p a ry sk ic h , p rz e ­
b y w ający  s ta le  w M adrycie, o p isu ją c  s to ­
su n k i p a n u ją ce  w s to licy  H is ip u n ji  p o d k re ś la ją , 
iż rząd  m ad ry ck i iry b k ie m ; (ktokam i zm ierza do  
o w ie ty zac ji H iszpunji.

K o resp o n d en t ..F igaro  ‘ don o si, iż w najfeliż 
szym  czasie rząd  o fic ja ln ie  p o d z ie li się  w ładzą  
z sy n d y k a tam , robo tn iczen ij o ra z  Ju r ija m i sk ra j  
k ie  lewicow-enii, k tó re  fa k ty c zn ie  ju ż  w yw iera  
j ą  zasadn iczy  w p ły  ua bieg  w ynadków . M ili­
c ja  czerw ona zo stan ie  u z n an a  ta  >i iły i legalny 
o rg an  w ładz.

Z arów no w sto licy , jak  i w prow Iisciąąli po  
dJttg łtch  w ładzy rz ąd u  m ad ry ck ieg o , d o k o n an o  
w ielu k o n fisk a t w łasn o śc i p ry w a tn e j ni. in. ule 
gły k o n fisk ac ie  k o lek c je  a rty s ty czn o  jed n eg o  z 
w y b itn y ch  d z ia łaczy  po litycznych  cen tru m , pi 
Cambt-. W szy stk ie  k lasz to ry  kośc io ły  zaró w n o  
w M adrycie, jak  i n a  p row incji, zostały  ohsa  
d zo n e  p rzez  czerw oną m ilicje  K ated ra  w- Jean  
została  z am ien io n a  n a  w ięzienie. Syndykat a n a r

chistyczny w T erra g o n ie  za in sta lo w a ł sw oje biu 
ro w m ie jsco w y m  k laszto rze .

Y\ M adrycie p ry w a tn e  p a łace  zo sta ły  obsn 
d zo n e  przez  o rg an izac je  po lityczno  sk ra jn e j  le­
w icy hib przez m ilicję , lub  zam ien io n e  na szpi 
tale . W szystk ie  d z ien n ik i p raw ico w e  i cen tro  
w e  zas ta ły  zasek w estro w an e  W ielk i m ad ry c k i 
o rg a n  in fo rm a cy jn y  „ABC" o b ecn ie  jes t w r ę ­
k a c h  ko m u n is tó w , d z ie n n ik  zaś „La V anguar- 
d ia “ —  *v ręk ach  a n arc h is tó w . D ziennik  „I„i Me 
r a “ , re p re z en tu jąc y  d o ty ch czas  ten d e n c je  ra d y  
k a ln c  został za ję ty  przez o rg a n iz ac je  lew icow e. 
N aw et lokale  i o rg an y  p a r tj i  ra d y k a ln e j, m a ją  
ce j w iększość w ob ecn y m  rządz ie  m ad ry ck im , 
b y n a jm n ie j n ie  zostały  oszczędzone. Siedziba 
w ładz p a r lj i  ra d y k a ln e j w M adrycie, jed n a  z 
p ie rw szy ch  z o s ta ła  o b sa d z o n a  p rzez  czerw oną 
m ilic ję  W  wielu w ioskach  p ro k lam o w a n o  znie 
sienie w łasności p ry w a tn e j i u stan o w ien ie  k o ­
m uny.

dnutcłi zm arła . B rzoseL  z .. ł a ł  ch w ilo w o  sam  
n a  g o sp o d a rs tw ie . Z u p ływ em  ła ł je d n a k  ro  
d z eń s tw o  żo n y  d o ra s ta ło  i  n a  tem  Ił* m iedzy 
szw ag rem  a tem  ro d zeń stw em  p o w sta ły  za tu r  
gi o  p o d z ia ł g ru n tu . B rzo sek  m ia ł się w y ra ­
żać, że  n ig d y  d o  tego  n ie  dopuści

W  Iccsic 1934 r. m ia ł o d b y ć  się  s iu b  szw a 
g ie rk i A lbiny W ąso w sk ie j. N a  kilKa dn i jed  
n a k  p icc d  o b rzęd em  —  z ac h o ro w a ła  o n a  po 
z jed zen iu  Kaszy n a  m lek u  i po k ilk u  un iach  
w ( tra sen y ę h  b o la rn  z in a n a . B ra t A ntoni Yvą 
sow sk i rów n ież  ezu ł s ię  i le ,  a le  szczęśliw ie 
w yzdrow  if ll

S to su n k i niię<lzy sz w a g ram i z a iz ę ły  się 
psuć  ro r a z  b a rd z ie j .  A n to n i W aso w sk i m iał 
się  sk o le t żen ić  K A nną Żuchow  ,*ta i z ażąd a ł 
o d  sz w a g ra  B rz o sk a  p rz ep ro w a d z en ia  działów .

W k ilk a  d n i  po  ro zm o w ie  o s ta te cz n e j szw a 
g ie r  W ąsow sk i po  z jed zen iu  kaszy  n a  sło n in ie  
z o e n o ro w jł z  o b ja w a m i silnego z a tru c ia . Gho 
ro n a  sK o ń icy ła  się  śm ie rc ią .

.sekcja  zw łok W ąso w sk ieg o  w y k a za ła  w je 
go ż o łą d k u  s iln e  d aw k i a rszen ik u . W  zw iązk u  
z tem  o d k ry c iem  n a s tą p iła  e k sn u m a e ja  zu łok  
sirtKstij A lb iny  W ąso w sk ie j, i tam  rów nież  wy 
k ry to  a rszen ik .

Szcrek  św iad k ó w , k tó ry c h  z b a d a n o  co do 
o k o łlczm rśri śn ih  rei ro d z eń stw a  W ąso w sk ie j 
wskazy wafo n a  B rc ttsk a , ja k o  n a  sp ra w c e . 
G łów ną o sk a rży c ie lk ą  s tu ła  s ię  żo n a  W ąeow - 
sk a , k tó ra  łw iertlzi, iż m ąż  w iedzia ł, że jedzc 
n ie  sz y k o w a n e  je s t d la  ro d z eń s tw a  I k ręc ił 
się  wpoD iiżu.

t t r m s e k  iiaiom "a.st k a te g o ry cz n ie  do  w iny 
Kię n ie  p rzy zn a ł.

N ask n lek  ro z p ra w y  są d  O K ręgow y d aszed ł 
do  p rz e k o n a n ia . Iż B.*zosck jes l w inien  po 
d w ó jn eg o  o tru c ia  I s k a ra ł  go n a  k a re  śm ierc i 
i* z a m ia n ą  n a  dożt w otn ie  w ięzienie.

O sk arż o n y , tw ie rd z ąc  w da lszy m  ciągu  o  
sw e j n iew in n o śc i, o d w o ła ł s ie  do sąd u  a p e la ­
cy jn eg o . O b ro n ę  w oost a d  w. G o id ła rb

ł i u — , ł l . * ł — ś—łA. —

T E A T R L E T N _l__
Dziś o  g o d z  8 1 5  w,

.POWRÓT MAMY-

M ilicja m a rk s is t> w ,k a  kop ie  o k o p y  d o k o ła  M a d ry tu  dla ob rony  sto licy  p rzed  p o w stań cam i.

St&D konta f P  K O I  bankach
na pommk Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan  K o n ta  w P. K O. .  B o n k ach  n a  P o m n ik  

M arsza łk a  Jozefa  P iłsu d sk ieg o  w W iln ie  'v r  
n o sił n a  l.V II r  h. zł. 226.173 60

Wiadomości radjowe
„ M l ZYKA SŁODKA —  LII O l C IF .R P k tl

SŁO W A " —  p o g o d n e  a u d y c je  ra d jo w e
S<-bota 8 s ie rp n ia  •obfituję w audycje , k tó re  

po w in n y  zabaw ić i ro zerw ać  w szystk ich  słucha 
czy r a a ja .  W  p o ran n y ch  k o n certach  na szcze­
gó lną  uw agę zasługu je  au d y c ja  o  godz. 6.50 po 
św ięco n a  w y lą rzn -e  a rcy d z ie ło m  M ozarta. O 
godz. 11.30 n a d a n e  będ ą  p ły tv  sław n y ch  pia 
n jstów  jazzow ych m. in. św ie lna  „K apsodie  in  
B lue“, G ersh w in a  w w y k o n an iu  sam ego kom po 
zy to ra  i o rk ie s try  M T iitm ana; pogodny c h a ra ­
k te r  n o s i ró w n :eż k o n cert o  godz. 17.00 w wyko 
n a n iu  p o z n ań sk ie j o rk ie s try  sy m fo n iczn e j iz o- 
g rodu  zoologicznego. O godz. 1‘J.OO m iłą  a tr a k  
c ją  so b o tn ią  będzie  k o n cert z a ty tu ło w an y  „M u 
zyika s ło d k a  —  choć c ie rp k ie  słow a" z udzia  
łem  Janin* B rorhw *czó\vny i M ałej O rk iestr* . 
W reszcie  o  godz. 22.35 m uzyka  tan eczna , za­
kończy  p o g o d n e  m u zy czn e  au d y c je  rad jo w e. 
„ G E N JO M K T ir  —  HUM ORESKA RADJOW A.

Żaden chyba w ynalazek  n ie  sp raw i ludziom  
ty le k ło p o tu , Co p rzy rząd , k tó ry  p o tra fi zw ie­
trzy ć  in te lig en cję . Na ien  tem a t op raco w an a  
została d la  ra d ja  przez G abrje lą  G erm ineta  za 
b a w n a  h u m o resk a  „G en jom etr" . H u m o resk a  ta 
i ia d a n a  będzie' przez ra d jo  dn. 8 s ie rp n ia  o 
godz. 21.30.

Na pucisiaw io ro ząjo rządzen ia  P re z y d e n ta
R zcczy p o so o u ie j o  p o łączen ie  p a ń stw o w y c n  in 
s ly iu c y j  kredynow ych , m in is te r  sk a rb u  w y d a ł 
za rząd zen ie  o zm ian ie  s ta tu tu  B anku  U oapodar 
stw a K ra jon, ego.

W, m yśl tego  z a rz ąd z en ia  s k a rb  p a ń s tw a  
o d p o w iad a  za z o b o w iązan ia  B anku , w y p ły w a ­
jące  z em isji lis tów  zas taw n y ch  bez o g ra n i­
czen ia  o ra z  za zo b o w iązan ia  w y p ły w ające  z 
em isji o b lig a c jj  k o m u n a ln y c h  do w y sokośc i 
860 n r  I jo n  ów ziotyc.h w z ło c ie , a  k o le jo w y ch  
do w ysokości 20 m iljo n ó w  z ło tych . S k a rb  pań 
>twa d a le j o d p o w iad a  za  z o b o w iąz an ia  B anku , 
w y p ływ ające  z em isji o b lig acy j b a n k o w y ch  
B anku  G o sp o d ars tw a  K rajow ego , em ito w an y c . 
na  zasad ach  s ta tu tu , do  w ysokości 172 m iljo  
nów z ło ty ch  w  złocie.

W ład zam i B an k u  są  — w m y śl now ego 
zm ien io n eg o  rfa tu tu  —  p re ze s  B an k u  i w ice­
p rezes B anku , ra d a  n ad zo rcza , d y re k c ja  o rn z r 
k o m is ja  rew izy jn a . W iceprezesa  B an k u  pow o  
łu je  P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j n a  w niosek 
R ady M inistrów , p rz ed s ta w io n y ch  p rzez  m in i­
s tra  sk a rb u  n a  o k re s  5 Lat. W icep rezes z a s tę ­
p u je  p rezesa  b a n k u  w razie  jego n ieo b e rn eśc i. 
a  p o i.a tcm  pełn i o b o w iązk i, p rz ek a za n e  mzł 
p rzez  p rezesa . W icep rezes o irz y m u je  S tate upo­
sażen ie  z fu n d u szó w  B an k u  u s ta lo n e  p rzez  m i­
n is tra  sk a rb u , a  za  u d z ia ł w posied zen iach  ra d y  
rie  o trz y m u je  osobnego w y n ag ro d zen ia . Kam i 

sja  rew izy jn a  B an k n  sk ła d a  się z 5 członków  
i > zastępców , p rz y c z im  jed n eg o  do  dw ó cb  
cz łonków  k o m is ji p o w a łu  ja  m in is te r  s k a rb u . 
G złonkow ie i zastępcy  c z t-n k ó w  k o m is j pow o 
'y w a n i są na ok res d w u le tn i. W y n ag ro d zen ie  
ich, p ła tn e  z fu n d u szó w  B an k u  o k re ś la  m in i­
ste r sk a rb u

- : X : —

Wzdłuż i wszerz Polski
R e h a f e r s k i  c h ło p t e o .

Uczeń -t k lasy  g im n az ju m  w C zortkow ie.. 
Al. Iian k iew icz , kąpiąc- się  w  Serecie, z au w aży i 
to n ące  13 le tn ią  i 10 le tn ią  s io s try  K larę  i Jetto* 
M endlów ny. Nic n a m y ś la jąc  się , skoczy ł do w o  
* * i sam  o b ie  d zew czynm  u ra to w a ł w y c iąg n ą  
w szy je  n a  b rzeg  i zas to so w aw szy  sz tu czn e  odby 

chan ie .

Studeaei nie m a .p f  n a  kolej
Ja k  d o n o si ag  ,jf jfh o “ n a  przyd; iekm e przez 

M in iste rs tw a  w obecn y m  o k re s ie  p ra k ty k i dla. 
stu d e n tó w  w yższych u cze ln i n ie  zgłosiło  się  o- 
k o ło  70 °/«, a  w n iek tó ry ch  w y padkacii n ik t ze- 
s tu d en tó w  nie ob jął p rz y zn a n e j p ra k ty k i. ’-a- 
k ty k i w ak acy jne, k tó re  m a ją  d ać  m o ż n o ś ć  zs 
ro b k u  m łodzieży  w okresu - w ak acy jn y m , Ju l ,  
się f ik c ją . P łaca  bow iem  m iesięczna d la p r a k  
ty k an tó w  w ynosi od  60 do 100 zł. Jeżeli weź. 
m ierny pod uw agę, że s tu d en t m usi opłacić M et 
ko lejo w y  np. z W aiszaw y  d o  N ow ogródki:, to  z 
80 zł. (p rzec ię tna  p łaca) zostaje  m u n a  miesią* 
ok o ło  50 zł., za c0  przecież n ie  jes t w stanu- 
w vżyć i o p łac ić  m ieszkania . W ed ług  m ró m ijc y j  
ag  E cho , w K ielcach n a  10 p ra k ty k  zgłosiła się 
je d n a  oso b a , w N o w ogródku  m c zgłosił sie n ik t. 
7 p o zn ań sk ich  uczeln i n a  p rzy zn an e  w WarsM* 
w r  p ra k ty k i też n ik t m e przybył.

L e k a t w ,  n a  tv ‘t ę ś !

Na o s ta tn ie m  zeb ran iu  N aczelnej Iz b y  Dc • 
kąrak ie j, p rzy  o m aw ian iu  o g ó ln e j sy tu ac ji le­
k a rsk ie j  p o ru szo n o  m iędzy in n em i s] f « nś 
fll v jak a  w śród  lek a rzy  p a n u je , szczegóm m  o- 
s l i tn io  P rzy to czo n o  p rz y te m  -ak t, ż e  n a p rz  
w K rakow ie  s ą  lek arze , o trzy m u jąc y  
d je u ic  .  w ysokości 50 zł- m ie sięczn i,, o d  k tó ­
rych  jest jeszcze p o trąc an y  jK inadto podatek 

w k w orie 12 i ł .

Zbłąkane ludz.*- ne fateeb Battjku.
O n eg d a j o b se rw a to r n a  wieży 

p o -ru  gdyńskie**- z * u w « y !  w  gU-b. rn toki na 
„ p r o s t  K um ieim cj G óry ja k ą ś  UK-loróke nom  
z a ie ą  s ię  b ezw ład n ie  n a  fali. -n. A m o to io w ze  
b y ło  w idać lu d z i w zy w a jący ch  pom ocy . !*a rn- 
tu n ek  ic h  w y ru szy ł n a ty c h m ia s t z p o rtu  botom 
n5k  „Ty tan'* O kunało  nie* i e  b y ła  to  m otoro* 
k a  p. M aćkow skiego , k tó ra  s ta ła  .u. koiw tcy 
ijod O rłow em  M orsk im  l ia k tó re j nupz m 
m u lo r. P o d ezas  d u /e j  la l i  mot**rowka z e r w a a  
sie z k o .w i. y I W łntr a e z ą l znosie  ja  o a  | e łn e  
m orze . H o low nik  p rz y h o lo w ał m  do  b n  egu

O sta tn io  ró w n ie ż  ju t :  n  a  h y .lro p lan .iv  w oj 
sk n u  eh  w ew dśe lo lu  ćw iezei.nego  n ad  a to k ą  
zau w aży ł pod.-i>rts s  itorm ow e pogody posi mik® 
za ‘o k l jak ąś łódź żag lo w ą , k t . i r j  w y g ląd a .a  jak  
odyliy  cnajdow .iłu  się  w e ie ik ie j  sy tu a c ji  i k to  
re i ci.łoga w zyw ał p i.m oe?  Z p o rtu  gdyńsi lego 
w w rusny łi n a  pom oe fio tow nik i, le p® pe*« 
sz u k a n iu  w sk azan e j okoH cy ż ad n e j żag lów ki n ie  
sp o tk a ły

Nowy iculr we Lwowie.
P ow stał we Lw ow ie now y „Pow szechny- 

T ea tr Ż o łn ie rza". Z a rz ąd  m ia s ta  d a je  tea tro w i 
b ezp ła tn ie  loikal te a t ru  R ozm aitości w ra z  w  
św ia tłem  k o stju m am i i m u zy k a ljam i. O dbyw a 
ją  się już p ra c e  n a d  przygolow y-w aniem  repe- 
Klaru.
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t iesci z NadbałtyiJ
L I T W A

-1 KON I L U D O W Y ’. K oenigsherg  1 a ft; 
b h u i podaje  za w yehodzącem  w M oskwie \v 
języ k a  h iew sk im  p ism em  „T iesa"  ip raw d a), że 
n ie leg a ln ie  is tn ie jąc a  na  L itw ie  p a n ja  k o m u n i 

>styezaa dąży  o b ecn ie  do  u tw orzen iu  „ F ro n tu  
L ud o w eg o ” p rzez  p o łączen ie  is tn ie jący ch  n a  L it 
wie ć rg an izac jłj i m sty tu cy j lew icow ych pod  
pi zev aża jący m  w pływ em  d z ia łaczy  k o m u n is ty  
czn , eh k o m uniści litew scy m a ją  dąży ć  n aw et 
do w c isk an ia  się w .szeregi o rg a m z a c y j n a rodo  
v o p raw ico w y ch  celem  ich p o d m in o w an ia  i 
P r z y g o t o w a n i a  g ru n tu  do  u tw o rzen ia  p rzyszłe  
go .F ro n tu  L udow ego" w zorem  F ran c ji.

P R O JE K iY  ROZBUDOYYY L1TEYY 
SK II J 11, (> f  r HA NDLOW E.. .i;■. w iadom o, 
„ M a js ta s"  p o siad a  trzy  s ia tk i n iu rsk ie. O hecnie 
p la n u je  się z ak u p ien ie  jeszcze 3—-4 statków  
F in a n so w a ć  tę tr a n z a k c ję  m a ją  częściow o ho 
gaci p rzem ysłow cy . 1‘ozatem  ‘p ro je k tu je  się za 
a n g ażo w ać  K apitał a m e ry k ań sk i. Z ałogi now ych  
sta tków  zosta ły b y  u tw o rzo n e  z L itw inów .

W IELK A  TUANZARŻCJA D1JZLWNA
Min. Reiki, sp rzed a ło  w ty cii d n iach  fa b ry c e  celu 
łozy w K ła jpedzie  L.O.OUll m tr. sześciennych  pa 
p ieró w k i n a  sum ę około 2 m iljo n ó w  litów . P rz e  
r til.ka  d rzew a m a  być d o k o n a n a  w L itw ie ; za 
k ażdy  m e tr  sześcienny  m a le rja łu  n iep rzero b io  
nego fa b ry k a  zap łaci 12 lt.kary .

PO SIE D Z E N IE  .SEJMU W SALI M INI 
STERSTYYA -SPRAYYTEDL1YY OnCl O sta teczn ie  
p o stan o w io n o , że I w rz e śn ia  posied zen ie  .Sejmu 
o d b ęd zie  się w w ielk ie j sali M in is te rs tw a  S p ra  
w iedliw ości. L aw y i  in n e  sp rzę ty  ju ż  za in s la lo  
w ano.

IIU M Z Y S T E  PR Z Y JĘ C IE  DELEG A CJI 
.ANGIELSKIEJ W K O W N IE. Z (przybyłym i do 
K ow na p rzem y sło w cam i an g ie lsk ien n  odbyło  się 
posiedzen ie , na  k ló rem  om ó w io n o  sp raw y  in te  
re su jąc e  o b ie  s tro n y . P o  po sied zen iu , p rezes 
de legac ji u d a ł się z w izy tą  do p rc m je ra  .1. Tu 
helisa

Na cześć de legacji w y d an o  sze reg  u ro c zy ­
stych  p rzy jęć . D elegaci o b e jrz e li m ia s to , rzeź 
nię . M ajstasa  B ank  L itew sk i i in.

P rzy jęc ie  de legac ji an g ie lsk ie j było b a rd zo  
uroczy ste  i serdeczne. P ism a  litew sk ie  pośw ięci 
■ły a rtyku ły  re d ak c y jn e  sp raw ie  dalszego  ożywię 
nit. litew sko  —  an g ie lsk ich  s to su n k ó w  h an d io - 
w y d i i w ita ły  p rzy b y ły ch  p rzed staw ic ie li an  
g ielsk icli sfe r h a n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych , 

D elegacja  a n g ie lsk a  z K ow na u d a ła  się do 
K ła jpedy .

K h .M U N Istl LITEW SC Y  „S I l isy  ILI OWA 
L I"  RLW O LU CJO N 1S1Ó W  HISZPAŃSKICH
„XX A inżitis" p o d a je  w iadom ość  o piwnocs- ko  
m un istów  litew sk ich  lew icow ym  elenic-ntom  Hi 
szp an ji. P om ocy  te j, ra cz e j sy m b o liczn ej, n ie  
m a te r ja in e j  udz ie lili ko m u n iśc i litew scy  rew olu  
c jo n is l im  h isz p ań sk im  jeszcze w g ru d n iu  ro k u  
uh. j w y raz iła  się o n a  w sum ie 15G litó w  80 
cen tów . P ien iąd ze  zostaiy zeb ran e  z o f ia r  czioai 
krów ta jn y c h  „ k o m u re k "  ko m u n is tó w  litew  
SK Icfl
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i r c y b .  JałD jxyltow skI  
w  p o *  lidzk im

W  d niu  6 bm  p rzy b y ł n a  te re n  p o w ia tu  
lidzkicgo ks. a rcy b isk u p  R om uald  Ja łb rzykow - 
ski. Na g ran icy  p ow ia tu  w itali d o s to jn ik a  p rzed  
staw iciele  w ładz o ra z  m ie jscow e d u chow ieństw o  
Na te re n ie  lidzkim  A rcy b isk u p  Ja jb rzy k o w sk i 
zab aw i przez trzy  d n i, zw iedzaj’ąc w szytk ie  pa 
ra fje

Z  o liiffp ja ilg
Duży sukces Mojego w biegu 

na 5.000 metrów
Po>ak na 5-em miejscu

Bieg na 5000 ni. zakończył się du­
żym .sukcesem Nojego, który numo bar 
dzo  silnej konkurencji najb pszycli d/n 
godystansoweów ,śv tata zajął 5 miejsce. 
Polak w tym biegu zrewanżował sit; Fin  
nowi Salniinenowi, zwycięzcy na 10,000 
ni-, wysuwając się przed niego.

Pierwsze m iejsee i mistrzostwo oiim  
pijskie zdobył Finn Hoeckert, osiągając 
świetny ezas 14.22,2 s. Czas ten jest za­
razem nowym rekordem olimpijskim. 
Dotychczasowy- rekord nateżai do Iehti-

nena i wynosił 14.30 sek.
Drugie miejsce zajął również Finn  

Lehtiuen w czasie 14.25,8 s.
Na trzeciem miejscu znalazł się 

8z\ved Jolinsson —  14.29 s.
Czwartym byt as japoński Murakoso 

w czasie 14.30 s-
Noji sklasyfikowany na 5 pozyeji u- 

zyskał czas 14.33,4 s.
Zepchnięty przez Nojego na 6 pozy­

cję Finn Salinincn osiągnął 14.39,8 s.

Pławczyk na 5-em miejscu 
dztesiącioboju

W  p ią te k  p rzed p o łu d n iem  ,'ozpoc . i ;  s ię  n a  
s ta d  jo n ie  o lim p ijsk im  p rzy  p ięk n e j pogoajzie i 
w obecności p rzesz ło  50.000 w idzów , k o u k u re n  
e je  dz icsięcloboju .

Z P o la k ó w  s ta r to w a ł jed y n ie  P ła w c zę k . Uzy 
sk a l o n  n a  100 ni. s to su n k o w o  słab y  w y n ik  11,6, 
z a to  v, d ru g ie j k o n k u ri n e ji w sk o k u  w Ja l o- 
s ią g n ą l on  lnardzo dobry  w yu ik  7,12 m.

W  o g ó ln e j k ia sy f ik a e jl  p o  dw ucli I to n k u ren

c ja c h  p ro w a d z i C lark  (.Ameryka) —  1849 pk t
2) P a rk e r  (A m c rjk a j —  1634 pk ł.
3) M o rris (A m eryka) —  1610 pk ł.

4) 11 ul (S zw u jearja ) —  1575 pk ł,

5 )P iaw ezęk  (P o lsk a) 1522 pk t.

6) H i t le r  (N iem cy) —  1485 pk t.

7) T o la in o  (F in ia n d ja )  —  1472 pkt.

8) Ja e ry jn e n  (F in la n a ja )  —  1+58 pk t.

Wszyscy nasi zapaśnicy przeszli do drugiej rundy
W tu rn ie ju  zap aśn iczy m  p o  b a rd zo  p iek n e j 

i z ac ię te j w alce w y g ra ł .Nziijewski z E g ipc jan ! 
nem  lm nii I l is s a ii  Ali n a  p u n k ty  2:1. Szajew ski 
w alezy ł w b a tn z o  ład n y m  sty lu , okaiznl h a ru zo  
d o b rą  te c h n ik ę  i zw ycięży ł pew nie.

Do d ru g ie j ru n d y  w iw odniey  n as i w ylosow ali 
UiLstępująeych zaw o d n ik ó w : w w adze k o g u c ie j 
— R ok ita  w alczyć będzie  z N orw egiem  S tak k e,

a  w w adze  p ió rk o w e j Ś lązak  ze S zw ajcarem  
L eh m an n em .

IV d ru g ie j ru n d z ie  o lim p ijsk ie g o  tu rn ie ju  za 
paśuictzego z n a szy ch  zap aśn ik ó w  zv yeięstw o o 
s iąg n ą t jed y n ie  Ś lązak , liijąc  L eh m an n a  (Szw aj 
e a r ja ) . R o k ita  p rzegeał z N orw egiem  StokUc. a  
S za jew sk i u leg t N orw egow i Dalii.

tiziś Polska walczy z Anglj<j
Jak grają nasi nrzectwniry

Mecz p ilk a rsk ; Po lska  —  A nglja w  ra m a ch  
U irnicju  o lim pijsk iego  rozeigrany zo stan ie  dziś, 
w so b o tę  o  godz. 17 m. 30 na  s la d ju n ie  pocz­
tow ym  im tein sam em  lioi.sku. na k tó rem  w r  
1933 p rzeg ra liśm y  z N iem cam i 0:1. w O statn ią  
środę  po k o n a liśm y  W ęgr,iw  3:0.

A nglicy fizyczn ie  p rz ed s ta w ia ją  się dobrze . 
Szczupli C hińczycy w y g lą Ja li obo k  n ich , jak  
ju n jo rz y . M ają d o b reg o  b ra m k a rz a ,  n iez ły ch  
o b ro ń có w , d o sk o n a lą  śro d k o w ą  pom oc i d o b re  
sk rzyd ła  w n ap adzie . G ra ją  n aogó ł gornem  
d iug icm i [Kidaniam i, są  w ytrzym ali i s iln i fizę 
cznie, ale koniŁenują zupełn ie  p ry m ityw nie . J e ­
żeli d rn ży n a  (solska n ie  <l<i sob ie  n a rzu c ić  gry 
g ó rn e j, pow inna w yjść zw ycięsko iz tego sp o tk a  
n ia  T a k  z resz tą  p rzep o w iad a  ca ła  p ra sa  nic- 

111 iecka.
Ze strony  ang ie lsk ie j k tó ra  g ra ta  przeciw ko  

C hińczykom , w alczy ła  8 p iłk a rz y  k ó rzy  g ry w a  
li w n ie k tó ry c h  zaw odach  p ierw sze j ligi, a wice 
n a p a s tn ik  C raw ford , p raw o sk rzy d lo w y  Ryle, 
p ra w y  łączn ik  D oddi ś ro d k o w y  n ap ad u  i p r a ­
wy gracz pom ocy  G rad in er. Ci czte re j g ra ją  w

Na rok przed wymarszem Pierwszej Kadrowej

p ierw szym  zespole k lubu  „Q ueens P a rk "  (Glas 
gow j p ie rw sze j ligi szk o ck ie j. D alej b ra m k a rz  
11i 11 z zaw odow ej d ru ży n y  ang ie lsk ie j „ l.hef- 
fieds W ed d n csd ay " , lewy łączn ik  S lieered zklu 
b u  ..lzo n d o n d erry ” (liga ir lan d zk a ), o b ro ń c a  
Fu lton  z k lu b u  „ iie lla s t i rezerw ow y Gihhs z 
„C lifionw dle  ' (liga irlan d zk a ), w reszcie w środ  
kow ej pom ocy Joy  z o znanego angielsk iego  k in  
b u  zawodow ego, ..YYcolwieh a rsen a ł" . Z aw odn ik  
C raw ford  by! ongiś zn ak o m ity m  biegaczem  na
d y stan sie  100 m. Z w yciężył on  w r. 1929 w Pa
ryżu  na m eczu lekk o a tle ty czn y m  A nglja —
F ra n c ja  i w ygra! w ów czas 100 m. w czasie 10,5.

D rużyna  polska, k tó ra  og ląda ła  w czora j spot 
łkanie A nglja —  C luny jest d o b re j m yśli, t u . in. 
rów nież  M artyna  m im o  o b rażeń  nogi. odniesio  
n \e h  w m eczu z W ęgram i. Jed y n ie  Szorfke. kop 
m ęty  podczas m eczu środow ego  o d d a n y  zes ta l 
pod o p iek ę  lek a rza  k tó ry  s to su je  sp ec ja ln e  żab ie  
gi. aby  dopro w ad zić  do zdrow ia naszego znako  
m iłego zaw odn ika .

5*
W  drug iem  sp o tk a n iu  P e ru  —  A u strja  k lo re  

o d b ę d z ie  się  również, w sófciotę, faw o ry tam i są 
p c raw iań czy cy , tak  że w razie  zw ycięstw a n a d  
A nglją Po lacy  s p o tk a ją  się  w ćw-ierć fin a le  z 
d ru ż y n ą  p o łu d n io w o -am ery k ań sk ą .

■ I j P I M ę FOTOGRflFJE z wycieczKi 

G D Y  W MA - W  IL U ! O
są  d o  n ab y c ia  w firm ie

„FOTO FILM* —  Tatarska 6

Przeg ląd  oddzia łu  Z w iązk u  S trzeleck ieg o  w Z ak o p an en i n a  ul. M arszałkow sk ie j..., w  lecie 
1913 r. d o k o n y w an y  p rzez  K o m en d an ta  P iłsu d sk ie g o , k tó ry  na  czele le tn ie j szkolv  o fice rsk ie j 
Z w iązku p rz y m a sz ero w ał tu  z p o b lisk ie j Sienią wy. Na zd jęciu  o d  lew ej H. M inkiew icz, kom en 
d an t zinko.p. oddz. Z. S (dziś gen. w s ta n ie  sp.), ś. p m jr. W y rw a  —  F u rg a lsk r, po leg ły  w I 
B rygadzie  w ro k u  1916 na da lszym  p lan ie  —  R. T rojanow -ski, k o m en d an t O kręgu K rak o w ­
skiego Z S„ d z iś  g e n  d  ca O kr K orp. w a rsz aw sk ieg o , szef sz tab u  K om endy G łów nej Z. S., 
dziś gen in sp  a rm ji K. S osnkow ski, K o m e n d an t G łów ny (M arszalek  P iłsudsk i) i f ro n t zakop.

oddz Z. S.

Ziemia z p o b o jo w isk  1 p. S trzelców  
P udhalacsfc ich  n a  S ow iń cu

W  obecności w ładz w o jsk o w y ch  i sa m o ­
rząd o w y ch  o raz  Z w iązków  'byłych w ojskow ycli 
odbyło  się u ro czy ste  p o b ra n ie  ziem i z m ogiły 
V e /n n n e g o  Ż ołn ierza  na cm e n ta rz u  w ojsko 

wym  w GRODNIE przez delegację 1 pu tku  Sirz 
P od h a lań sk ich .

Z iem ia z m ogił żo łn ie rsk ich , k lórzę pad li w 
o b ro n ie  O jczyzny w ro k u  1920 na b ło n iach  nad 
n iem eń sk ich , zostan ie  z łożona w u rn ie  i p rz e ­
n ies io n a  na Kopiec M arsza!) a P :lsndsk iego  na 
Sow iniec.

Na cm en ta rzu  dow ódca  de legacji kpt. 
T en ipk-r w żo łn iersk ich  stów ach podkreśli! za ­
sługi 1 P u łk u  Strzelców  P o d h a lań sk ich , k tó ry  
w b itw ie  n iem e ń sk ie j p rzyczyn ił się  do zdezorga 
n izo w an ia  co fa jące j s:ę z. pod W arsz a w ), a rm ji 
bo lszew ick iej. U czestnicy u ro czy sto śc i w czasie 
p o b ie ran ia  ziem i zachow ali 2 m in u to w ą  c !szę, 
o d d a ją c  ho łd  c ien iom  po leg łych  żołnierzy .

D elegacja w oso b ach  -1 o fice ró w  i 5 pod 
o fice ió w  p rzy b j la do  G rodna row eram i, przoby

Sobota na olimpiadzie
P ro g ra m  im p rez  so b o tn ich  p rz ed s ta w ia  się 

n a s tęp u jąc o :
O godz. 8.30 ra n o  strz e ian ie  z k a ra b in u  m a 

lo k aljb ro w eg o . S ta r tu ją  z Po laków  W rzo sek , Ru 
ra ś  i P aeh la .

O gadz. 9 p ły w an ie . W  p ro g ram ie  100 m. sty  
lem  dow olnym  (7 p rzedb iegow ), 200 m „ sty lem  
k lasy czn y m  p ań  (4 p rzedbieg i) i m ecze w a ter- 
p c lo  B elg ja  —  U r igw aj, H o la n d ja  —  A jnery 
k a , V\ręgry —  Ju g o s taw c ja , M alta —  W  B ry 
tan ja . P o zo sta łe  m ecze w a te r — p o lo  N iem cy—  
F ra n c ja , C zechosłow acja  Ja p o n ja ,S z w e c ja  — 
A u strja  i Is ta n d ja  —  S z w a jca r ja  odb ęd ą  się 
p o p o łu d n iu

O godz. 9 p ó łfin a ły  szpadę d ru ży n o w ej (sta r 
lu ją  Po lacy).

O godz. 9.30 d a lsze  zaw ody  k a ja k o w e  kró-l 
kodyslansow e. Po lacy  ą ie  s ta r tu ją .

O godz 10 110 m . p rzez  p ło tk i w ram ach  
10-ooboju (s ta r tu je  P ław czyk).

O godz, zaw o d y  zap aśn icze  ( s ta r tu ją  Po lacy).
O godz. 10.30 da lsze  Liegi żeg larsk ie  w Ki 

lo n ji (sa r tu ją  Polacy)
O godz. 11 dysk  w ra m a ch  d z iesięc iobo ju  

(P ław czykj.
O godz. lo  ty czk a  w ra m a ch  dziesięciobo 

jt: (P law czyk).
O godz. 15 d a lsze  zaw ody p ły w ack ie . W  p ro  

g ra m ie  5 p rzed b ieg ó w  100 m. s tę ln m  dow olnym  
p a ń  i m iędzyb ieg i 100 m . sty lem  dow oinycn pa 
nów

O godz. 15 f in a ły  szp ad y  d ru ży n o w i j (s ta rtu  
jc  P o lsk a).

O godz. 15 s trz e lan ie  z k a ra b in u  m ało k a li 
b ro w eg o  ( s ta r tu ją  po lscy  strzelcy).

O godz. 15.30 sz ta fe ta  4X 1 0 0  m pań  (m iędzy 
b ieg i).

O godz 16 f in a ł b iegu  na 3.000 ni. p rzez  
p rzeszk o d y .

O godz. 16 aa lsz c  m ecze koszyków ki z udzia  
lem  Polaków .

O g odz. 1630 oszczep  w lutniach dzi-nsięcio 
b o ju  (P law czyk).

O godz. 16.30-trzy  p rz ed b ieg i sz tafe tę  4X 400  
m . p an ó w . S ta r tu je  po lsk a  sz ta ie ta  w sk ład zie  
S liw ak, M aszow ski, K u ch arsk i i B in iakow sk i.

O godz. 16.30 p ó łfin a ły  tu rn ie ju  hokejow ego
O godz. 17.15 p ó łfin a ły  p iłk i ręczn ej
O godz. 17.30 bieg  n a  1.500 m . w ra m a ch  

d z iesięc io b o ju  (s ta r tu je  P ła tvczyk ;.
O godz. 17.30 m ecze p iłk a rsk ie  w ra m a ch  

tu rn ie ju  o lim p ijsk ieg o . W alczą  P o ls s a  — An 
g l ja  i P e ru  —  A u strja .

O g o d z .*17.30 d a lsze  zaw ody  k a jak o w e .
O godZf 18 d a lsze  zaw ody  k o la rsk ie  n a  to  

rze. W p ro g ram ie  f in a ł an d em ó w  na d w a  k ilo  
m ery , f in a ł b iegu d ru ży n o w eg o  n a  4 km . i fi 
n a l n a  1 km .

O godz. 19 dalsze  zaw ody zap a śn icz e  z udzia  

Itm  f l a k ó w .

Polscy szpadziSci zaKwau K o ­
wali się do rozgrywek 

międzygrup
D o ro zg ry w ek  m lęd zęg ru p p w y cb  w szpadzie  

d ru ż y n o w e j zak w a lif ik o w a ły  się : z  p ie rw sze j 
g ru p y  P o lsk a  i P o rtu g a l ja  (S zw ajca r ja  w ęelim i 
n a w u u a ), z  d ru g ie j g ru p y  A m eryka  1 H o k in d ja  
(D an ja  o d p a d ła ), z Irzee ie j g ru p y  1 ra n e ia  1 An 
g lja  n  .lilii o d p a d ła ) , iz c zw a rte j g ru p y  S zw ecja  |  
E g ip t (A u strja  w y e lim in o w an a), z  p ią te j  grupjr 
B elg ja 1 A rgen tyna  (G recja  o d p a d ła )) , z  szó ste j 
gru,py Yv lochy  i  G zcchoslow ac jn  (YY ęgry d o d a li 
w y e lim inow an i), z s ió d m ej g ru p y  N iem cy |  Ka 
n a d a

W klasie szóstek z<s|muiem}| 
wciął 12-e miejsce

KILO N JA  (P a l). W  czw arty m  biegu szóstek  
(k lasa  M. R. 6) P o lsk a  z a jm u je  wciąż 12 m łej 
sce  (o sta tn ie ). .

N a p lerw szem  m ie jscu  naia I ju je  się  Szw ajem  
ja  p rzed  N iem cam i, N o rą  eg ją , Szw ecją i A ngtją.

K. P. W Ognisko wyjeżdża 
do Grajewa

P iłk arze  K P. YY. O gnisko  pod k ie ro w n ic t­
wem ]i. A n d rzeja  K isie la  dziś w no cy  w y jeżd ża ­
ją  do G rajew a, abę tam  w niedzielę, dn. 8 bm. 
ro zegrać  to w arzysk ie  zaw ody p iłk a rsk ie  z w ice 
m is trzem  O kr, B iałostock iego  W arm ją

w ając  z N ow ego Sącza p rzestrzeń  600 1 Mo m e­
tró w  poprzez  Ja sło , Rzeszów Ł ań cu t, Ja ro s ław  
D i* n o , Ł uck  Brześć' n. B. i B iałystok , Z G rodna 
u d a ła  się d e leg ac ja  do YYTLNA —  celem  zło 
ż en ii lio ldn  Sercu YY ielkięgo M arszalka .skąd  
u d a j. się do  LIDY i O SZM I\N 'Y  w celu  p o b ra  
n ia  ziem i z tam te jszy ch  p obo jow isk  — na k tó  
rych  w alczył P ierw szy  Pułk S trzelców  P odba- 
lań sk  ch.
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Mleczarstwo litewskie w ostatnich latach
G ospodark  i  m leczna rozw ija się w Litw ie 

dość pom yśln ie , p ro d u k c ja  m leka o ra z  w yrób 
m a iła  w ykazu je  s ta ły  w rrost. A kcją p ro d u k c ji 
m leka, w yrobu o ra z  e k sp o rtu  m asła  k ie ru je  cen 
łra ln a  o rg an izac ja  spó łdzie lcza  zw ana Pieno 
c e n tra s “ . 7. końcem  r. 1935 w I.iTwie było 207 
m leczarń , k tó re  w y ek sp o rto w ały  w ciągu osta t 
n ich  dw óch  la t (r. 1934. łOSó) n as tęp u jące  ilo 
ści beczek m asła  w edług rejonów

polepszyły  i przy eksporcie  u zy skano  za 1 kg. 
1.98 lt.

W r. ubiegłym  ek sp o rto w an o  m asło  do 17 
k ra jó w . W yw óz do poszczególnych k ra jó w  
p rzed staw ia ł się n a s tęp u jąco :

Nazwa rejonu W r. 1934 W r. 1935

1) O lita — S e jn y — Troki 2.454 5.6467,
2) Birże................................. 27.782 31.294
3) K ow no—K iejdauy 6.798 10.571
4) K retynga — Możejki . 19.997 >/2 17.444
5) M arjampol-W iłkomierz 10.552 15.8397,
6) P o n iew ież ...................... 18.721'/s 27.153
7) R o k i s z k i ...................... 27.589'/ s 39.7167,
8) S z a w le ........................... 30.874 7i 34.980
9) R osiejnie — Taurogi . 20.743 25.243'/,

10) Telsze . . . 9.112711 7.989 '/,
11) U c ia n y ...........................

* 13.886 22.483

Razem ;188.5107J 238.360
W  r. 1934 wywieziono z Litwy zagranicę

9.. 90 tys. kg m asła : uzyskano 14 miljonów*
litów, w r. 1935 — 12,102 tys. kg. -za sum ę 24
milj. litów.

Geny na m asło w r. 1934 kształtow ały się
nader niepom yślnie, za 1 kg przy eksporcie

Nazwa krafu illość wywieź, 
uiasła w cnt. %

A nglja...................................... 1 182.585 76,5
P a l e s t y n a ........................... 16.273 6,83
USA.......................................... 12.835 5,05
B e lg ja ...................................... 11.187,75 4,70
Czechosłow acja . . . . 5.926,o2 2,49
Inne k r a j e ........................... 10.205,5 4.28

Razem . . . 238.205,5 100

P raw i*  trzy czw arte  m asła  sp rzed an o  na 
ry n k u  angielsk im .

Do Niem iec w yw ieziono 'zaledw ie 0.07 pr-u,.. 
całego ek sp o rtu  m asła . N a to m iast ek sp o rt do 
tego k ra ju  w r 1932 w ynosił 51.42 proc., a w 
r. 1933 —  24,66 proc. całego e k sp o rtu .

W  pierw.szcm pó łroczu  br. „ P ic iio ccn lra s"  
w yw iózł zag ran icę  98.840 beczek m asła , l. j. o

koło 5 m iljo n ó w  k ilog ram ów . W  p im w .ian iu  
z tym  sam ym  okresem  ubiegłego ro k u  wy wie 
złoil i ma la o  23 proc. więcej.

W edług poszczególnych k ra jó w  wywóz przed  
s taw ia ł się n a stęp u jąco : 78 proc. całego ekspor 
lu p rzy p ad a  na ry n ek  angielsk i. 10 proc. wy 
w ieziono do P alestyny . 2,.i proc. — do Szw aj 
c a r ji i 2 proc, do A fryki. W  p o ró w n an iu  z in 
nenii la lam i, znaczn ie  zm nie jszę! się e k sp o rt 
do  Belgji i A m eryki. Do Niem iec z pow odu róż 
nycli o g ran iczeń  e k sp o rt m asła  z b itw y ca łk iem  
ustal, .łednak w kró tce  m a być  w yw ieziona do 
tego k ra ju  pew na ilość m asła , a lo d ro g ą  kom  
pensacji za tow ary  sp ro w ad zo n e  z Niemiec.

N ajw ięcej w yw ieziono I g a tunku  m asła —• 
<85 proc.), ( cłem należy tego  w ykorzy stan ia  ryu 
ków  zagran icznych  cen tra ln e  g o spodarcze  orga 
u iza c je  lilew skie. jak  ,P ien o cen tru s“ , I .ic ln k i:. ' 
ieksprud p ro d u k ló w  roln iczy  clij o ra z  ,.M aislas‘ 
(eksporł w ytw orów  liodow lanycli g łów nie  I. zw 
bekonós ) u trzy m u ją  wspćinjc na różnych  ryi: 
kacli sw ych p rzedstaw icie li h an d low ych , k tórzy  
in fo rm u ją  rep rezen to w an e  przez nic.n in sty tu c je  
o ten d en cjach  i zachodzących  zm ian ach  na da 
nycti ry n k a ch .

uzyskano 1,04 lt. w r. ub.

Bank Rolny udziela pożyczek 
na spłaty rodzinne

ceny znaczn ie  sit*

Ceny w  Wilnie
C e n tra ln e  R m ro  S ta ty s ty czn e  ni. W ilna  spo 

rząd z .ło  w ykaz cen n iek tó ry ch  a rly k u łó w , n o ­
to w an y ch  na  ry n k a c h  w ileń sk ich  31.VII r. b. 
w zło tych  za I ifilogram :

W ystzczególnlenlt h u r t :  d e ta l
C hleb  ży tn i p rzem ia ł ÓS0/* 0.27
Chletb ży tn i p rz em ia ł 75%> 0.24
C hleli ży tn i razow y  98°ó> 0 20
C hleb  pszen n y  przem . 65°/a 0.40
M ąka p szen n a  0.30—0.4,
M ąka Żytna razo w a  0 .15‘/a
M ąka Żytna p y tlo w a  0.24
M ięso w olow e 1.00--1.10
M ięso cie lęce 0.90--1.00
M ięso b a ra n ie  0 9 0 -1 .0 0
Mjęso w iep rzo w e  1.20— 1740
K arp ie  żyw o 1 60—2.00
K arp ie  śn ię te  1.60—1 80
S zczupak i żyw e 2 .20—2.50
S zczupak i śn ię te  1.60— 1.80
Sie law y  1.00--1.50
O kon ie  0.60— 1.40
P ło tk i 0 10—0.50
Z iem niak ! 0.04 -0.07
K ap u sta  św ieda 0 .05 - 0.20

za 1 g łów kę
m arch ew  0.05— 0.10

za 1 pęczek
b u ra k i 0.05—0,10

za ! pęczek
ceb u la  0.15—0.20

z a  1 kg.
M asło św ieże 2.00—2.60

za 1 kg.
M leka 0.15 za 1 l itr
J .i ja  0.0472—0.051/*

za 1 sz tu k ę
Papierów -ka 10.00 za 1 m ’
M aterja ły  sosn. eksp . 40.00- 42  00 za 1 in 3
M aterja ły  św ierk . 3600 —3900 za  1 m 3

J a k  się d o w iad u je  A jencja  „TSKR \  m a ją c  
na oclu o c h ro n ę  d ro b n y ch  go sp o d arstw , posia  
d a ją cy c h  od 5 do  15 HA ZIEM I od  podzia łu  
pom iędzy członków  ro d z in y  n a  g o sp o d a rstw a  
k a rło w ate , P ań stw . R ank  R olny rozp o czął u- 
dz-elan ie  NA SP ł.A lA  ROD ZIN NI. POŻYCZEK 
N ISKOPROCENTOW YCH. W ysokość  o p ro ccn to  
w ania  łych  pożyczek p rzek racza  1 i poi proc. w 
sto su n k u  rocznym  (w tein pó ł proc. d o d a tek  
adm in istracy jn y )*  UMARZANYCH 'W CIĄGI’ 
10, 15. 20 lub 25 lat. MINIMALNA SUMA PO 
ZYCZKI W YNOSI 1.500 zło tych. N iezbędnym  
w aru n k iem  dla uzy sk an ia  pożyczki jest p o siada  
n ie przez w łaściciela  g o sp o d arstw a  h ip o te k ' u- 
ro gu low anej n a  sw oje  im ię czystym  w pisem .

Dla osta tecznego  u reg u lo w an ia  dzia łów  ro ­
dz innych  pożyczka  udzie lana  jest ty lko  w ta ­
k ich  w y p ad k ach  k iedy  w łaściciel g o sp o d a rs tw a  
spłaci całkow icie  tych w szystk ich  </. rodzeństw a, 
kom u z g o sp o d arstw a  n a le żą  się sp ła ty  rodzin

ne. Z goan ie  rów nież  z lym  zasadniczym  celem 
—  pożyczek nie o trzy m u ją  rodzice, którzy , p ra  
gnąc pozostać  p rz y  g o sp o d a rs tw :e, chcą sp łacić  
wta.sne dzieci z ty tu łu  udzia łów  m ają tk o w y ch , 
sp h d a  bow iem  lak a  nic zapobiegnie  jjodziałow i 
g o sp o d a rs tw a  w k ilk a  czy k ilk an aśc ie  lat póź­
n iej.

N ależy jed n a k  zaznaczyć, że m im o zadość­
u czy n ien ia  przez jie len tów  w szystk im  staw ianym  
j im z  B ank w ym agan iom , n ie  w szystkie poda 
uia o pożyczki na sp ła ty  ro d z in n e  są uw zg lę­
dn ian e , gdyż Państw ow y Ilan k  R olny o trzy m ał 
od m in iste rs tw a  ro ln ic tw a i re fo rm  rolinych na 
len  cel ściśle OGRANICZONĄ KW OTĘ 4' M IU . 
ZŁO IY C H .

P ra k ty k a  n a to m iast w ykaza ła , ż< NAPŁYW 
PODAŃ 2 W O JE W Ó D Z T W  ZAcjHODN [Cli o 
pożyczki na sp ła ty  ro d z in n e  p rzek racza  d o ty rh  
czasow e m ożliw ości fin an so w e  R anku dla tego 
terenu ,

Senator Bsczkowicz na Targach Futrzarskich
iW  dniu wczorajszym odwiedził te­

ren tl-cli Między nar d owych Targów 
Futrzarskich (byty Wojewoda Wileński, 
p. Senator Zygmunt Heczkowicz, które 
mu choroba nie pozwoliła zwiedzić 'Tar 
gi wcześniej*.

Senator Beczkow iez podtrzymuje 
stale ścisły kontakt z Wileńs/.czyzną, in 
tere.suje się szczerze sprawami rozwoju 
Kulturalnego i gospodarczego Ziem Pół 
nocno-Wschoduicti, po zaznajomieniu 
się z wynikami Targów wyrazi! zupełno 
zadowolenie z pomyślnego przeprowa­
dzenia doniosłej dla kraju i miasta im­
prezy.

Jnformaeyj o przebiegu Targów udzie 
lił p. Senatorowi Heczkow iezowi p. Pre 
zes kom ik Lu Wykona wc/.ego in/,- A. ku 
weuolu. W’ loku konferencji p. Senator 
Heczkowicz. także obszernie omówił z 
p. i aż. A. kawi nokim jak Prezesem 
ji by Handlowej Hatlycko-Skandyna w 
skioj sprawy sto-muków gospodarczych 
Polski z państwami Nkaiuh nawskicmi.

M U Z Y K IRuty
NAUCZYCIEL 

u dela lekcyj GRY NA FORTEPJANIE
— Ceny przystępne. — 

ul. Jagiellońska 8 m. 22, godz. 4 —6 pp.
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EMIGRANCI
P o w l e i ć

W liipcu wycieczki ich stały się rzad 
S ic  Zwiększona praca przedwakacyjna. 
Wakacje, które rozpoczynały się dmu 
1 sierpnia miała zannar spędzić Anka 
na samotnej włóczędze, pomimo rozpa­
czliwej opozycji Nowaka Narazić jed­
nak trzeba było jeszcze więcej praco­
wać w kółku teairalnem Mer miasta 
Allegrange zwrócił się do mmitotu I'o- 
towar/ystwa z propozycją urządzenia w 
dniu Ił iipca w .polnego wieczoru pol- 
sko-trancuskiego. Po naradzie z preze­
sem Roszkiem, kierownikiem kółka tea­
tralnego Grądzielem i pierwszym „nman 
cjuszem“ JóźwiaKiem, Roztocka postano 
wiła wystawić ,,Warszawiankę”.

Zuchwała próba pochłonęła wiele 
czasu. Anka nie żałowała tego, mogła 
bowiem raz jeszcze przekonać się o nie­
słuszności poglądu swojej stery na ży­
cie robotnicze Kiedyś i ona sama przed 
przybyciem d0 Allengrange traktowała 
robotników tak jak się traktuje żołnie­
rzy: wszyscy równi, jednakowi, autoina 
tyczni, standaryzowani. Tera/, kiedy ot- 
w o i/y ł  się przed nią świat ich dusz,

przekonała się, że robotnicy są tak samo 
zróżniczkowani, jak i inne klasy społe­
czne Co dziwniejsze dostrzegła tam ta­
kie same różnice psychologiczne jak i 
wśród inteligencji.

Ol chociażby laki Grąd/iel- Wykolę  
jont robotnik i wielki samorodny ta­
lent aktorski żyje kątem z łaski Rojci- 
ka, od czasu do czasu złapie jakąś pra­
cę, a dniem i nocą tkwi w teatrze, ,,ro/ 
gryza“ sztuki,.przepisuje role, obmyśla, 
tworzy, inscenizuje! Gdyby w czasach 
młodości spotkał jakiegoś mecenasa, 
byłby może z niego drugi Jaracz. Re/, 
opieki stał się Jaraczem sceny robotni­
czej.

Drugi Jóźwiak, ładny i mity chło­
pak, doskonały kolega, typowy cygan 
literacki. Człown k, który żył z poży­
czek i świeżego powietrza. Nowakowie 
spotkali w czas Roztockich Jóźwiak ca 
lu życie żył pomiędzy szynkiem i domem  
publicznym, barłogiem kwateranta” i 
wolną ławką w parku. Nic jednak, żad 
na nędza prolelarjacka nie mogła wpły­
nąć na jego humor, dowcip, kawały. 
Rył na utrzymaniu robotników, jak po­
czątkujący literat na utrzymaniu kole­
gów. Żaden jednak mecenas, żadna in­
stytucja opiekuńcza nie mogłaby sobie 
dać tady z tvm ulubieńcem kobiet, z. 
gwiazdą sceny robotniczej. Żył |ak ptak 
na gałęzi ,  w łó cz ą c  się po całej  Francji

na gapę od sceny do sceny, od t o w a r z y ­
stwa do towarzystwa, objadając swoje 
kochanki i pożyczając od mężów*, któ­
rym przyprawiał rogi. Żyt tylko na sce­
nie, grał tvlko dla młodych kobiet na 
widowni, które pożerały płonąccmi o< z.\ 
ma jego urodę, je.go kawały i czułości.

Wobec Anki zachowywał się jak roz. 
kapryszone dziecko wobec miłej mate­
czki. Roztocka lubiła go /.a wieczyście 
dobry humor, uczynność i serdeczność. 
Wogóle najlepiej czuła się w t ółku dra 
matecznym w nód trzecli chłopców i 
dziewcząt n a p r a w d ę  przywiązanych do 
sztuki, sztuki może jeszcze naiwnej i 
prymitywnej, ale czy Mej. nomlylitarne j 
niespr/eda jncj.

W wigilję święta narodoyyego 1‘ran- 
cji Anka przyszła do kafejki Rójcika. 
nieco wczaśnie i miała fen wiem i bibljo- 
lekę i próbę. Hójcik czatoyyał na Grą- 
dzieła za kontuarem, udając drzemkę. 
Jak lylko mistrz zjayvił się na próbo, 
łysa głoyva wyjrzała zza kontuaru.

-— (Witam czcigodnego dłużnika.
—  Witam zacnego rozpijacza ludu.
—  Dać może szopinkę? *)
—  Jak chcesz to daj!
— Ale na święty nigdy.
—  No chytia-

Światowa KroniKa 
gospodarcza

p 0 L S K A
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CZARSK1E J. W roku  b ieżącym  zazuaiezył się 
ro zw ó j spó łdzie lczości m leczarsk ie j, zneeszoWf.j 
w Z w iązku Spółdzieln i R olniczych i Z aro b k o w o  
o o sp n d arczy ch  Św iadczą o lem liczby z p ie r ­
wszego k w a rta łu  br. YV p o ró w n a n iu  z tym  o k re  
se in  ro k u  uJ:ł liczba spó łdzie ln i m leczarsk ich  
w zrosła z 898 do 1000. W p ierw szym  k w arta le  
br. d o sta rczo n o  do spółdzieln i m leka o  4 p roc. 
więcej, niż w tym  .sam ym  o k resie  r. ub. Za na 
b ia ł uzyskano  54 p roc  więcej, t. j. 14.5 m ilj. 
zt. w obec 9,3 m ilj zł.

H(M' AT’E ZŁOŻA ROPY y\' OKRĘGI 
GO RLń . W gortiofciam  zagłębiu  naftow em  na 
tra lio n o  o sta tn io  na bogate złożą ropy  nafU 
wąj. W ybuch  ropy  z szy b u  ..K inga (M ębokość 
437 m j, jak i n as tąp ił p rzed  k ilku  dm am . d a je  
dzienn ie  b lisko  cy stern ę  p ro d u k c ji. Również, rns 
k o p a ln i P rzym ierzi Nr 5 “ zan o to w an o  wybuch 
silnych  gazów.

— G4WGHOM4EINIG ZAKŁADÓW  WY- 
T \ \  O K C Z U .lt \y RAIKOMIE1 tvch dn iac li u 
rtich o m io n o  w R adom iu  fab ry k ę  w yrobów  e 
n ia ijo w an y cli. f a b ry k a  znalazła  p o m ie sz cz e n e  
w b u d y n k ach  fa b ry k i od lew ów  żelaznych. n ie 
czy n n e j o d  k ilku  lat.

Pozateni u ru c h o m io n o  g a rb arn ie , nieczyn 
ną od dłuższego czasu

S Z W A J C A R J A
—  R IcANS SZW AJCARSKIEGO R aN K U t 

NABODOW ECO z dn ia  31 lipca w ykazuje  w 
p o ró w n a n iu  z po jirzedn iem  -spraw ozdaniem  na 
stęp u jące  zm iany w ażniejszych jHizycy j (w m il 
jo n ac h  f ra n k ó w ) : zapas złota w zrost o 9,5 do 
1.410,6, zapas dew iz zm nie jszy ł się  o 0,6 do 3,8 
po rtfe l w ekslow y w zrósł o  16,1 do 98,8, k redyty  
zas taw o w e zm niejszy ły  się o 2,6 do 714. o-b eg 
b ile tów  ban k o w y ch  w zrósł o 46,3 d o  1.292.2, 
zo b o w iązan ia  p ła tn e  n a ty ch m iast sp ad ły  o  19,7 
do 353,4. P o k ry c ie  zlo tem  i dew izam i obiegu
i n a ty c h m ia s t p ła tn y ch  z.obowiązań w yniosło  
88,66 procent.

N I E M C Y
—  EREG ELO W  ANIE S T O S E N k o W  („OSPO 

D A R C /Y C It M IĘ D /Y  RZESZĄ NIEM IECKĄ 1 
LITW Ą, W d n iu  5 ,bm n astąp iło  w B erlin ie  
p o d p isan ie  ulkladu w sp raw ie  w ym iany  tow a 
ro w ej m iędzy R zeszą N iem iecką a I- twą C klnd 
s tw a iza  sze ro k ą  podstawę, do o b u s tro n n e j wy 
m iany  han d lo w ej na  p odstaw ie  zasady  w zajem  
nośei. Z ap lata  należności u sk u teczn io n a  będzie 
w sposób  ro z rach u n k o w y . O k tad  sk ła d a  się z 
szeregu po rozum ień  i o b e jm uje  zag ad n ien 'e^w e  
t( ry n a ry jn e , ruch  g ran iczny , sp raw y  p ra co w n i­
cze o raz  kw estję  lik w id ac ji zam rożonych  n a ­
leżności.

Jak  w iadom o ro k o w an ia  gosjiodarcze nic- 
m ieeko-1 'lew skie toczyły się o d  d łuższego cza 
su  i by ły  k ilk a k ro tn ie  p rze ry w an e  spow du  wy 
łan ia ją cy c h  się  tru d n o śc i. W  ko tach  g o sp o d ar 
czycli n iem ieck ich  sjiodziew ają  się, że now y u 
k lad  położy k re s s ilnem u  o g ra irc z e n iu  te j wy 
im any  w n astęp stw ie  n ap ięc ia  sto su n k ó w  pon 
-tycznych m iędzy  R zeszą i L itw ą n a  tle sp raw y  
k ta jp ed zk ie j. P rzy w ó z  z L itwy do N iem iec, k tó  
r \  w roku  1934 w ynos 1 16,1 m ilj. HM, sp ad t w 
1935 do  2,6 m ilj. R ów nocześn ie  eksport z Nie 
m ieć  do L itw y zm nie jszy ł się  z 14,7 m ilj. R)M 
w 1934 do 6,7 m ilj. R.M w 1935 roku . Dla zby. 
tu niem ieckiego w L itw :e i o b sza rze  k ta jpedz  

(kim u stan o w io n o  k o n tyngen t w yrobów  przem y 
słow ych  w su m ie  12,6 m ilj. RM. S tro n a  n ie ­
m ieck a  zobow iązu je  się sp ro w ad zać  od  sw ych 
k o n tra h e n tó w  o d p o w ied n  ą ilość p ro d u k iu w  rot 
n y ch  (za 3*3 m ilj. RM św iń , -za 2,5 m ilj. HM 
m asła , za 1 m ilj R‘M ja j  i t. d ).

*) S zcp in k a  
m iejscow ym

ćw ierć  litra  wTina w żargonie

— Zero plus zero razem dwa. Czy 
hójcik pójdzie z torbami dziś, czy jul- 
ro, nikt płakać nie będzie Go znaczy 
na tym świeci* jeden szynkarz.

— Coraz więcej podziwiam pana, p. 
Grądziel —  odezwała się od niechcenia 
Anka - Tyle pracy, tyle poświęcenia 
kłfrtzie pan w* swój teatr. Zasługuje pan 
w zupełności na poparcie naszego ko 
ehanego mecenasa sz.tnki p. Rójmka.

—  Szkoda tvlko, że na sali niema 
mecenasów- Jak Błażek opętaną to peł­
no, a ja 1 takie coś to pusto. \  kto na 
lem traci? Ja, bo *pić niema komu. Z 
pani to też dobry ljunierck. Taka sztu­
ka jak tego pana Wyspiańskiego, toby 
się przydała na wielkie miasto, a nie tu 
taj.

—  Pan myśli, że  w wielkich jesl 
pełniej na poważnych szlukaeh niż. u 
nas?

—  Może i nic, ale mnie lam niema.
— Róg zapiać pannie hrabiance, że 

choć jedna odwagi mi dodaje. \ to już 
czasami i sił nie staje w tej poniewier 
ce bez grosza coś dobrego grać. Zeliy 
joszezo tego pana Szapiro zagrać-

—  Co, Żyda grasz, bój się Boga czło 
wdeeze!

—  Nie, Anglika, Romeo nazywa się 
jego bohater.

r
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[guii lij-ictolej st&rasiki
ĄA RumejKach moło Grodna zmarła 

Katarzyna H n n in w icK h ' a urodzona 
9.1 1830 roku. Przed 10 laty *.narła u 
jraciła wzrok j była na utrzjimaniu swej 
80-lclntej eórki i pobierata zapomogę /  
Funduszów  Opieki Spoletznej- Zmarła 
1 1 7  letnia staruszka *osta'a poebowana 
a a  k u r t  urasta.

krasi&i na wystawie torystywnej 
w Kralowie

W ir4z:a ł P o w ia to w y  w B ras law iu  wiziąl «- 
U? ta ł w w y staw ie  T u r y s tw .n o — U zdrow isK ow ej 
w  K rakow ie, k tó ra  odbędzie się od  15 sie rp n ia  
d o  ti w rześn ia  w y sy ła jąc  m apą sz tab o w ą  po­
w ia tu  b ra staw sk ieg o  z oznaczen iem  m iejsc lei 
ir sk o w y c h  i szlaków  tu ry s ty czn y ch  cały  k o m  
?>le! zd jęć  fo to g raficzn y ch , w y d aw nictw a o  B ra  
s ław iu , o raz  e k sp o n a ty  w yrobów  lu dow ych , k tó  
r e  w w ięk sze j części p rzeznaczone  s ą  n a  sprze 

-•da* .

Zabity przez pociąg
N a s ta c j i  k o le jo w e j Łoftna a  godz. 18 _osial 

z ab ity  rttija ry n  C haim  w ch w ili, gdy u siłow ał 
TŁ. Diei p rzeć  jau ą ey m  o d  Ntrony Cr-Hloa ,w 

ą c ią g iem  lid c rzo n y  b u iu w n  p o n ió sł śm ierć  na 
■mlt p n  i

Wyczyn pioruna
2  1. a .  f  eŁasle b u r z ,  w u a j .  A n to ao l, gm.

w td z k le j, po  w. b ra s ław sk teg o  u d e rzy ł p io ru n  w 
.totki; s to r ą  ro zw alił, lec.'. pożaru  n ie  w znic  
-il S tra ty  w noszą 1375 zt

K R O N I K A

Uionąl

Sobota

fc
Slerpieh

Dzifa Emiljana, Cyrjaka M. 
Jutro* Romana Żoł. M.

Wschód słońca — godz. 3 m. 4? 
Z-chód sio A ca — godz. 7 m.07

Spfc<trz*2>nia Zakładu Hctatb ałogjl U. S. B 
w Wilnia z dnia 7.V!II. 1936 r.

C iśnienie 764
T e m p e ra tu ra  ś rc d n J„  4- 16
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  Id
T c m p e ra tu ia  n a jn iż sz a  -j- 9
O p a d  0,1
W ia tr  z ac h o d n i
T en d e n c ja  bez zm ian
U w agi: dość  po g o d n ie , p rzo lo ln r deszcze

DYŻURY a PTEK.
—  I4zi„ * no cy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap le  

k i: 1) S a ro la  (Znrzecze 20) 2) Kod,>wicza (O stro 
b r a ń s k a  4); 3) K orneckiego (W ileńska  8); 4) 
A ugustow skiego (M ickiew icza 10): 5) S apożn iko  
wa (Z aw alna 41).

KOMFORTOWO CJRZąDZON/

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

W  W ie lk ie j  U fie , gm iny  m taax io lsk ie j, pow . 
ąm sU w .sklego po-icim* pław ien_a kou  w >4awie 

,m ły ń s k im  u to n ą ł 27-letu i J a n k ie l  P o d o rań stL , 
m ie sz k an ie c  Ita .vm os.icz , k tó ry  k io ry  na  w ił w 
U fie  u  sw ego  b ra U  p raco w n ik u  m łyna .

S a m o D ó js iw o  n e r w o w o -  ch orego
U ra iao to w sk i W ła d y s ław , m -r fo łw . U kt j 

p is a k i,  g ik , p o la ń sk le j , w d n iu  2 b . m. prz< by 
w a ją t  uu k u ra c ji  w sz p ita lu  w  O szm lai.le , po 
(pełnił sam obó jstw o  n a  Ue u e rs io w em . iłesp ri-w  
e b t t  so b ie  nóż  w lew y boL

Dar brzuszny i czerwonka 
w pow. dziśnieóskim

W zw iązk u  z p o , aw ien irtn  s ir  na  te re n ie  po 
w in tu  d z isn ień sk leg o  licznych  w ypadków  z a ih o  
w w a n  tm  d u r  b izu szn y  1 cze rw o n k ę , .-starostwo 
P o w ia to w e  w G łębokiem  'a rz ą a z iło  o o p ro w a  
i  re n ie  d o  należy tego  s ta n u  pod w zgiedem  hi 
jen ie !* ,! m z n a jd u jąc y ch  się  w powiecie w iej 

a k ir h  .studzien, a  v szczególności usun ięciu  
m o ż iiw ró rl z an ieczy szczan ia  ich  z obok p o ło ­
ż o n y c h  k a łu ż , » p ad k ó w  zonleczyszezonych  wód 
i  ( p. Na u p o rz ąd k o w a n ie  s tu d z ie u  zo sta ł wy 
ł U W i n y  te rm in , po  up ły w ie  k tó reg o  dokonany  
a o s ta n le  * p rzeg ląd  * m ita rn y  S tu d n ie , n ieodpo- 
s r ta a a ją c v  w »m ai uniom  h lg jeu y  i p o s ia d a jąc e  
s m ę  B iezd a im , d o  u ży tk u  będą zam k n ię te .

2eru)ą na naiwności 
wieśniaków

N aiw n o ść  h id zk ą  r om ysiow ł oszuśc i wyko 
■ray.sluju w n a jro z m a itszy  sp o só b  zw łaszcza pc 

•  -w siach, gdz ie  w sk u tek  e iem n o ły  m ieszkańców , 
m a ją  o n i la t w iejscy  po le  do popisów .

P rz e  I k ilk o  d n iam i n a  te re n ie  p o w ia tu  dziś 
•ałeń.ski«-g.'j p o jaw ił s ię  p rzyzw oic ie  u b ran y  w 
s ta rsz y m  w iek u  inrż.rzy7-ira. li. o f i,-,-.- urrn ji Pet- 
ż u ry , M iko łaj R szeniezha, p o d a ją c  s ię  za  rad cę  
z  W iln a , og łosił, że  p rz y je c h a ł w eelu  t-ejestra- 
c j ł  k s ią /e e z e k  o szczęd n o śc io w y th  z banków ; r o ­
sy jsk ic h  p rzed  w o jen n y ch , -co m ia ło  ozn aczać  
-w stępne k ro k i do  o d z y sk a n ia  pieniędzy

L a d z ie  p .izynosili k s iążeczk i do  re je s tra c ji, 
a  o so b n ik  ów s ia w ia l n a  k siążeczk ach  D Iko ja  
k ie s  z n ak i i p o ló cru l na... kosz ta  m an ip u lac y jn e  
m m . o d  3-ch zl. w zw yż P o w in ę ła  m u s ię  jed  
u u  n o g a  we wsi Szarag i. gilzie zo sta ł a resz to  

-w any  i o d s ta w io n y  do  d y sp o zy c ji w ładz sądo- 
w y c h .

Pożary nie ustalę 
pomimo deszczów

4  b i.i z an o to w a n o  w  pow o o staw sk im  k ilk a  
v » ż a ró w . k tó ry c h  o f ia ra  pad ły  teg o ro czn e  zh io  
ry . W e  w si F a lew ieze , gm uiy  k o b y lu ie k ie j, spSo 
u ę t  n w ic  s to d o ły , n a leżące  do  gajow ego  Ru 
s a k r  i  S k m istaw  Muliiiow.sLiegu. P uszko  Jnw atii 
o h l i r a a ją  stru ty  n a  zl. 2.01)0 

*
W e w si ZawlSrze. g m in y  w o tk o łaek ie j. sp a  

Ii! s ic  dom  i cdi lew. stan o w iące  w łasność  Nłe 
ta n a  S tarców ieza . P rzy czy n ą  p o ż a ru  byki w ad- 
ł iw u  b u d o w a  ko m in a .

*

3 b m . p o p o łu d n iu  ponow nie  z ap a lił s ię  las 
m a j. VI o rn p a je w o . O gień z lo k a lizo w an o  Wieezo 
m u .  sp a lił s ię  d rz ew o sta n  n a  p r z c - r z r n i  oku ło  
5  bu.

*
R o żk u  J a n , zam  w  ko l. Za w ielce, gm gier- 

w la ck ie j, pow . w il triiek iego  zam eldow  a ł poli 
e j i ,  ź r  a  m .iu  2  bm . sp a liła  się  s to d o ła  z  teg o  
.■oernrm j szbioram i, o g ó ln e j w ari. 121.7 zł. O g.eń 
■ osta ł z ap ró sz o n e  przez  dom ow ników  la b  słu ż  
b e

PRZYBYLI I*> WTi,iVA:
P rz y b y li do  h o te lu  G eo rg rs‘a : G regoro- 

wic.z H en ry k  z  W arszaw y K ozłow ski W łady.s 
ław  ■/. W arszaw y ; M dlczarski F a lk  z T eheram u; 
;.ro f. Ja s trz ęb o w sk i W ojc iech  z W arszaw y ; Uarn 
p e  T ad eu sz  (lrzem ysł iw iec z W arszaw y ; Z anilins 
M ichel* z Kygi: K aczm ark iew icz  L u d o m ir z 
W arsz a w y , S m ętk iew icz M arjan n a  z Ł odzi; 
L ipsk i S tan isław  z P o z n a n ia , L ipska \m o n in a  
z G órzna; 'Szydłow ski \n to n i  z C zęstochow y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

KOŚCIELNA
—  R ekolekcje  z am k n ię te  d la  Panów  z  Intel! 

g ra c ji  w Iłow u i K ek o lek cy jn y m  w Kalywarji W i 
leń sk ie j, o tibędą s ię  w- d n ia c h  od 24 do 28 sie rp  
ni? Z głaszać v ę  po „ k a rtę  p rzy jęc ia "  do  P y re k  
c ji D om u Kekioelkcyjnego. W-Jlno 12, K a lw arja , 
lu b  do B iu ra  Dom u Kek dekc. W ilno , ul. Z a rz e ­
cze 13--2.

m ie js k a ,
—  ROBOTY NAD W ll.JĄ  DROW.\T>ZOXE 

B Ę I)ą  DO l*ÓŻNEJ JE S IE N I, Na o sta tn icm  po 
sied zen iu  Z arząd u  M ie jsk iego  p o ru szo n a  by ła  
rów nież, ja k  się dow,:adn jem ;, sp raw a  robó'. 
n ad  da lszem  um acn ialiiem  -brzegów W ilji i ukła 
d an iem  n asy p u

M ag is tra t p o stan o w ił k o n ty n u o w ać  te  robo ty  
d o  pó źn ej jesieni.

R oboty  po su n ę ły  isię znaczn ie . W  najb li, 
szym  czasie u k o ń c z o n y 'z o s ta n ie  odcinek  rzeki 
po o b u  stro n ach  m ostu  tłtra t#g iczneg<> na Anto 
kołu .

—  R E JE ST R A C JA  (BEZROBOTNYCH. Dziś w 
lo k a lu  F u n d  uszu P ra c y  przy  -ul. Suboez odbę 
dzie się k o le jn a  re je s tra c ja  bezro b o tn y ch  p r a ­
cow ników  um ysłow ych , m ężczyzn i k o b iet, p o ­
b ie ra ją c  c d i zasiłk i.

- •  ZYCIE OKAZAŁO SIĘ S IL N IE JSZ E ... Sto 
isunkow o ju ż  daw n o  na ul. R u d n ick ie j w prow a 
d zono  jed n o s tro n n y  ruch  kołow y. Nad ulicą  od  
s tro n y  Siem ii-okiej i W ie lk ie j w isi na  przeciąg  
n ię ty c h  p o m ięd zy  d o m am i d ru tac h , d u z y  nap is 
■ ■ ■ ■ ■ ■ M H aH M H B B B B aK aH iB U M H aB H B n W

C?y to mażliwe?
K o m u n ik u ją  n a m :

W szp ita lu  Sasyicz je s t d w n d i dżw iern v ch . 
O d d źw ierny  w szp ita lu  m usi d y ju ro w jtć  przez 
cał> d z ień . C h o ry ch  przyw ożą  o  każdej porze 
d n ia  i n .c y  N it m oże w .ęc tbyć inow t o  godzi 
nacli w ypoczynko  w yeti.

„ N o rm aln ie "  k ażd y  o d źw iern y  p ra c u je  po 
24 godziny, n a s tęp n ie  ma 24 godziny  w vpoczvn  
ku. Lecz p rzy szed ł eazs u rlo p o w y  Jed en  z o 
d /:w iernych  jioszedł na  u rlop , zaś ten  d rugi. 
DYŻURUJE i DYŻLMiOWAC BĘDZIE BEŻ 
PRZERW Y PRZEZ CAŁE DŁU( IE  TRZY D ZIEŚ 
CI ONJ I 'I R Z Y D /tE Ś G f N'OC-1 N astępn ie  tę 
sam ą  sztukę pow tórzyć  m a d ru g i o d d źw iern y .

Czy jost to z ja w isk ie m  n o rn ia ln em ?  Czy me 
nią b ez ro b o tn y ch , k tó rzy  m ogliby  o trzym ać ' na 
czas u rlo p o w y  dorywcza, p racę?  Czyżby b u d ż e t 
szp ita li m ie jsk ich  n ie  m ógł p rzew idz ieć  aż tak  
stosunkow io d ro b n eg o  w y d a tk u ?

S k o ro  p o ru szy liśm y  sp raw ę  szp ita li m ie j­
skich, n iep o d o b n a  pom inąć m ilczeniem  fak tu , 
że p racow nicy  szp ita ln i, m am y n« m yśli pom oc 
nicz.y personel m edyczny, p ra cu ją  przez 1ti i 
w i ,coj godzin  na dobę

W  sw o ’m czasie  kw estją  tą  za in teresow ał 
się in sp ek to r p racy . R yły  p ro w ad zo n e  p e rlra k  
tac je  lecz sp raw a  . u tk n ę ła " . Ale n ic  n ie  s tra  
r i ła  na  sw ej ak tu a ln o śc i.

,.P rze jazd  w zb ro n io n y ". Deszcz-ułka n a p isu  pę 
k ła . Nasz d o ro ż k a rz  w ileńsk i w w .ększośei wy­
padków- p ó łan a lfab e ta , n ap ew n o  go  teraz  n ie  
p rzeczy ta , lecz m nie jsza  o  to . F u rm a n i i d o ro ż ­
k a rz e  już  o d d a w n a  k u rsu ją  tam  i sp o w ro tem  
ignoru jąc, zakaz.

P o lic ja  ju ż  w tych  w y p ad k ach  n ie  in geru je . 
W id o czn ie  izakaz był n ie is to tn y . Życie o k aza ło  
się  siln ie jsze . Pocóż w ięc wisi n ad a l n a d  sam ym  
śro o k iem  jezdni, na tak  b a rd zo  w idoczn i rtt 
p u n k c ie  n iep o trzeb n a  już  deszczu łka?

G O S P O I»A R t i i  *
—  SKÓRA l*ODR JŻAŁA. W  przem yśle sk ó  

rżan y m  w \  ln ic d a je  się zao bserw ow ać o s ta t  
n io  pew ne zjaw iska . sM ianowicie, ceny na sk ó rę  
znacziue  p o d iro sły  się. iłT ilobno  zw yżka cen na  
n ie k tó re  g a tu n k i w ynosi o k o ło  40 p rocen t. Odbi 
ło  się to  n ie ty ik o  n a  za ro b k a ch  sk lep ik a rzy , lecz 
i szew ców , p rz y jm u jąc y ch  o b u w ie  d o  reperac ji. 
K lijenci n ie  chcą p łacić  w yższych cen, zaś fa ­
b ry k a n c i iskóry d rą  >kórę z  szew ców , ile  chcą. 
M ów ią, że tę b ezp o d staw n a  zw yżkę cen spow o 
dow ało  po ro zu m ien ie  h u rto w n ik ó w  b ra n ży  skó 
rżan e j.

. »•->
ROŻNE

—  W YPRA W A STRZELCÓW  W ILEŃ SK IC H  
ROW ERAM I 1X4 MORZA. D w aj strzelcy  z O d­
d z ia łu  Z. S. Z w ierzyniec; lo raw scy  Jó z e f  i Sta 
n  sław  z w łasne j in ic ja ty w y  i z p o p a rc 'e m  Za 
rz ąd u  i .Kom endy O d d z iału , odbyli row eram i 
p odróż  do G dyni i spo w ro tem , p rze jeżd ża jąc  
tra sę  2156 k im . w 11 dn i ro b iąc  p rz e c ię tire  
196 K i m  d z jenn ie  W  drodze  byli strzelcy  g o ś ­
c inn ie  p o d e jm o w an i przez K om endy pow iatow e 
i oddzia ły  Z, S. n a  tras ie  p rze jazd u

—  W YBORY DO  OMENY ŻYD. K om isja  
w yborcza p o s tan o w iła  zw rócić  się  do  S tarostw a 
z p ro śb ą  o p rzesu n ięc ie  te rm in u  sk ła d an ia  list 
w yborczych. D otąd  jeszcze żad n a  lis ta  n ie  wpły­
nę ła . p rz ew id u je  -się jed n ak , ż e  będ zie  eh  aż  
osiem , w  tem  3 o rg a n iz ac y j gospodarczych , (m)

Ha wlleftsklm bruku
N IEU W A ŻN I KIEROW CY.

Na u licy  Miek-iew k |za  m o tocyk l prow adzony 
p rzez  P aw ła  P in io n o w a  lu ije rn a ł n a  p rzecn o d zą  
ca p rzez  lezdnle  Annę Załeeilło  (M ickiew icza 
22).

T egoż d n ia  n a  u licy  A rsenuU kie j I., W a jm an  
(ul. W ileń sk a  20) .p row adząc sam o ch ó d  naje- 
ivąn  n ą  r u w tz iy s tę  K a d ią i r r z a  W o le jk ę  (K ościu 
sizki 12). R ow er zo sta ł s trz a sk a n y , zaś  W ołłc jko  
■lozuai p t kaleczeń , (c)

NAGŁY ŻGÓN 
W cz o ra j w ieezo re n . pogo tow ie  ra tu n k o w e  

w r z z a n o  iu> ulieę  K rzyw ą 13. gdzie  zas łab ł nag  
ie 75 le tu i A dam  Itudzliisk i. L ek a rz  s tw ie rd z ił 
zgon . (c)

W K N A JPIE ,
W k n a jp ie  P aw ła  Iw anow o przy ul. IfHćkłe 

w ieża 35 ctw legly s ię  W n a i t j  pod n ieco n e  gło 
sy . P o w sta ła  b o jk a , p o d czas k tó re j zo sta ł dot 
k il w ie pobety n ie ja k i A nton i M ackiew icz (ul. 
Z aw aln a  16).

— M usiano  g o . przew  ieźć d o  sz p ita lu  P o lic ja  
s tw ie rd z iła , że sp ra w c ą  poDicia jes t n ie ja k i A 
le k sa n d e r  Iw aszkiew icz. (W ie lk a  56). (<*>,

r*“WK»fc,.
DŻEN TELM LN ...

D żen te lm en em  w cu dzysłow ie  o k a za ł s ię  oby 
w atel A nton i R utktłw .ski (S k o p ó w k a  6), k ló ry  
m a ją c  u razę  do  sw ej są s ia d k i Jad w ig i A strom o 
w ieżow ej za  to , że św iudcizyla przeciw  n iem u  
w Sadzie, p o su n ą ł s ię  aż  la k  d u ltk o , ie  do łk i 
w ie sk o p a ł ją , spo tkaw  szy n a  p o d w ó rk u . (c)

KOPACZKI -KART0FLARKI
.G W IA Z D A  B.-' 

krajowe, n iedoścignionej konstrukcji, bąrazo 
lekki bieg na 1 parę  koni do całodziennej 
pracy. Cena niska. — Inform acji udziela 

Fr. Swiątecki, W ilno, Trocka 13 m. 2. 
_____________ Żądać prospekty.______

> A B J O
WILNO. ;T M

COOOTA, d n ia  8  sie rp n ia  I93i6 r.

8,30 —  P ieśń ; 6,35 —  G im n asty k a ; 6,50 —  
M uzyka z  p ły t; 7JI0 —  D zienn ik  p o ra n n y ; 7JJS
—  P ro g r. dz .; 7 ^ 5  —  G ie łda  ro ln icza ; 7,40 —  
M u ż y ta  z j> ły t; 8,00— 11,57 —  P rz e rw a ; 11,57—  
C zas i  h e jn a ł;  12,03 —  O z a rz ąd z an ia  g o sp o d a r 
s tw em  —  pog 12,13 —  D ziennik  .poi.; 12,23 —  
K o n cert; 13,15 —  K oncert ży czeń ; 14,16 —  
P rz e rw a , 14,30 —  K oncert sy m fon iczny ; 15,36
— Godz. odcinek  pow .; 15,38 —  Życie k u lt  . 
15,43 —  Z ry n k u  p ra c y  j ru ch  s ta tk ó w ; 15,45 —  
„D w a M ichały  n a  w ak ac jach  —  po g aa. d la 
d z iec i- 16.00 — K oncert so lis tó w ; 16,45 —  „Z 
ry b ack im  k u trem  n a  połow ie  f lo n a e r"  —  poigad. 
17,00 —  K oncert z Zoo w P o zn an iu ; 17,30 —  
„b rzeg am i P ru tu  ,ku H o w erli"  —  p o g ad .; 18.00
—  P rzeg ląd  litew sk i; 18,10 —  „ S y rja "  —  au d y  
c ja  n .u zy czn a  w o prać . d r. W . K o rab iew icza , 
18,40 —  K oncert rek i.; 18,50 —  P ogad . a k tu a l 
n a ; 19 00 —  „ P rz y je m n a  m uzyka  '—  choć c ie rp  
kie s ło w a"; 20,15 —  Aud d la  Polaków  zag ra  
n icą ; 20.45 —  D ziennik  w ieczorny ; 20,55 —- P o  
gad . a k tu a ln a ; 21,00 —  R ecita l fo rtep . Jak u b *  
G im pia; 21,30 —  „G en jo m etr —  h u m o resk a  rad  
jow a: 22.00 —  W’iad i tran sm . z O lim p jad y ;
22.30 —  P ły ty ; 22.35 ;— M uzyka tan .; 22,55 —  
O stat w jad. dzień , ra d j. ;  23,00 —  Muz um .

N IED ZIELA , d n ia  9 s ie rp n ia  1936 o k u .
8,00 C zas i p ie śń ; 8,03 A u dycja  d la  w si; 8,45 

D z ien n ik  p o r .: 8,55 P ro g ra m  dz.; 9.00 N abożeń­
stw o  i k azan ie ; 10,30 K oncert sym f 11,45 Życie 

ThiL 11,57 C żas i h e jn a ł;  12,03 W iedeń  m ia s ta  
m u zy k i; 13,15 „M o bilizac ja  w (,. K. G alic ji 
p rzed  w o jną  św ia to w ą" frag m . z pow . W ittlin a  
„Sól z iem i"; 13,30 D. c. k o n c e rtu ; 11.30 „Rze 
p ak  w m ałem  g o sp o d a rs tw ie"  pog ; 14,4o „ Saw ę 
w ieści 7. n a d  jez io ra  N aro cz"  pog. E Gulcz? 
sk iego: 15,00 M uzyka d la  w si; 15,40 T ra n sm  
z o d jazd u  o r lą t  s trze leck ich  n a  obóz  le tn i d o  
K ozien ic; 16,00 Św ia t w p io sen ce ; 16,15: Kon 
cert rek i. 16,30 h e p o n u ż  z  m arsz  sz lak iem  
P ie rw sze j K ao row ej; 16,45 W y w iad y  z lo tn . 
kam i —  p rzep ro w ad z i M ieczysław  K ru k ; 17,Oft 
P o d w ie c z o re k . p rz j  B asen ie  w- Ciechocinka,* 
19,00 T e n lr  W y o b raź n i u ob cy ch  (Anglja) — 
,M ąż p rzezn aczen ia  B. S h aw ‘a ; 19 40- K oncert 
k a m e ra ln y  w w yk. M W iłk o m irsk ie j (fo rtep .); 
i  K W iłk o m irsk ieg o  (Wiol.) 20,25 „Co czy tać?"  
— w ygi St. A dam czew ski; 20,40: P rzeg ląd  p o lit. 
20,50: D zienn ik  wiecz. 21,00 „W izja  B a b u n i"— 
s ta re  m et o d je ; 21,30 „D oboszow e gody" -  a u ­
d y c ja  m u zy czn a ; 22.00 T ran sm . 7 N-l O lim pjady
22.30 P tv ta  22,35 Tańcz* m v: 22,55 O stąt, w .ad

\  '  - : X ; -

TEATR I MUZYKA
M IE JSK I TEA TR  L E T N I W  OGRODZIE 

1* PO  BERNARDYŃSKIM .

—  Dziś, w  sobotę  d n ia  8 b. irt. o  g jd z , 8,15 
u jrzy m y  n a  p rzed staw ien iu  w le rzó ro w em  w T e­
a trz e  L etn im  w  o g ro d z ie  p o -lle rn ad *  ń sk im  dc 
sk o n a łą  k o m cd ję  w spó łczesną  w 3 a k ta ch  to. 
Jasnorzcw .-.k ii-j-Paw likow skiej rJ*ow rół Mamy*1 
z gośc innym  w ystępem  S tan is ław a  G roIickieg>  
i Z b ign iew a Z iem bińsk iego  —  a rty s tó w  te a tró s  
w a rszaw k ich  w ro lach  g łów nych . R eżyserja  — 
Z. Z icm tdńsk iegg , O praw a scen iczn a  —  W  W a 
g n e ra  C eny m ie jsc  zniżone.
—N iedzielna  p o p o łu d n ió w k a  w T e ą .rz e  L etn im
W esoła , e ro ty czn a  k u m ed ja  .Miłość ju ż  u le  w 
m ad z ie"  g ra n a  uędzie ty lk o  raz  jed en , a m ia  
now icie  Ju tro  w- n ied z ielę  d n ia  9 .V III o  godz 
4 15 pi>. Wl ro lach  pop iso w y ch  w y s tąp ią : F-.
S ciborow a, \Vr. Scibor i T. S u ro w a. C eny m ie jsc  
zniżone.

Z A PO W IED Ź! —  N ajb liż szą  p re m je rą  l e a i  
ru L em iego  będ zie  sz tu k a  w 3 a k ta ch  N icode- 
m i'ego  p. t. „N au czy cie lk a".

—:X:—

M l/W Ó D  W W lĘ Z IE N U I...

O negdaj w m urncli w iez ien ia  L u k isk ićg tt, za 
zezw olen iem  w ładz  sąd o w y ch  i w ięziennych , 
o d b y ł się  ży d ow sk i s lir /e d  rozw oiiow y. R ozw o 
dz ił s ię  p rzestęp ca  po lity czn y  G ordon , sk a e an y  
p rzez  są d y  za  d z ia ła ln o ść  w yw ro tow ą n a  5 lat 
w ięzić .d a , ze  sw o ją  21 le tn ią  żoną.

P a n i ta , z  e liw ilą  kiedy zap ad ł w yeak  ska 
żu ją cy  je j  m ęża w szczęła  a n im  p e r tra k ta c je  o 
rozw ód, tw ierd ząc , że  jc s l  in n y ch  pr-zekon a ń  po  

['litycznych.
W ięzień  zgodził się. W ład ze  n ie  czyn iły  tru d  

nośei. Je s t to. ju k  n as  in fo rm u ją , p ierw szy  wy­
padek  ro zw o d u  ry tu a ln eg o  w śród a ro w to w an y e li 
p o litycznych . (a)

Zabófst^m świadka
Sąd A pelacy jny  w  W iln ie  ro zp o zn aw a ł sp ra  

v. ę m ieszk ań ca  je d n e j z p o b lisk ich  w si, T adcu  
sza  M eln ika, o sk a rżo n e g o  o  /iim ordow an it- sw e 
go 70 le tn ieg o  w u ja  A noniego.

U o rd ersłw o  zu.stato d o k o n a n e  15 s ty czn ia  h. 
r„  zaś 17 s ty czn ia  m .a ta  się  o ilbye w sąd z ie  wi 
Ieńsk iin  sp ra w a  p rzec iw k o  T ad eu szo w i M elniko 
wi w k tó re j w u j jeg o  m ia ł w y stąp ić  w c lia rak  
te rz e  g łów nego  św iad k a  o sk a rż e n ia

C hcae uiiic*szkodliwić n iep o żąd an eg o  św iad ­
ku. T ad eu sz  Meluik zam o rd o w a ł s ta ru sz k a  sie  
k ie ra .

iW  p ierw sze j instanc ji m o rd en -a  zo sta ł sk a  
zan y  n a  5 la t w ięzienia..

Sąd A pelacy jny  w y ro k  za tw ierd z ił.

KINA I FILMY
„N A LEŻĘ DO CIEBIE** — ,K ln d  „ P a n ").

N iew ąipU w ie 'K atarzyna I le p b u rn  je s t n u jc ie  
kaw szem  z jaw isk iem  a rty s ly ezn em , ja k ie  u La za  
ły się w- o s ta tn ic h  czasach w film ie  a m e ry k ań  
sk im . Sw ym  pierw szym  film em  „M ałe k o b ie tk i"  
—  z a ję ła  m ie jsce  o d ra z u  w śród  n a jp o p u la rn ie j  
szycli a r ty s te k  e k ran u . N astępn ie  m ieliśm y spo 
so b n o ść  p o dziw ian ia  H e p b u rn  w film ie  „M am  
16 lu t". „N ależę d o  ciebie  * — to jes t sko le : trze  
ci film  k tó ry  dolar? d o  'W ilna.

C hoeiaż n a p isan y  on został sp ec ja ln ie  d la  
a r ty s tk i, d a je  o n  n iew ątp liw ie  m nie jsze  p o le  do  
pop isu . S cen arzy sta  -nie w ysilał się zb y tn io  w 
k ie ru n k u  w ynalez ien ia  jak ieg o ś o ry g in a ln ie jsze  
go  tem atu  ch cia ł ty lko  d a ć  okaz ję  publicznoś 
ci p o dziw ian ia  a rty s tk i. T ak ie  podejście  do  sp ra  
wy n iew ątp liw ie  zaszkodziło  z a ró w n o  film ow i, 
ja k  i K a tarzy n ie  H ep b u rn .

K atarzyna  H ep b u rn  n  e  m a n ic  w spólnego 
z s ta n d a rto w ą , a n em iczn ą  u ro d ą  słodkaw veh  
gw iazd a m ery k ań sk ich . Nie m a  rów nież  n ic  z  
k am ien n ej. ..ta jem n icze j"  n ie ru ch o m o ści w am ­
pów , „m ad e in  H o llyw ood". Je j w y ją tk o w o  b rzy d  
ku, kośc ista , u d u ch o w io n a  tw arz  jes t pełna  ży­
cia i ruchu Je j  gra —  to p o ryw , egza ltac ja . P o  
dziwiają<; tą  a r ty s ty k ę  p rzy ch o d z i się  o o  prze  
k o n a n ia , że n ie jest p rzesad ą  p o ró w n y w an ie  je j  
p rzez  p rasę  p a ry sk ą  z —  S arą  B e rn ard ,

P a r tn e re m  K a tarzy n y  I le p b u rn  —  jest d o sko  
n a ły  a rty s ta  C harles B oyer. F ra n c u z  lio y e r  wy 
ró ż n ią  się sp o śró d  szab lo n o w y ch  a m a n tó w  am e 
r \k a ń s k ic h  w y ją tk o w o  ciekaw ą, w y ra z is ta  tyva 
rzą , i yyy-.soką k lasą  gry.

D la tej. ta k  d o b rz e  d o b ra n e j p a ry  yvyk>naw 
ców  w arto  zobaczyć ten  film , o  zdecydow anym  
•z.akroju k am era ln y m .

Ja k o  n a d p ro g ra m  —  PAT. o ra z  m iła g ro tę  
sk a  rysunkoyya U niw ersalił p. t ..P ie trek  na 
łow ach  4 SID
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Drogi w pow. postawskim
Jed n em  z u a jp o w ażn ie jszy ch  zag ad n ień  w 

ro zw o ju  każdego  p o w ia tu  je s t sp ra w a  d ro g o w a. 
P o w ia t postaw sk i ze względu na  rozw ój lu iy  
■styki n a d  N aroczem  o ra z  sw oje  „ tra n zy to w e 1' 
po łożen ie  zm uszony  jes t spec ja ln ie  do łożen ia  
w iększych w >s: tttó\v w ty m  k ie ru n k u . P rzed m io  
tem  pow szechnego z a in te re so w an ia  je s t o b ecn ie  
.będąca na u k o ń czen iu  a ro g a  o tw a rd e j n aw ierz  
chn i

Kobj Inik — Postaw y,
k tó ra  h dzie s ta n o w iła  p ierw szo rzęd n ą  a rte rię  
A orr.m iikacy jną  łączącą  W ilno z P o s taw am i 

C elem  bliższego ośw ietleniu  sp raw  d ro g o ­
w ych  w „n aro cz .n isk im " pow iecie p o staw sk im  
przedstaw  tcicl F A T a  zv. .ó c ił  się do k iero w n ik a  
Pow iatow ego  Z arząd u  D rogow ego p inz. Cze- 
-stawa T o p o lew irza , k ó ry  u d z :e lit w y c ze rp u ją ­
cych in fo rn iacy j. N ależy zaznaczyć, iż ja k k o l­
w iek iiib. T opo lew icz  zaledw ie ou k ilk u  m iesięcy 
p o zo sta je  n a  san o w isk u  K ierow nika  Z arządu  
D rogow ego w P o staw ach , jed n a k  p o s a d a  w y­
b itn ą  znajom ość  iu te jszego  terenu , bow iem  pro  
waął/.il hiudow drog i pań stw o w ej

Wilno —  MichaI'S7.ki —  Kobylnik
k tó ra  stanow i dziś d o sk o n a li po łączen ie  W ilna 
z N aioczen i i je s t naw et p rzedm io tem  uzn an ia  
tu ry stó w  zag ran iczn y ch .

O d p, inż T o p o lew :cza d o w ia d u je m y  się, że 
n a  o g ó ln y  o b sza r p o w ia tu  postaw sk iego  3084 
k im  kw . całk o w ita  d łu g o ść  d ró g  w ynosi ok. 
1400 k im  w tem

g nawierzchni twaraej U l  kim.

czyli 8 p ro c en t w zes taw ien iu  z sąsied n iem i po 
w ia tam i p ro cen t b, duży. Na 1 km kw. p rzy p a  
d a  oko ło  po ł k :lo m e tra  d rog i, a  zatem  gęstość 
d ró g  d la  p o trzeb  p o w ia tu  jes t w y s ta rcza jąca , 
n ie  zachodzi więc po trzeba  tw o rzen ia  dróg  n o ­
w ych.

P rzew aża  na  d ro g ach  ru c h  k o nny , co wy 
nik .i z ca ło k sz ta łtu  g o spodarczego  p o w ia tu , jed  
n a k  i ru ch  m ech an iczn y  w o s ta tn ic h  la tach  
zw iększy ł się. S p ec ja ln ie  p o łu d ire  p o w ia tu  z 
jez io rem  N arocz posiada  znaczn ie  rozw inięty ' 

ruch Siuuochpdotry turystyczny 
P o n a d to  w ro k u  bieżącym  zo sta ła  u ru c h o m io ­
na  sta ta  k o m u n ik a c ja  au to b u so w a

W ilno —  Postawy —  Głębokie.
a w da lszy m  ciągu i s t ir e je  d o b rz"  p ro sp e ru jąc a  
lin ja  a u to b u so w a  W iln o

Kobyt/tik —  Narm-z —  M/adzioł.
Na lej o s ta tn ie j  lin ji k u rsu ją  tfż  i po jazd y  me 
ch an iczn e  to w aro w e  o  s ta ły m  ch ara k te rze  
ru ch u .

Z ro zu m ia łą  jes t k w estją , że postęp  ro b ó t 
d ro g o w y ch  zależny je s t p raw ie  w y łączn ie  od  
śro d k ó w  P n an so w y ch . C ałkow ity

budżet drogowy powiatu 
postaw sk iego  n a  ro k  bieżący w ynosi 422 tys. 
z ło ty ch , vr to  jed n a k  w chodzi 133 tys. z ło tych  
ty tu łem  sz a rw ark u  drogow ego. Sum a ta  n ie ­
w sp ó łm iern a  do  p o trzeb  p o w ia tu  n a b ie ra  w y ­
razu , g d y  się zw aży, że b u d o w a je d n e j d rog i 
K obylnik —  P ostaw y o  d ługości 25 kim  wy­

n ies ie  przeszło  pó ł m iljo n a  z ło tych  (ok. 20 tys.

Iro czysto ść w ym arszu l  ej Kadrow ej
W Grodnie

U roczystość 22 lecia w y m arszu  P ierw szej 
K ad ro w ej z O lean d ró w  o b c h a d z o n a  by ła  w Gro 

•dnie b a rd zo  u ro czyśc ie . Na p lacu  W olności p rzy  
efek tów  nem  o św ie tlem u  po m n ik a , na  k tó rego  
o d sło n ięc iu  by ł o b ecn y  M arsza łek  P iłsu d sk i, a 
k tó reg o  d z iv a j  ty lk o  plas.tyczna rzeźba -przy­
po m in a ła  G ro d n ian o m  o  T vm . iktóry Polskę 

J o  ży di a pow oła ł, zg rom adzili się  p rzed staw ic ie  
te w ładz  cy w ilnych  i w o jskow ych , W m p a n je  
h o n o ro w e  w ojska  ze sz tan d a ram i, k o m p an jc  
strzeleck ie , zw :ązku  rezerw istów , "zw iązku leg 
jonrstów  PO W  j p o k re w n y ch  o rg a n iz ac y j, k to  
ry ch  poczty  sz tan d a ro w e  obnk  h o n o ro w e j w a r 
4y strze lcó w , o toczy ły  kołem  znicze i o gn isko  
-strzeleck ie  Na d a n y  z n a k  zap a lo n o  ognisko, o r  
k ie s tra  o d eg ra ła  h y m n  n arodow y, puczom  o d ­
czy tan y  został h is to ry czn y  ro zk az  z d i r a  ti s ie r­
p n ia  IGI 4 roku , w ysiany p rzez M arszałka  P ił

-sudskiego N astęp n ie  o d b j ł się  a p e l po leg łych  
w b o jac h  leg jon istów .

Na zak o ń czen ie  u ro czy sto śc i o rk ie s tra  o d e ­
g ra ła  m a^sz ż a ło b n y  oraz. P ierw szą  B rygadę.

D o p o zn a  w nocy  na p lacu  p rzed  jilonącem  
o g n isk :em  g ro m ad z iły  s ię  g ru p y  pub liczności.

W Brasławłu
W  zw iązk u  z o b ch o d em  22 ro czn icy  w y m ar 

szu K adrów ki, w d n iu  ó s ie rp n ia  w ieczorem  od 
d z ia ły  i p o doddzia ły  Zw. S trzeleck iego  na te ­
re n ie  całego p o w ia tu  tiraslaw -skiega u rząd z iły  
ogm ska na  k tó ry ch  został o d czy tan y  rozkaz  
z d n ia  6 sie rp n ia  1914 ro k u  o raz  K o m en d an ta  
G łów nego  Z w iązku S trzeleck iego , poczerń  zło 
/ yjj u ro czy ste  ślubow anie.

W uroczy sto śc iach  tych  b a rd z o  liczny u- 
d z ia ł w zięło lu d n o ść  m iasteczek  i w s: pow a tu  
b rastaw sk icgo .

Tylko jed en  raz gen ju sz  ludzki zd ob yć się  
m oże na stworzenie tak iego  arcydzieial

Oskarżam cię matko!...
N a jn o w sz y  filrn świata o d z n a c z o n y  
w  Europie i A m e r y c e  złotemi m edalam *

CASIWO, 1) Arcyfllm 
historyczny Przeor KORDECKIKodwojny pr i>q.am

o b r o ń c a  CzęftucAoiKf
2) Największe arcydzieło A  U  b  A l  JA  I I  H ł  I  C  V  ■
"redukcji SOWIECKIEJ U  T W  H  V  I f  ■ ■* Um ■

B alkon na wszystkie sean se  25 gr. Sala dobrze w entylow ana

W ■oli głównej Karol Adwentowicz
w języku 
rosyjskim  

Początek o godz. 2-ej

P
A
N

Dziś początek o  g. 2-ej. — N ajbardziej poryw ające m elod je  S chuberta , Czajkowrk ego , 
B rahm sa i Bacha. O lśniew ające toalety. Wszystkie stolice św iata w potężnym  arty fllm ie

NALEŻĘ DO CIEBIE
W rolach  głównych: Katarzyna HERBURN i Charles B0YER.

Nad program : Piękny dodatek rysunkow y i najnowsze aktualja. Balkon 25 gr.

2) KAY FRANCIS
w najnow szej kreacji

Światowy rekord p ik a n tc r j l Niebywale widowisko.
1) P lejada gwiazd oraz 5C0 najpiękniejszych dziewcząt w arcyfilm le

Coś, czego się 
nigdy dotąd 
nie w idziało.

Balkon z5 gr. 
Początek o g. 4-ej

HELIOS |

N O C N E  M O T Y L E
Małżeństwo na rozdrożach

t k im ), na leży  tak że  w ziąć  pod  uw agę  ró żn o ­
rodność  ź ró d eł fin an so w y ch  (do tac je  M in K o­
m u n ik ac ji, sum y budżekiw ie W ydz. Pow . F u n  
dusz. P ra c y , s z a rw trk )  w y m ag ający ch  s to so w a­
n ia  spec ja ln y ch  p rzep isów  o d rę b n e j księgow oś 
ci, sp ra w o z d ań  i l. p. co w rezu ltac ie  jest 
czynn ik iem  k o m p lik u jący m  p race  Z arząd u  D ro ­
gowego.

Syn te ty zu jąc  sw oje  w yw ody inż. T opolew icz 
.zaznacza z zadow oli n itm , rż stan  d ró g  w po- 
w .ćcie i .y r ia jm n i,j  m e daje pow odow  do n a rze  
kań , dow o d em  czego jest, że d o  każde j m iejsco  
w ośc; m o żn a  d o jech ać  p o jazd em  m echan icznym .

Dzieje mroźne! nory...
R zecr d z ia ła  się w R zeszy w  zim ie  r. 1936. 

Był m ro źn y  dzień  styczniow y. W ieczo rem  m ró z  
b. m ocno chw ycił za uszv i nosy  obyw ateli 
R zeszy

lediii. z n ich , A ntoni M ichalik , człek sk ą d  
in ą d  sp o k o jn y  i zrów now ażony , w pad ł tu p iąc  n o  
gam - do k n a jp y . W raz  z n im  w d arł się  do na- 
syconego d ra żm ąc e m i zap ach am i ju ch tu , dzieg 
e .u , a lk o h o lu  i sm a żo n e j na  oliw ie sie law y, zim  
n y  p o w itw  nocy.

—  Ł adny  m rozik , — odezw ał się  jed en  z goś 
c i,—  chyba, żt  bodzie z trzydzieśc i s topn i. .

—  F u j, jak  zim no, aż oddech w p ieri z a ­
m ie ra! P roszę  służbow ego...

M.ichalJK ze znawstwa m i u m ie ję tn o śc ią  .wy­
c h y lił"  k ie liszek  c h rząk n ą ł, p rzek ąsił kaw ałk iem  
śled z ia  z cebulą i k aza ł n a lać  jeszcze jednego. 
Po tem  jeszcze. Ktoś g ra ł n a  h a rm o n ji. M ichali 
kow i z rob iło  s-ę n ag le  w esoło. Z ap o m n ia ł o zi­
m n ie  S tra c ił  o d czucie  ch łodu , a  p o n iek ąd  i rze 
czyw istości.

Gdy o p u szcza ł k n a jp ę  sz ro n  legł m u  n a  wą
sy.

Lecz M ichalik  n ie  czul z im na Był az tak  we 
so ły , że po pew nym  czas:e znalaz ł się  w m iej 
scow ym  areszc ie  g m in n y m , ja k o  o sk a rżo n y  o z a ­
k łó cen ie  sp o k o ju  punlicznego  w stanie, n ie trzeź  
w ęm  i o p ó r  p rzed staw ic ie lo w i w ładzy.

W gram olił się n a  n a ry  i u sn ą ł snem  k a ­
m iennym . W  nocy  zaszedł n ieo czek iw an y  w y p a ­
dek : -Micnalik w y łam ał g ru b e  k r a ty  ok ienne , zbił 
jio rząd n ie  do zo rcę  gm innego a re sz tu  : zbiegi.

Za te  p rzew in ien ia  zo sta ł n a stęp n eg o  d n .a  
aresz to w an y , zaś Sąd  G rodzk i sk a z a ł go n a  3 
m iesiące  aresz tu .

M ichalik  z łoży ł ap e lac ję  i w czo ra j staną! 
p rzed  w ydz:ałem  o d w o ław czy m  sądu  ok ręg o w e  
go w W iln ie. T łu m aczy ł się w ten  o to  sp o só b :

W ysok i Sądzie! Ja  w iem , że  p raw o  jes t p ra  
wcm . Jeżeli w yp iłem  „liszn iego" i zak łóca łem , 
znaczy się, spo-kój, to m us a k r a  siedzieć. Przy 
sięgam  jed n a k  że n igdy  n ie  p o m y śla łb y m  naw et 
o  ucieczce z a resz tu , gdyby... nie  m róz.

Z  d a lsze j opow ieśc i M ichalika  w y n ik a ło , że 
w areszcie , gdzie zo sta ł o sad zo n y , n ie palono . 
Szyba w o k n ie  by ła  w yb ita , zaś żelazne  k ra ts  
nic s tan o w iły  żad n e j zap o ry  d la  m roźnego  Wia 
tru , k tó ry  h u la ł w celi, ja k  n a  ulicy.

M ichalik  d rż a ł z z im na ja k  liść, a je d n o ­
cześnie w zbierała  w nim  złość Rozbił k r a l j  wię 
z ien n e  'zbił d ozorcę  i onb ieg ł d o  m ieszk an ia  
Ły w ciepłem  łóżku  znal-cić u lgę  po p e ry p e tjach  
m ro ź n e j nocy.

Sąd w ziął pod uw agę „ m ro ź n e ” o k o liczn o ś 
ci w y stęp k u  (M iiłialika, jego d o ty ch czaso w ą  nie 
k a ra ln o ść  o ra z  specyficzne w a ru n k i a resz tu  
gm innego  ff R zeszy i zaw iesił k a rę  w y m ierzo n ą  
przez s ą d  p ie rw sze j in s tan c ji. (c).

P p l l i S i l i a L
w Brasrawiu

z prawami szkół państwowych
p o d a je  d o  w iadom ości, iż we w szy stk ich  k la sa c h  

nn  iz ju m  now ego  typu,, są jeszcze w alip  m ie j 
sca  d la  ch łopców  i dz iew cząt

P o d a n ia  z m e try k ą  u ro d z en ia , św iad ec tw em  
szczep ien ia  ospy , św iad ectw em  szk o ln em  i fo to- 
g ra f ją  p rz y jm u je  k m c e la r ja  G im n az ju m  do  d , .ia  
25 s ie rp n ia  1936 ro k u .

O p ła ta  roczna, za n a u k ę  w ynosi zł. 250 p ła t 
nych  w ra ta c h  m iesięcznych .

P rz y  G im nazjum  is tn ie ją  b u rsy  d la  c h ło p ­
ców  i dziew cząt. K oszt u trz y m a n ia  n isk i.
? D yrekcji

BUDUJ! MATERJAlY d o s t a r c z y  
. . C E R A M I K A

W ilno, Trocka 1?, tel. «63o

BIURO PO Sh ED N IC TW  4 PRACY przy' W ileń  
sko - N o w o g ró d zk ie j Izbie  L e k a rsk ie j o g łasza  
k o n k u rs  na  s ta n o w isk o  leLurzi re jo n o w eg o  i k ie
ró w n ik a  w iejsk iego  O śro d k a  Z d ro w ia  w Jo d a c h  
p o w ia tu  b ra s ław sk ieg o . B liższe in fo rm a c je  o ra z  
sk ła d an ie  p o d ań  w- k a n c e la r ji  Izby L ek a rsk ie j 
i.Dąbro-wskiego 10— 2) d o  dn . 21 s ie rp n ia  1036 r.

Czas zam aw iać drzew ka ow ocow e, 
czas nabyw ać i wysiewać nasiona 

kwiatów zim ctrwaiych

Centrala Zaopatrzeń Ogroaniozycó
wl. J .  Krywko, WiLNO, Zawalna 28, te 1. 21-48 

Porady fachow e bezpłatne

P r z e t a r g
ia w y d z ierżaw ien ie  b u fe tu  w K rnb .e  R od z in y  

U rz ę d n ^ z e j  w O szn u a n i6  n a  ■■ustępu iącwch wf 
ru n k a c h , k tó re  c iążą  n a  d z ie rżk aw cy :

1) czynsz d z ie rża w n y  w  m ie s ią ca ch  m a ju , 
cze rw cu , lip cu  sie rrm iu  i w rz eśn iu  —  
zł. 100.— , w m ies iącach  p o zo sta ły ch  — 
125 zł.,

2) św ia tło  w lo k a lu  re s ta u ra c y jn y m ,
3) o p a ł lo k a lu  re s ta u ra c y jn e g o  i sa li bało* 

w ej,
4) p o d a tk i p a ń stw o w e  i sam o rząd o w e ,
5) w y ży w ien ie  w o źn eg o  k lu b a ,
6) u rz ą d z e n ia  b u fe to w e  z w y ją tk ie m  krsese-* 

i części sto łó w  w in ien  p o s ia d ać  d z ie rż a w ­
ca. U rząd zen ia  te  są  do  n a b y c ia  o d  po 
p rzed n ieg o  d z ierżaw cy .

B ufet K lubu R. U, je s t  do  o b jęc ia  w d n iu  
I IX 1936 r.

T e rm in  sk ła d a n ia  szczegołow ycn  o fe rt  upły 
wa z d n iem  20 s ie rp n ia  j936  r

Przetarg
O kręgow y U rząd  B u d o w n ic tw a  Nr. III  G rod 

no  zaw iad am ia , że d n :a  20 s ie rp n ia  1936 r. 
w lo k alu  O . U. B. III w G rodn ie , uL 3 M aja 8 
od b ęd zie  się  p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  n a  ro b o ty  
in s ta la c y jn e  i b u d o w la n e  w L idzie, P o s ta w a c h  
i W iln ie , o ra z  G rodn;e ,

Szczegółow e o g łoszen ie  •> p rz e ta rg u  uk^.że się  
w  „P o lsce  Z b ro jn e j” w W a rsz a w ie  i . .I lu s tro w a ­
nym  K u rje rz e  C odz iennym " w K rak o w ie

O kręgow y U rząd  B u d o w n ic tw a  t -  f i l  
G ro d n o

Nr 850/B ud. Zb. z d n . 31 .VII )936 r.

Zemsta p. X
W rolach głów nych: RoDert Mongomeiy i Etibleta Allan.

Nad program : U rozm aicone DODATKi DŹWIĘKOWE. Początek o g. 6-ei w niedz i św. o  V-ej PI

OGNISKO 1
Dziś. N iesam owity i ta , 

jem n ic iy  film p. L

DU WYNAJĘCIA
p rz y  ul. M ickiew icza 
22 a lo k a l na  pierw - 
szem  p ię trze , sk ła d a ją ­
c y  się  z 4 du ży ch  i 2 
m n ie jszy ch  pokoi, sy s­
tem  k o ry ta rz o w y , lo k al 
n a d a je  się n a  b iu ro , na  
Siedzibę sto w arzy szen ia  

i t. p

SSSH Wiktor czy Wiktorja?
M eioaym a m uzyka! Czarujący śpiew  1 Bogata w -stew a l M .strzaw ska gra ! W roli gł. Renata 

Mueller, Herman Thlemlg I Adolt Wfohloruck. Nad program : atrakcje  dźwiękowe.
Uwa ja: sa la  specjalnie wentylowana

K U P I  Ę
n ied ro g o  u ży w an y  a p a  
r a t  fo to g raficzn y  9X 12. 
Z głoszen ia  sk ła d ać  do 
A d m in is tra c ji K u rje ra  
W ileń sk ieg o  p o d  „F o t”.

Poszukuję
pracow nika do  wyrobu 
pasty do zębów Oferty 
do  adm in istr. Kurjera 

pod nr. 8767

I H M  WBUWEM' EJ f c J f

DR. MED.
Z Y G M U N T

KUDREWICZ
Chor wenerycz,, syfilis 
skórne  i moczoplciowr 
Zamkowa 15, tel. i9-60
Przyjm. od 8— ' i 4—E

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

SKórne i mocznpłciowe 
Wielka 21, te .. 9*21 

Przyjm, od 9— 1 t 3—7 
N iedziela 9— t

AKlISZEKJa*

Smiałewska
ul. Wielką 10—7
(vis-a-vis poczty; 

tam że gablnel Kosmet. 
usuw a zmarszczki, bro­
dawki, kurzaiki i w ąan

LEKARZ DENTYSTA

J. Fefdsztejn
W ileńska 16, tel. 15,30. 
Godz. przyjęć: 10—2 1 

5— 7. P orcelanow e  
m ostki i koronki.

P L A C E
500—1C00 m 2, DOM z 
sadem  oraz fortep ian  
gabinetow y tan io  spize- 
dam . W ilno, ul. S m o­

leńska 8— 1

Z G U B I O N Y
kwit nr. 54875 wydany 
przez Z akład Zastawn. 
KKO. w Wilnie na im . 
Marji T om aszew skej — 

uniew ażnia się

U l u z k l .

M. Brzezina
m a sa ż  leczniczy 

I e lek try zac ie  
Zw ierzynie '., T Z an a , 

n a  lew o G edym lp^w sicą  
ul. 6 r t  izk« 27

UCbsZElUU 
M a r  j a

Laknarowa
Przyjm uje od  9 t. do  7 w. 
ul. J. Jasióskląga 5 — 48
róg O fiarnej (ob. Sądu)

Przy|mu|ę
zamówienia

na w szelk ie  pr ace k re ­
ś la rsk ie . Ceny dostęp 
ne. Od I I — 4 oprócz 
św iąt. Ja&na 22— 5.

BEDAKCJA • 4l>M lNI-'.TRACJA 
M a u n is t r a c ja  c iy n a a  od *. 9 1/ ,— 3%  ppo ł

mi i w  miii m u li iiuiUMMiWUB
W ilno . R U k B aw darakiego 4. T elefony : R edakcji 79. A dm im str. 99. R e d ak to r n acze ln y  p rz y jm u je  od %. 1— 3 p po ł. S e k r e tv s  re d ak c ji p rz y jm u je  od g. I -

Rękopżaow R ed ak c ja  n ie  zw raca . D y rek to r w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1—2 ppoł. O głoszen ia  są przyjm ow ana od oodz. »*/«— *Vt I 7- 
k  on to  czekow e P. K. O. n r .  SU.750. D ru k a rn ia  —  ul b isk . P a n d u rsk ie g o  4, te le fo n  3-40.

CKNA j R łM jM ER A TY : aueaięczn e * o d n o szen iem  do d o m u  lub  p rzesy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zL, z o d b io rem  w a d m in is tr .  bez dodatku książkow ego l i i .  M g r ,  zagranicą •  afc. 
OGŁOSZEŃ: Ła w ierst m ilim e tr  przed tekstem  -  - 75 gr., w tek śc .e  60 gr„ xa te k st  30 grn kron.ka re d  ikc. i k o m u n ik a ty  —  6tl gr. za w iersz  je d n o szp „  cgloaz. m ieszkań. — 10 gr. aa a y n n  

I jc ti  cen doirezs atą za o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50%  Dia p o sz u k u jąc y ch  p ra cy  50%  zniżki. U kład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io tam owy. Za u a k  s f b w A  
, ceferykc ,n « a e s 'a n e ' Redakcja asa o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trzeg a  sob ie  prawo zm ian y  te rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n ie  p rz y jm u je  zastrzeżeń  tm ejsca.

WłduwDtotwo „Rurjer Wileński" Sd. * Druk. JSuicz*', Wilno. ol. B-sk. Buodurskiego 4 tel. 3-40 Redaktor odp. Indw i* Janktrwakk


